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PSĄ „KUPUJĄ - 
PROF. BARNARDA

Pacjenci
z cudzymi sercami 
czują się dobrze
p a r y ż , p a p .

Prof. Chris B a rn ard  pow iedzia. 
dziennikarzom , że s ta n y  ZJedno- 
czorie zaproponow ały  m u stano 
wisko w USA i że p ro p o zy c ją  ta 
oarazo go in te re su je . O fiarow ano 
!“ u znacznie wyższe pobory  i 
lepsze w aru n k i badań . Z tego 
względu gotów  Jest p rzy jąć  pro 
Pozycją z tym  jed n ak . ..e Jego 
6 o  * P°J€dzie w raz  z n im .

O publikow any w czw a rtek  rano 
przez szpita l w K apsztadzie  blu 
i^tyn o stan ie  zdrow ia ,dr B lai- 
®c rBa, stw ierdza, Iż n ię czuje  on 

tak d°b rze  Jak dn ia  poprzed niego.
W okolicy przeszczepionego ser 

a  pow stał w ysięk , Jednakże lęka 
rzom udało się go zlikw idow ać i 
r}f. s3 °h i zan iep o k o jen i tą  kom 
PUkacją, P ac jen t nie m a podw yż 

zonej te m p e ra tu ry  i n ie  zauw a- 
u?u° ia d n y cl1 objaw ów , k tó re  
w skazyw ałyby, iż jego organizm  
oarzuca przeszczepione serce .

Jak  w ynika z k o m u n ik a tu  szpl 
w S tan fo rd  stan  zdrow ia 
K aspcraka  u leg ł dalszej po 

Prawie. C ienienie k rw i Jest n o r­
m alne, pu ls w ynosi 108 uderzeń 
^  m inutę a  p ac jen t nie m a go­
rączki. ’

J ak podaje A gencja F rance  P res 
Jeden z czołow ych ch iru rgów

francuskich Hubert Termet za-
m i«r2a w najb liższych  dn iach  u- 
r j *  do K apsz tad u , by prze 
tuaiow ać szczegółow o p rob lem y 

f^ iąza n e  z tra n sp la n ta c ją  serc*.
w raz  ze sw ą ek ipą  pow ró 

2 . ? °  P aryża 20 stycznia, a póż- 
” ie3 ma zam iar sam  o rzepro- 
w*dzić op erac ję  p rzeszczepienia.

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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KOSYGIN
PRZY JĄ Ł

DEBRE
MOSKWA.
PA P.

Przew odniczą 
cy Rady ' Mi­
n istró w  ZSRR. 
A. K osygin,

• “>rryjął w
1 czw artek  na
• K rem lu  f ra n c u  
1 «klego m inis- 
j *ra gospodark i

l finansów  M. 
! Defcfe. D ebre 
!• Jest w spółprze 
i w odniczącym  

sta łe j radziec­
ko -  f ra n c u s­
kiej „w ie lk ie j 
k o m isji” , k tó ­
re j sesja  ro z­
poczęła się 
w  M oskw ie 8 
s tyczn ia  b r. Na 
se sji o m aw ia ­
ne są w ynik i 
i p e rsp ek ty w y  
w sp ó łp racy  n a ­
ukow o  - te c h ­
nicznej i g o s­
podarczej F rań  
Cji i ŻSRR.

ZIMA NA ZIEMI LUBUSKIEJ
& Walka z powodziq łrwa jW Wzmożona 

akcja odśnieżania na drogach JĘ  Na kolei 
bez większych zmian

W dalszym  eJąęu  trw a  w alka s pow odzią w pow iecie strzelecko- 
k ra je ń sk im  \ gorzow skim . P ow sta ła  w w ale p rzeciw pow odziow ym  
N oteci w yrw a dzięki pracom  zabezp ieczającym  nie poszerza się. 
O becnie w szerok im  cakresie p rzygo tow yw ane są  p race  d la  ca ł­
k o w ite j zabudow y w ału.

Rodziny d o tk n ię te  k lęsk ą  pow o­
dzi o toczono tro sk liw ą  op ieką . Wy 
dz ia ł R olnictw a P rezy d iu m  W RN 
przeznaczy ł 5 ton pasz tre śc i­
w ych dla in w en ta rza  pow odzian. 
W ody N oteci są je d n a k  w d a l­
szym  c ągu n iebezp ieczne i zacho 
dzi m ożliw ość dalszej ew ak u ac ji 
m ieszkańców  wsii B rzezinka. Dziś 
w ak c ji pow odziow ej w ezm ą u- 
dział 32 w y w ro tk i z p rzedsię­
b io rstw  budow lanych  z pow iatu  
gorzow skiego  i s trz e le c k o -k ra je ń -  
sk iego, k tó re  będą dow oaiły  k a ­
m ien ie  i p iasek  do m iejsca pow ­
sta n ia  w yrw y.

Działalność propagandowa rewizjonistów

Rząd CSRS ostrzega
p r z e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m

PRAGA, PA P
Rząd czechosłow acki ostrzegł w o sta tn ich  d n iach  d rogą d yp lo ­

m a ty czn ą  rząd* USA, W ielk iej B ry tan ii i F ra n c ji p rzed  n iebezp ie­
czeństw em , jak ie  zagraża n arodom  eu ro p e jsk im  x pow odu w zrostu  
sil neonazistow skich  \ odw etow ych w zachodnich  N iem czech.

Szefow ie placów ek dyplom atycz 
nych CSRS po inform ow ali rządy 
k ra jó w , w k tó ry ch  są ak redy tow a 
ni o tym  k ro k u . W skazali z w łasz 
cza na ak ty w n o ść  tzw , złom ko- 

s tw a  N iem ców  sudeck ich , k tó re  
z n iebyw ałą  bezczelnością uw aża 
po g ran iczn e  te re n y  CSRS za bez- 
pnaw nie an ek to w an e  1 b roni waż 
ności h an iebnego  d y k ta tu  m ona­
ch ijsk iego . Ci, k tó rzy  głoszą te 
has ła , są ściśle pow iązan i z ru ­
chem  neonazistow skim .

C zechosłow accy dyplom aci zrwra 
ca Ją uw agę że fa k t. Iż za w iedzą 
1 zgoda rządu  federa lnego  głosi 
a!ę a-gresywne hasła  p rzeciw ko  in

A rcszlow ailic
wspólników Eichmanna
®ERLIN, p a p .

Policja zachodnlonlem leckn a rc  
"‘ ‘0\vala w środę  1 p rzekazała  
•dadzom  zachodn loberliń sk im  

eh adw okatów , O tto  H un ,che  
f® 1 F rie d rich a  n e n h im ir ic r i ,  
r ? "  zarzu tem  udzia łu  w zbrod- 
II t  h itle ro w sk ich . Oba) pełn l-
“  hlarow nlcze fu n k c je  w „w y- _ __ ___ _
dn L* ty d o w sk lm "  byłego urzę teęraT nóśel""teey łorU hiel- Y "n lc ra - 

bezpieczeństw a T rzecie) R z e - . wisloAcl C zechoalow acklel R epuhlt 
na ezeln k tó rego  etal a rc y - ki Socjalistyczne). nl<» )e»t sg>ra- 

e . , ? ln “ r * s s  — O W ersturm bann- w ę sam e) ty lk o  Czechosłow acji. 
*uehrer A dolf E lchm ann . 1 w  In teresie  w»zystklch k ra jó w  1

STAWKA NA REZERWY
^im o złych wyników - sam orzqd ZPB 

przekonany o realności 
zwiększonych z a d a ń  w br.

O ttą tn ie  posiedzenie K onferencji S am orządu  Robotniczego w Z le- 
jOnogórskim P rzedaięb  Bu<lo\%. należy  uznać za udane, choć ana- 
«^>Wanie przyczyn porażki p rzed sięb io rstw a  w ub. r. n ie  było dla 
®**Onków sam orządu za jęc itm  p rzy jem nym . ZPB sw oich zadań  w 

nie w ykonało . Nie osiągn ię to  ani p lan o w an ej w artości 
robót budow lano-m ontażow ych  (zabrak ło  5 m in zl t j .  3 proc. p la- 
Jlu )i ani też nie p rzekazano  do uży tku  w yznaczonej i p rzy ję te j 
Rości o b iek tów . B rak ło  ir . in. 1*0 izb m ieszkalnych . Oprócz tego  
J1* bieżący ro k  przesunęło  się o ddan ie  do uży tku  budy n k ó w : pocz- 
%  ob iek tu  ad m in istracy jn eg o  L um elu , p iek arn i w C zerw ieńsku, 
•facji d iagnostycznej d la  b ad an ia  po jazdów  m echanicznych .

Pierwsze
n ied o m ag an ia
n S u rv e y o ra ”
n o w y  j o r k , p a p .

U cien l .m e ry k a ń sc y  w P a sa d . 
hi* zakom unikow ali w caw artek  
r*ho, fe  ek sp e ry m e n t m ający  na 
*elu zana llro w an ie  Epd w rg lędcm  
chem icznym  g ru n tu  k slę iycow e- 
*®> nie zostanie w yk o n an y  ze 
^ s l ę d u  na d e fek t a p a ra tu ry  
••Suryeyora” . S tw ierdzono , t e  
!Pe*)alny m echanizm  zaw arty  w 
? * ’*) skrzynce , k tó ry  m lai do- 
R°hać te] analizy  zaw iódł. Miał 
5‘7 «n odłączyć od w eh ik u łu  na 
^ g n ą i  rad iow y, a le  coś się za- 
?‘<‘0 w m echanizm ie 1 sk rzy n - 
Ra nie spad la  na pow ierzchnią 
N siętyca. N aukow cy zam ierzają  
“kierow ać n a  skrzynki* k am erą  to 
'o g ra ficzp ą . ab y  zbadać p rzyczy ­
nę tego zjaw iska.

P om yślny przeb ieg  nato m iast 
jna ak sperym en t, k tó rego  celem  
J*st usta len ie  Jaki c ią ta r  może 
n ttżym ać pow ierzchnia S reb rn e- 

Globu. W yniki tego e k sp e ry ­
m entu  nie są Jeszcze bliżej zna-

Kongo zrywa stosunki
2 R w a n d c ę
Lo n d y n , p a p .

P odaje ag encja  R eu te ra ,

n ‘* te rw ać  sto su n k i dyp lom atycz  
* R w andą. P re zy d en t Konga 

cju,* ph Mo hut u zagroził przed 
kóJ!ma dniam i zerw an iem  stosun  
rnf” 1 H w andą, jeżeli k ra j ten  od 
kón^ w j’dan la  b iałych  najem nl- 
RuTi' . k tó rzy  sch ron ili się w 
n r-fn ó z ie  po klęsce zadane j Im 
tn a „ - ,a rm lĘ k ong ljską . K ongo do ­
ków °  ai* e k s tra d y c ji na jem n l- 
Senj’ ab y postaw ić  Ich p rzed  są-

Sciśle zw iązana z tym i wynlika- 
tni w p ro d u k c ji była g o sp odarka  
praedslęb locstw a. Była ona d a lek a  
od zadow ala jącego  poziom u. O d­
b iło  sl* to na finan sach . N iow laś 
elwa gospodarka m a te ria łam i 1 
n iep rzestrzeg an ie  te rm in ó w  zda­
w ania ob iek tów  p rzy czy n iły  się 
do  tego, Ze B ank In w esty cy jn y  
byt zm uszony o b k ład ać  k red y ty  
p rzydzie lane  p rzedsięb io rstw u  wyż 
szym i o d se tkam i. Sum a n iep o ­
trzeb n ie  zap łaconych  w ten  spo ­
sób złotów ek urosła  do  n iem ałe j 
liczby : 1,« m in. Ze w zględu na 
to  że ZPB n ie  usunę ło  na  czas 
u s te re k  w p rzek azan y ch  w  poprzed  
n ich  la tach  do u ży tk u  m ieszka­
n iach  — inw esto rzy  n ie  zw rócili 
p rzedsięb io rstw u  k au c ji g w a ra n ­
c y jn e j w  łącznej w ysokości 800 
tys. zł. To sa p ien iądze  Już bez­
p o w ro tn ie  s traco n e . Na tym  Jed 
n a k  sp raw a się  n ie  kończy. P o ­
zostaw ione nadal u s te rk i 1 b rak i 
w  gotow ych b u d y n k ach  m ogą I 
to  Już Jest rea ln a  groźba, kosz­
tow ać ZPB dalsze 2,5 m in zł.

(Dokończenie na str. 2)

naro d ó w  m iłu jących  pokój n ie ­
zbędne jes t, aby w szyscy sy g n a ta  
riusze U kładów  Poczdam skich  do 
tnagali się Ich k onsekw en tnego  
p rzestrzegan ia , rów nież na te ry ­
to riu m  NRF i żeby w ykorzen iono  
tam  w szelką działalność m ilita ry - 
styczną , odw etow ą i neonazistów  
sk ą .

B ońsk l k o resp o n d en t P A P  red . 
Czealaw Ja ck o w sk i pisze: O rga­
nizacje  przesied leńcze w NRF dys 
p o n u ją  o lbrzym im  ap a ra te m  p ra ­
ło  w o-propagandow ym , ayatem aty- 
cznie u rab ia jący m  opinię pub łiez 
ną do awych rew izjon istycznych  
roszczeń.

N ak ład  p rasy  p rzesied leńczej w y  
nosił z początk iem  1867 r , ponad 
1,5 m in  egzem plarzy .

W pow odzi rew izjon istycznej K 
te ra tu ry  czołow e m iejsce z a jm u ­
ją  dz ienn ik i 1 plam a w ydaw an e  
przez  ziom kostw o P ru sak ó w , P o ­
m orzan , Ś lązaków  1 N iem ców  su ­
deck ich , a w ięc o rgan izac ji z u - 
p o rcm  negu jący ch  za is tn ia łą  po 
w o jn ie  sy tu a c ję  p o lityczną  w Eu­
ro p ie  l k o n se k w en tn ie  p ro p a g u ­
jący ch  o rg an izo w an ie  now ych  
k ru c ja t  przeciw ko  W schodow i. Są 
to  „O a tp reu asen b la tt”  (113 tys. 
egz..), „Pom m ersche  Zełtung** (SO 
ty s. egz.), „D er S ch les ie r”  (21 tys. 
egz.), „U nser O bersch le sler”  (21 
ty s . egz.) o raz  „S udetezi-D eutache 
Z e ltu n g ”  (pomad 30 tys. egz.).

W spólnym  tem atem  ofensyw y 
p ropag an d o w ej, w ym ierzonej prze 
d e  w szystk im  p rzeciw ko  Polsce 
a tak że  innym  k ra jo m  so c ja lis ty ­
cznym , Jest p o d trzym yw an ie  — 
zgodnie z p rogram em  rew iz jo n i­
stycznym  — nadzie l 1 podsycanie 
dążeń do odw etu .
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W czoraj w w ielu m iejscow ościach  w ojew ództw a w ystąp iły  za ­
w ie je  1 zam iecie.

Z djęcie  — B. B ugiel

WYBORY W PARTII
W p o w ia lac ł i :  n a r a d y  s e k r e t a r z y  

o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h
F.gtekutywy Komitetów Powiatowych PZPR zatwierdzają 

plany kampanii sprawozdawczo • wyborczej w partii opra­
cowane na podstawie planu Komitetu Wojewódzkiego 
I wytycznych Sekretariatu KC. Wr okresie przygotowawczym 
do zebrań POP I konferencji sprawozdawczo-wyborczych 
w gromadach i większych zakładach pracy, powiatowe 
Instancje partyjne organizują narady z sekretarzami orga­
nizacji partyjnych celem zapoznania Ich z głównymi zalo- 
ienlamt obecnej kampanii wyborczej w partii.

W eaoraj w  godzinach p opo łud ­
n iow ych  stan  w ody n a  W arcie w 
re jo n ie  Gorzowa p rzek roczy ł o 
85 cm  s ta n  a la rm o w y , a długość 
u tw orzonego  na’ W arcie z a to ru  lo­
dow ego  m iędzy G orzow em  a Kos 
trzymem w ynośila 52 km . B ardziej 
n iebezp ieczna  Jest Jednak  n aw ar 
s tw ia ją ca  się pokryw a lodow a na 
N oteci na  odcinku  rzek i od Lu- 
dzlsław ic do  D rezdenka. Do ak c ji 
ro zk ru szan ia  lodu p rzy g o to w y w a­
ne  są h e lik o p te ry .

. . .
W czoraj w  różnych  re jo n ach  na 

szego w ojew ództw a m iały  m iejsce 
p rze lo tn e  zaw ieje  śnieżne 1 za­
d y m k i. W te j sy tu a c ji wzm ożona 
zosta ła  ak c ja  odśn ieżan ia  n ajw aż 
n ie jszyeh  szlaków  k o m u n ik acy j­
nych . R ejony E k sp lo a tac ji Dróg 
P u b liczn y ch  do  a k c ji  te j  sk ie ro ­
w ały  47 wozy w yposażone w płu 
gi p rzeciw śniegow e, a  tam , gdzie 
opady  śniegu by ły  n a jw iększe , 
szczególnie  w  pó łnocnych  częś-

(Dokończenie na str. 2)

O stra  z im a  
w  c a ły m  k r a ju  
Sztorm na Bałtyku
WARSZAWA, PA P.

W czw artek  no tow ano  najn iższe 
te j zim y te m p e ra tu ry . W te re ­
nach  górsk ich  te rm o m e try  w sk a­
zyw ały m inus 26 do m inus 26 st„ 
a le  były  re jo n y , Jak  np . okolice 
Rzeszow a 1 K ryn icy , gdzie pano­
w ał ponad  30-stopnlow y m róz. 
W pozostałych  częściach  k ra ju  
te m p e ra tu ry  w ah a ły  się od m inus 
6 s t. na zachodzie do m in u s 10 
l m inus 18 st. w Innych w o je ­
w ództw ach . S y tu ac ja  n a  d ro ­
gach skom plikow ała  się. głów nie 
Jednak  z pow odu now ej fa li  o- 
padów  1 zam ieci śn ieżnych , k tó re  
w y s tą p iły  p rzede  w szystk im  w  
pasie  n adm orsk im  oraz  w  w oje 
w ództw ach bydgosk im , p o znań­
sk im  1 zielonogórsk im , w  re jo ­
nach  ty ch  pok ry w a śnieżna się­
ga ód 30 cm  do m e tra . I ta k  
n p . w okolicy  S ta rg a rd u  1 P yrzyc  
w w oj. szczecińskim  u tw o rzy ły

(Dokończenie na str. 2)

W  ub. Środę n a rad a  tak o  od­
b y ła  się  w  Gorzow ie. U czestni­
czyło  w  n ie j 124 se k re ta rz y  pód 
staw ow ych  o rgan izac ji, k o m ite ­
tów  g rom adzkich  i zak ładow ych  
z m iasta  l pow ia tu  gorzow skie­
go. I  se k re ta rz  K M iP  R yszard  
ŁahuA zapoznał zeb ran y ch  z a k ­
tu a ln ą  sy tu ac ją  gospodarczą mio 
s ta  i p o w ia tu  o raz  z zadan iam i

P rzeb y w ający  z m isją  specja lną  ną  B liskim  W schodzie w ysłann ik  
se k re ta rza  genera lnego  ONZ (J T lian ta  — G. J a rr in g  odbył 9 bm. 
rozm ow y z k ró lem  Jo rd an ii H usajnem  (z p raw ej) na tem a t a k ­

tu a ln e j sy tu a c ji na  B ilskim  W schodzie.
CAF — P h o to fa z

ze Św ia ta  ♦> ze św ia t a  *  ze Św ia ta  <• zb św ia t a  o  z* św ia t a  o  zs  św ia t a  <.

BONN. — W brew  w cześniejszym  doniesien iom  * 
P ary ża  ag encja  DPA podała  w iadom ość, że F ra n ­
c ja  zm niejszy  n ieco  m nie j niż o 10 p roc. liczeb­
ność sw ych  w ojsk , s ta c jo n u ją c y c h  w NRF.

LONDYN. — W szp ita lu  w K apsztadzie  zm arł 10 
bm . w w ieku  8S la t p rezy d en t R ep u b lik i P o łudn lo  
we) A fryk i. T heop h ilu s E benhaezer D ongcs. Zo­
sta ł w y b ran y  na  p rezy d en ta , w  lu ty m  1967 r. J e d ­
nakże  na trzy  tyg o d n ie  p rzed  o fic ja ln y m  objęciem  
sw ych fu n k c ji został d o tk n ię ty  w ylew em  do m óz­
gu. Od te j p o ry  przebyw a! w szp ita lu .

KAIR. — W iceprezyden t USA. H ubert H um phrey , 
zakończy ł podróż do 9 k ra jó w  A fryk i, w czw artek  
opuścił T unis, u d a jąc  się w d rogę p o w ro tn ą  do 
S tanów  Z jednoczonych .

PARYŻ. — F ra n cu sk ie  zak łady  sam ochodow e 
„ C itro e n ” zaw arły  po rozum ien ie  z w łoską firm ą 
sam ochodow ą „M asera ti” , w spółpraca  obu to w a­
rzystw  będzie obejm ow ać p ro je k to w a n ie  now ych 
typów  sam ochodów , Ich p ro d u k c ję  o raz  m etody  
sprzedaży.

PARYŻ. — R ekto i u n iw e rsy te tu  w M adrycie  za­
kom unikow ał, że w ładze h iszpańsk ie  p o stanow iły  

1 m arca fa k u lte t nau k  po lity czn y ch  izam knąć do 
ekonom icznych , w  zw ‘ązku 
den tów  w g ru d n iu  ub. roku

z w ystąp ien iam i stu-

NOWY JO RK . — W edług k an ad y jsk ieg o  fe d e ra l­
nego b iu ra  s ta ty s ty czn eg o , w g ru d n iu  ub. roku  za­
re je s tro w an o  w K anadzie  353 tys. bezro b o tn y ch , co 
s tanow i 4,6 p roc. ogólnej llczb j' siły  roboczej. W 
roku  1967 liczba bezro b o tn y ch  w zrosła p raw ie  o 
100 tys.

NOWY JO R K . — P o  4-godzinneJ debacie  sąd  przy  
sięglych Los A ngeles skazał na k a rę  śm ierc i Ja ck a  
H irschke, byłego zastępcę  p ro k u ra to ra  tego m iasta. 
H irschke zam ordow ał sw o ją  żonę oraz Jej k o ch an ­
ka. W yrok  sądow y w Los A ngeles Jest rów nocześ­
nie w yrok iem  sądu  stanow ego . S kazany, k tó ry  za 
w szelką cenę p ró b u je  udow odn ić  sw o ją  n iew in ­
ność, zażądał now ego procesu .

NOWY JO R K . — W nocy z w to rk u  na śro d ę  w 
m iejscow ości R ead ing  (Pensy lw ania) doszło do w y­
buchu, k tó ry  zniszczył dw a dom y m ieszkalne. P o ­
lic ja  1 s traż  p o żarn a  w yd o b y ły  z gruzów  obu do ­
mów cia ła  9 osób.

LONDYN. — W edług doniesień  z S a jgonu , am e­
ry k ań sk ie  w ładze w ojskow e zakom unikow ały , że 
sam olo t od rzu to w y  a rm ii po ludniow ow letnnr.isk !" ’ 
ru n ą ł w k ró tce  po s ta rc ie  na  w ieś odleg łą  32 km  na 
północ od  S a jg o n u  zab ija jąc  10 osób cyw ilnych  i 
ran lae  trzy .
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gorzowskie*} o rgan izacji p a r ty j ­
nej w y n ik a jący m i z u chw al 
V III i IX  P le n u m  KC. O m ów io­
no tak że  w y n ik i i w niosk i zgło­
szone na zeb ran iach  PO P po­
św ięconych w y m ian ie  leg ity m a­
cji P Z PR  oraz  zapoznano zebra  
nych z  an a lizą  K o m ite tu  W oje­
w ódzkiego w  sp ra w ie  często tli­
wości zeb rań  p a rty jn y ch .

In fo rm ac ja  i m a te ria ły  p rzed ­
s taw io n e  na  n a rad z ie  p rzez  I se 
k rę tacza  K M iP  R y szarda  Ł abu- 
sia  zap ew n e  będą pom ocne w 
opracow an iu  spraw ozdań  z dzi a 
lalnośct o rg an izac ji p a r ty jn y c h  i 
ich p ro g ram u  d a lsze j p racy .

Z p lan u  K M iP  w y n ik a , że w  
n a jb liższych  dn iach  odbędą srtę 
środow iskow e n a ra d y  se k re ta rzy  
o rg an izac ji p a r ty jn y c h  w  W it 
nlcy, K o strzy n ie  I S k w ierzyn ie . 
W G orzow ie n a to m ias t zorgani 
zow ana zostan ie  n a rad a  sek re­
ta rz y  w ie jsk ich  o rg an izac ji i 
TO P z P ań stw ow ych  Gospo­
d a rs tw  R olnych całego p ow ia tu  
gorzow skiego. W lu ty m  nato­
m iast podobne n a ra d y  odbędą

M ost nad Bosforem
j

połączy 
E u ro p ę  z  A z { ą
SOFIA , PA P.

J a k  p o dała  p rasa  b u łg a rsk a  kor, 
ty n e n t e u ro p e jsk i l az ja ty ck i po ­
łączony zostan ie  m ostem  o d tu 
gości 1.46# m etrów . D ecyzję o bu 
dow ie  m ostu  p o d ją ł n iedaw no 
rząd  tu reck i.

Idea po łączen ia  w ażne) a u to ­
s tra d y  drogow ej 1 m ag is tra li ko 
le jow ej b iegnącej z. E u ropy  przez 
Pó łw ysep  B ałkańsk i do S tam b u ­
łu  1 dale j na  B lisk i W schód, roz 
w ażana była Już w  o k resie  m ię 
d zyw ojennym . P ra ce  p rzy g o to ­
w aw cze rozpocząć się m ają  w 
przyszłym  rok u . M ost zostanie 
oddany  do u ży tk u  w  1973 roku.

O becnie przew ozy sam ochodów  
1 p asażerów  m iędzy brzegam i 
E u ropy  1 Azji spe łn ia  odp ła tn ie  
około  20 p rom ów .

George Brown
w Waszyngtonie

'W ASZYNGTON, PA P.
W W aszyngtonie p rzebyw a obec 

n ic  b ry ty jsk i m in iste r sp raw  za- 
sśę w  G o rzo w ie  z  s e k re ta r z a m i I g ran iczn y ch , G eorge B row n, k tó ­

ry  m a p rzep row adzić  rozm ow y z(Dokończenie na str. 2)

Silniki „Le yla n d ”
z Andrychoira
KRAKÓW , PA P.

W ytw órn ia  S iln ików  W ysoko­
p rężn y ch  w A ndrychow ie  w ypro  
duk o w ala  p ie rw sze  s iln ik i „L ey ­
la n d ” p rzeznaczone d la  S anoc­
k ie j F ab ry k i A u tobusów  1 F a b ry ­
ki M aszyn B udow lanych  „F ad ro - 
m a” w e W rocław iu .

Moc s iln ik a  w  w ersji t r a k c y j­
n e j (np. do now ego au to b u su  z 
Sanoka) w ynosi 155 KM, w  w e r­
sji zaś p rzem ysłow ej (np. do sp rę  
żarelc, ko p arek , w ie rtn ie  dla prze 
m ystu  naftow ego) — 115 KM.

Drożyzna 
w W. Brytanii
LONDYN, PA P.

Ceny a r ty k u łó w  żyw nościow ych 
w W. B ry tan ii w zrosną  w koiicu 
ro k u  o 8—10 p roc . — tak ą  p ro g ­
nozę sn u je  k ra jo w a fed erac ja  h u r 
tow r.łków  b ry ty jsk ich .

S e k re ta rz  te j fed erac ji D en- 
nls E llam  ośw iadczył, że w inę za 
w zrost cen ponosi rząd , a p rzede  
w szy stk im  p rzep row adzona przez 
rząd  d ew alu ac ja  fu n ta  sz terllnga .

se k re ta rzem  s ta n u  R uskiem  m. In. 
na tem a t w o jn y  w ie tn am sk ie j ł 
b u d że tu  w ojskow ego  W. B ry tan ii.

B row n ośw iadczył d z ien n ik a ­
rzom , że g ab inet lo n d y ń sk i nie 
p o d ją ł jeszcze decyzji w  spraw ie  
zakup ien ia  50 sam olo tów  ty p u  
,,F-111” w S tanach  Z jednoczonych. 
S am o lo ty  te  m ają  kosztow ać 425 
m in  fun tów .

Wkrótce rozmowy 
T ito  - N a se r

eźołow y dzienn ik
KAIR, PA P.

Ja k  podaje  
k a lrsk l „A l A hram ” p rezy d en t 
Jugo sław ii T ito  1 p rezy d en t ZRA 
N nser sp o tk a ją  się 31 styczn ia  w 
A suanle dla p rzep ro w ad zen ia  roz 
m ów  o „w y ją tk o w e j w adze” .

D zienn ik  stw ierdza  dale j, że T i­
to  p rzyb ęd z ie  do A suanu  z A ddls 
A behy po zakończen iu  sw ej po­
dróży po k ra ja c h  a fro az ja ty ck ic li. 
P o  2 dn iach  rozm ów  oba] p rezy ­
denci udadzą  się do K airu .

Pogoda?
Ja k  p o d a je  PIHM , m iejscam i n . 

p o łu d n iu  zan ik a jące  opady. Od 
pó łnocy  k ra ju  w iększe p rze jaśn ię  
nla. N adal m roźno. W nocy n a j .  
niższa śred n ia  te m p e ra tu ra  ok. ml 
nus 20 s t., w  dzień  od m in u s 10 s t. 
na p o łu d n iu  do m in u t 3 st. nad  
m orzem .

!
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Represyjne akcje
izraelskiego okupanta

PARYŻ, LONDYN, PA P. .
W T ei-A w lw ie ogłoszono kom u- I 

n lk a t o p rzed łu żen iu  obow iązko­
w ej służby w ojskow ej z 30 do 38 
m iesięcy. W zw iązku z ty m  wszys 
cy żo łn ierze, k tó rzy  m ieli być zde 
m obilizow ani m iędzy 1 styczn ia  a 
31 m arca  b r., p ozostaną  n a d a l w 
służb ie  czynnej.

U zasadn ia jąc  to  posun ięc ie  k o ­
m u n ik a t w y jaśn ia , że chodzi o 
„zm nie jszen ie  p oboru  reze rw i­
stów, k tó ry ch  n ieobecność w za­
k ładach  p racy  p rzy n o si szkodę 
izrae lsk ie j go sp o d a rce" .

A gencje zachodn ie  in fo rm u ją  
obszern ie  o now ych , te r ro ry s ty c z  
nych ak c ja c h  Izraelsk iego  o k u ­
p an ta . I tak , ag encja  AP pisze o 
zbu rzen iu  przez Izrae lsk ich  żołn ie 
rzy szeregu  baraków  m ieszkal­
nych w Oazie, w odw et za uszko 
dzenle przez b o jow ników  ru ch u  
o poru  iz rae lsk iego  sam ochodu . W 
podobnych  okolicznościach  o k u ­
panci spa lili część obozow iska 
B edulnów  w  pob liżu  K han  Ju -  
nis. R eu te r In fo rm u je  nato m iast 
o w ysadzen iu  przez Izrae lsk ich  sa 
perów  ośm iu łodzi n a leżących  do 
arab sk ich  ry b ak ó w  z Gazy.

NOWY JO RK, PA P.
P re m ie r  Izrae la , Eszkol p rzeb y ­

wa nad a l w N ow ym  Jo rk u , skąd 
13 bm . uda się  z w izy tą  do K an a­
dy. P ro g ram  p o b y tu  E szkola w 
N ow ym  Jo rk u  w y p ełn io n y  je s t U 
cznym l sp o tk a n ia m i 1 p o ufnym i 
rozm ow am i z czołow ym i p o lity ­
kam i USA, p rzed staw ic ie lam i P a r  
tli D em ok ra ty czn e j 1 R ep u b lik ań ­
sk ie j. P re m ie r  Izraelsk i k o n fe ro ­
w ał m. In. z R. N lkonem  1 lt. 
K ennedym , a w czw artek  spotka) 
się z N. R ockefe llerem  1 b u rm i­
strzem  N ow ego Jo rk u  J .  L ind- 
say 'em .
■ P o n a d to  E szkol odbyw a w iele 
rozm ów  z p rzyw ódcam i am ery k ań

Odroczenie projektu
zmiany
ordynacji wyborczej
w NRF
BONN, P A P .

Rząd zachodnlon lem leck l zako­
m un ikow ał w  czw artek , że w p ro ­
w adzenie now ej o rd y n a c ji w y b o r­
czej o p a r te j na  zasadzie w zględ­
nej w iększości, odroczono do ro ­
ku  1973. T ak w ięc, na jb liższe  w y­
bory  d o  B u n destagu  ha Jesieni 
1969 r. p rzep row adzone będą na 
dotychczasow ych zasadach . P o ro ­
zum ienie w te j kw estii o siągn ię to  
w czasie rozm ow y, ja k ą  p rzep ro ­
w adził k an c le rz  K u rt G eorg K ie- 
slnger z czołow ym i p rzedstaw ic ie­
lam i p a r tii  w chodzących  w  skład 
rządu  „w ie lk ie j k o a lic ji" .

G ab inet bońsk i p rzedstaw ić  m a 
na w iosnę b r. B undestagow i od­
pow iednie p ro je k ty  u sta w  w sp ra  
w ie re fo rm y  o rd y n ac ji w yborczej. 
P ierw sze czy tan ie  ty ch  p ro je k tó w  
będzie się m ogło odbyć w  m aju  
lu b  w  czerw cu  br.

W 50-LECIE WIELKIEGO 
PAŹDZIERNIKA

sk lch  i św ia tow ych  o rgan izac ji sy 
jo n isty czn y ch . T em atem  ty ch  spot 
kań  — Jak podał jed en  z sy jo n i­
styczn y ch  dzienn ików  n o w o jo r­
sk ich  — m a być uzgodnienie 
w spólnej a k c ji w szystk ich  „ sy jo ­
n istycznych  1 żydow sk ich” o rg a ­
n izacji na św iecie  w ob ro n ie  Izra 
ela.

W śro d ę  Eszkol o trzy m ał ty tu ł  
d o k to ra  h o n o ris  causa w dziedzi­
nie il tc ra tu ry  h e b ra jsk ie j w n o ­
w ojo rsk im  co llege’u h eb ra jsk im . 
Szef rządu  izrae lsk iego  w ystąp ił 
rów nież w k lu b ie  k o resp o n d en ­
tów  zag ran icznych . W w ygłoszo­
nym  tam  przem ów ien iu  położył 
on szczególny nacisk  na spraw ę 
u trzy m an ia  i u m ocn ien ia  p o ten ­
c ja łu  m ilita rn eg o  Izraela . Eszkol 
ponow nie w ystąp ił z żądan iem  
rozpoczęcia bezpośredn ich  nego­
c ja c ji z k ra ja m i a rab sk im i. Ja k  
w iadom o celem  ta k ie j tak ty k i Jest 
dążen ie  do n arzu cen ia  s tanow iska  
Izrae la  poszczególnym  p aństw om  
arab sk im .

N aw et p rasa  a m ery k ań sk a  coraz 
częściej u jaw n ia  fak ty czn e  zamki 
ry  Izraela  w obec n ap ad n ię ty ch  
p ań stw  a rab sk ich . O rgan f ln an sje  
ry am e ry k a ń sk ie j „W all S tre e t 
J o u rn a l"  w  k o resp o n d en c ji z Izra 
ela p isa ł 10 bm ., iż w rasta  m ożli­
wość, że „ Iz rae l n ie zw róci okupo 
w anych  te ry to rió w " . D ziennik 
podkreśla , że w szędzie na  oder 
w anych  od S yrii, ZRA czy też Jo r  
dan li te re n a c h  w y s tę p u je  to  sam o 
zjaw isko  — Izra e l zapuszcza tu  ko 
rżen ie  każdego dn ia  coraz głębiej.

Straty rojalistów
jemeńskich
KAIR, PA P.

W edług k o m u n ik a tu  wŁadz Je­
m eńsk ich  w  w alkach , jaki© to ­
czyły się o sta tn io  w okół Sany  za­
b ito  lub  ran io n o  co n a jm n ie j 600 
n a jem ników  służących  w oddzia­
łach  ro ja lis ty czn y ch . K o m unikat 
dodaje , że ro ja liśc i p rzep ro w ad zi­
li k ilk a  ak c ji rep re sy jn y ch  zm u­
szając  n ie k tó re  p lem iona do  o- 
puszczenia  sw ych siedzib.

R ząd Jem eńsk i w  k o le jn y m  o- 
św iadczen iu  stw ie rd za , że obecne 
tru d n o śc i są w ynik iem  ingeren c ji 
A rabii S au d y jsk ie j w w ew nętrzne  
sp raw y  Je m en u . R ep u b lik an ie  
s tw ie rd za ją  w yraźn ie , że a m e ry ­
k ań sk ie  to w arzystw a n afto w e f i­
n a n su ją  poczynania  ro ja lis tó w .

Radzieckie
lotnictwo morskie
MOSKWA, PA P.

D ow ódca radzieck iego  lo tn ic tw a  
m orsk iego  gen- 1. B orzow , w a r ty  
ku le  pośw ięconym  50-leclu r a ­
dzieck ich  sił zb ro jn y ch , k tó re  
p rzy p ad a  Ż3 lu tego  br. stw ie rdza , 
lż w la tach  p o w o jen n y ch  w  lo tn i­
c tw ie  m o rsk im  ZSRR zaszło w iele 
w ażnych  zm ian.

G en. B orzow  p odkreśla , l t  ra ­
dzieck ie  lo tn ic tw o  m o rsk ie  m oże 
w k ró tk im  czasie dosięgnąć k aż­
dego p rzec iw n ik a .

Ariykuł „Prawdy*

«W walce o jeiiność»
MOSKWA, PA P.

„ P ra w d a "  z  11 bm . o pub llkow a 
ła a r ty k u ł w stę p n y  p t. „W  w alce 
o jed n o ść" . W a r ty k u le  tym , poś­
w ięconym  zb liża jące j się k o n su l­
ta ty w n e j k o n fe re n c ji p a r tii  ko ­
m u n isty czn y ch  i robo tn iczy ch  w 
B udapeszcie, czy tam y  m. in .:

Im  śc iślejsza je s t so lidarność 
w szystk ich  oddziałów  ru c h u  kom u 
nistycznego ty m  siln ie jszy  jes t 
m iędzynarodow y  fro n t an ty im p e- 
ria lis ty czn y  i ty m  p om yśln ie jszy  
będzie rozw ój św ia tow ego  p ro ce ­
su rew o lu cy jn eg o . M iędzynarodo­
we n a rad y  p a r tii  k o m u n isty cz­
nych  i ro b o tn iczy ch  są don iosłą  i 
w ypró b o w an ą  fo rm ą  zapew nien ia  
internacjonalŁstycosnej jedności 
k om unistów , ko lek ty w n eg o  rozpa 
try w an ia  now ych  p rob lem ów , k tó  
re  w ysuw a życie.

B udow a soc ja lizm u  i k o m u n iz ­
m u w k ra ja c h  w spó lno ty  so c ja li­
sty czn e j, u d zie lan ie  o d p raw y  ag re  
syw nym  poczynaniom  im peria lu : 
m u, o b ro n a  p o k o ju  pow szechnego 
i, bezp ieczeństw a narodów , zespo­
lenie  m as pod sz tan d a re m  dem o­
k ra c ji, w yzw olen ia  narodow ego  i 
soc ja lizm u, dalsze doskonalen ie

s tra te g ii i ta k ty k i dla re w o lu c y j­
nej w alk i z kap ita lizm em  — oto 
głów ne p ro b lem y  dla k tó ry ch  roz 
w iązania św ia tow y  ru c h  k o m u n i­
styczny  jednoczy  sw oje szeregi.

K PZR  p rzy p isu je  duże znacze­
nie zw ołan iu  k o n fe re n c ji k o n su l­
ta ty w n e j w B udapeszcie , opow ia­
da jąc  się k o n sek w en tn ie  za pr«y 
go tow aniem  i p rzep row adzen iem  
now ej, m iędzy n aro d o w ej n a rad y  
p a r tii  k o m u n isty czn y ch  i ro b o tn i­
czych. K PZR  uczyni w szystko co 
w je j  m ocy , aby  k o n su lta ty w n e  
sp o tk a n ie  w B udapeszcie zak o ń ­
czyło się sukcesem .

Wydalenie z Polski 
amerykańskiego dyplomaty

Sesja historyków 
literatury
WARSZAWA, PA P.

W P a łacu  Staszica w  W arszaw ie 
rozpoczęła się w czw a rtek  S-dnlo- 
wa k o n fe re n c ją  n au k o w a n t. 
„P o lsk a  m yśl k u ltu ra ln a  t l i te ­
rack a  wobec dośw iadczeń rew o lu ­
cy jnych  XX w iek u ” . Sesję , w k tó  
re j uczestn iczą  h isto ry cy  l i te ra ­
tu ry  z całego k ra ju  o raz g ru p a  
naukow ców  radzieck ich , zorganiy 
zow ano d la  uczczenia 50 rocznicy 
R ew olucji P aździern ikow ej.

Po o tw arc iu  obrad  przez p rof. 
K azim ierza W ykę — d y re k to ra  
In s ty tu tu  B adań  L ite rack ich  PAN, 
zab ra ł głos p ro f. S te fan  Ż ółk iew ­
ski,

P ro f . Ż ółkiew ski podkreślił, że 
obecna k o n fe re n c ja  Jest p ierw szą 
z cyk lu , k tó ry  pozw oli w y p raco ­
w ać szybciej syn tezę  rozw oju  l i te ­
r a t u r ;  po lsk ie j w ieku  XX.

P ierw szy  re fe ra t w ygłosił czło- 
n ek -k o re sp o n d en t A kadem ii N auk 
ZSRR — pro f. D ym itr M arków . 
W w y stą p ien iu  sw ym  p rzedstaw ił 
teo re ty czn e  podstaw y poglądów  
na rozw ój l i te ra tu r  so c ja lis ty cz­
nych  w  m iędzyw ojennym  20-leciu 
1 po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej.

WARSZAWA, PA P.
i  bm . zasitęipca a tta c h e  wojnfco- 

weigo am b asad y  USA w  W arsza­
w ie ppik . E dw ard  II. M etzger o raz  
zastępca a tta c h e  w ojskow ego 
am b asad y  K anady  w  W arszaw ie 
ppłk . K en n e th  ła n  Je ffe rso n  

■ostali ndnmaakorwianl w  t r a k ­
cie w y łam y w an ia  zadań w y­
w iadow czych w re jo n ie  jed n eg o  
z w ażnych ob iek tów  w ojskow ych. 
Z auw ażeni pracz żo łn ierza służby 
w arto w n icze j podczaa ro b ien ia  
odjęć o raz  w ezw ani przez n iego 
d o  oddan ia  a p a ra tu  fo tog raficz ­
nego, obaj dyp lom aci uallow all 
zbiec.

Z d a jąc  »obłe sp raw ę, że ich nde 
m arkow ano  1 zowtaM ■kom prom i­
tow ani, M etzger 1 Jego towarzywr 
s ta ra l i  aię n ie  dopuścić  do  Iden­
ty fikacja . Z arów no w  jed n o s t­
ce w ojskow ej, ja k  i K om endzie 
W ojew. MO dokąd  zoztałi p rzew ie 
■leni, odm aw iali sk ład an ia  w szel­
kich w y jaśn ień  1 ta ili  »wój s ta ­
tuę  dyp lom atyczny .

O bok licznych  dow odów  w yw ia­
dow czej d z ia ła lności, u jaw niono  
ich leg ity m ac je  w ystaw ione przez 
M in is ters tw o  Spraw  Z agran icz­
nych , u p raw n ia jąc*  d o  k o rz y s ta ­
n ia  z kniroundtehu dyp lo m aty czn e­
go, w  w y n ik u  cnego zostali zwot 
n ien i. Z akw estionow ano  im  n a to ­
m iast ak ceso ria  i m a te r ia ły  w y- 
Wiadotwcoe. Z n a jd u ją  się  w śród 
n ich :
— a p a ra ty  fo tograficzne  w ra* z fil 

m am i ob iek tów  o b ronnych ;
— sporządzony  w języku  an g ie l­

sk im  p lan  w yw iadow czego roz­
poznania jednego  i  naszych 
m iast w ojew ódzkich , z w y k a ­
zem  nazw  | rozm ieszczenia sta- 
c lo n u jący eh  tam  Jednostek  w oj 
sitow ych o ras  ob iek tów  gospo­
darczych , na leżący  do pp łk . 
M etzgera ;

— odręczne n o ta tk i o ch a rak te rze
w yw iadow czym .

Z naleziono  także  dow ód p rz y ­
należności M etzgera do  oddzia łu  J 
w yw iadu  dowódoitwa w o jsk  ląd o ­
w ych USA w E urop ie , z siodanbą 
w  NRF,

W rw ią z k u  z pow yższym  MSZ 
uznało  pp łk . E. M etzgera  Jako per 
sona n o n ‘ g ra ta  i zażądały  opuaz 
czernią przraz niego Po lśk l.

R ów nocześnie  MSZ zw róciło  s ta  
now czą uw agę am b asadzie  k a n a ­
d y jsk ie j no n iedopuszczalną dzia­
ła lność  pp łk . Je ffe rso n a ; dalsze 
k o n se k w en c je  są  rozw ażane.

J e s t  to  już p ią te  w  c iągu  oeta t 
nlcti trzech  la t w ydalen ie  za n ie­
zgodną z zasadam i p ostępow an ia  

dyp łom aitycm ego  działalność p ra ­
cow nik*  w o jskow ego  am basady  
USA w W arszaw ie,

Ja k  został w  MSW p o in fo r­
m o w an y  przedstaw fleiel PA P  — 
n ie  m e becspośrednlego zw iąz­
k u  m iędzy aresz to w an iem  . J. 
Sita-ewiy, a  w ydojen iem  z P o trk l 
M etzgera, m im o iż p ierw szy  byt 
egeruero a g en c ji w yw iadow czej 
o b ro n y  (D efence ln te llig cn ce  A- 
gency) a druga je j k ad ro w y m  pra  
cowmtklem.

.  •  e-
J a k  d o w iad u je  się p rzed staw i­

ciel PA P, i l  bm , o godzinie l ł ,  u n  
b asada  USA zorgan izow ała  kon­
fe re n c ję  d la  k o responden tów  za­
g ran icznych  w  W arszaw ie, n a  k tó  
rą  n ie  zaproszono  p rzedstaw ic ie li 
p ra sy  polaki ej.

Rzecznik am b asad y  p o in fo rm o­
w ał d z ien n ik arzy  0 incydencie , 
p rzed staw ia jąc  Jego przeb ieg  w 
sposób n iezgodny z fa k ta m i o raz 
u d okum en tow anym i I będącym i w 
dyspozycji naszego  MSZ d ow oda­

mi.

Polska folia 
aluminiowa
KRAKÓW , PA P.

Z akłady  M etali L ekkich  „ K ę ty ” 
p rzechodzą w ażny  e tap  m odernlza 
c jl  1 ro zbudow y . Obok zw iększe­
n ia  p ro d u k c ji 1 p o dn iesien ia  j a ­
kości fo lii, pozw oli to  na u ru ­
chom ien ie  p ro d u k c ji p oszuk iw anej 
na ry n k ach  św ia tow ych  a lu m ln lo  
w ej fo lii p o lie ty len o w e j. G łów ­
nym i o db io rcam i tego  cennego  a r ­
ty k u łu  będ ą : p rzem ysł m e ta li n ie 
żelaznych i p o lig ra ficzny , spó ł­
dzieln ie a rty s ty czn e .

D zięki a lum in iow ej fo lii p o lie ­
ty len o w ej będziem y m ogli m . in, 
u a tra k c y jn ić  o pakow an ia , p o d ­
nieść ich e s te ty k ę  ltp .

S ta w k a  n a  r e z e rw y
(Dokończenie ze str. 1)

Rok 1987 odebrał załodze szanse 
u zyskan ia  fundusziu zakładow ego. 
Poza u d erzen iem  w kieszeń rzecz 
p rz y k ra  ze w zględów  amtolcjerial 
nych.

D obrze arię je d n a k  sta ło , łe  w  
ta k  n iew eso łe j sy tu a c ji w Z P n  po 
stąp iono , rzec m ożna, po m ęsku . 
N ie rozpaczano , ale zrobiono su ­
m ienny  re je s tr  błędów , poddane 
je  analiz ie  i p raw dę z n ie j w y n i­
k a ją c ą  p o trak to w an o  serio . Z ro­
dził się w te n  sposób prog ram  
przedsięw zięć, k tó re  Jeśli zoeta- 
ną  z rea lizow ane, pozw olą co n a j­
m n ie j w yw iązać się z zadań  ro k u  
bieżącego. A p lan  na r .  1968 'je s t  
wyższy od w yko n an ia  w ro k u  po­
przednim  o 13 proc. Minto to  i mi 
mo załam an ia  w r. 1967 n ik t  nie 
kw estionow ał jego rea lności. To 
n i*  Jest p rzypadek .

R achunek  m ożliw ości zan iedba­
nych  łub Jeszcze n ieznanych  kli­

ka m iesięcy  termu n ie  dopuszcza 
żadnych  w ątp liw ości w te j kw e­
stii. O becn ie znany  je s t re je s tr  re ­
zerw , w y k o rzy stan ie  k tó ry c h , gw a 
ra n  tu je  rea ln o ść  p lanu . P o tw ie r­
dziła to  d y sk u s ja  w  k tó re j, ch o ć ' 
n ie  zapom niano o zew nętrznych  
( tran sp o rt, sp rzę t, zao p a trzen ie  w 
m ate ria ły  pożąd an e  — 1 na cza­
sie), sk o n c en tro w a n o  się  na  w e­
w n ętrzn y ch  p rzy czynach  n iepow o 
dzeń 1 w yciągano  z n ich  w nios­
k i;  w łączone p o tem  uchw alą  KS® 
d o  w spom nianego  Już p ro g ram u .

U czestnicy o b rad  opuścili sa lę  
z p rzek o n an iem , że za ro k  zbiorą 
się  na  n ie j w Innym  n a s tro ju  1 
bez  św iadom ości, te  są d łu żn ik a ­
m i spo łeczeństw a. T ak ie  p rzeko­
n a n ie  l postan o w ien ie  n ie  może 
je d n a k  opuścić  an i d y re k c ji, and 
załogi i Jej a k ty w u , dopóki d ług  
n ie  zostan ie  sp łacony . Żeby n ie  
peszło  ono w  niepam ięć  — za­
troszczy  się  chyba zakładow a o r ­
gan izacja  p a r ty jn a . F rab .

Huragan
w Jugosławii
BELGRAD, PA P.

Ze w zg lędu  ma now e zam iecie 
śn ieżno w śro d ę  w ieczorem  zo­
s ta ł w s trzy m an y  w szelk i ru ch  na 
w ażnej szosie Z agrzeb  — K ijeka, 
gdyż ek ip y  drogow e n ie  by ły  w 
s ta n ie  oczyścić Jej ze śn iegu . W 
czw artek  n a  ca łym  w ybrzeżu

tężo n e j p ra c y  u d a ło  s ię  nap raw ić  
p row izo ry czn ie  p rzew ody  w yso­
kiego nap ięc ia , zao p a tru ją c e  w 
en erg ię  e lek try czn ą  ca łą  łs tr lę . 
D w udniow a p rzerw a  w dostaw ie 
p rą d u  spow odow ała s tra ty  w yso­
kośc i ok. 35 m ilionów  d inarów . 
H uraganow y  w ia tr  w yw rócił s tu ­
py p o d trzy m u ją ca  lin ię  w ysok ie­
go nap ięc ia .

E m ig r a c ja  
z W. B rytana!
LONDYN, PA P.

W edług o fic ja ln y ch  d an y ch  o- 
gloszonych w  d n iu  11 bm . z W. 
B ry tan ii e m ig ru je  obecnie w ięcej 
osób an iże li p rzybyw a d o  tego 
k ra ju . W ro k u  kończącym  się w 
czerw cu 1967 em igrow ało  362 tyś. 
osób, t j .  o 80 ty«. w ięcej od licz­
by osób, k tó re  w  ty m  sam ym  o- 
k re sie  p rzy b y ły  do  W. B ry tan ii.

W ojska U S A
naruszają
obszar Kambodży
NOWY JORK, PAP.

Wojska amerykańskie doko 
nu ją „krótkoterminowych” wy 
padów na terytorium Kambo­
dży — oświadczył w czwartek 
w wywiadzie dla towarzy­
stwa telewizyjnego „Columbia 
Broadcasting System” dowód­
ca 25 dywizji amerykańskiej, 
stacjonującej w Południowym 
Wietnamie w rejonie granicy 
z Kambodżą. Otrzymaliśmy 
od Waszyngtonu oficjalne ze­
zwolenie na takie wypady w
takich sytuacjach, kiedy..... wy
maga tego bezpieczeństwo 
wojsk amerykańskich” — o- 
świadczył wspomniany dowód 
ca.

POŻAR FABRYKI 
r WODY KOLONSKIEJ
BONN, PA P.
- W .  śro d ę  w yb u ch ł g rp żn y  ppźąf 
fa b ry k i w ody ko lo ń sk le j w K olo­
nii. S tra ty  m a te r ia ln e  w yw ołane 

' p rzez pożar szacu je  się na w ie le  
m ilionów  m arek  zachodnlon lem iec 
k ich . P rzyczyna p ożaru  n ie  Jest 
znana. W śro d ę  ra n o  s ta n ą ł w plo 
m len lach  Jeden z działów  te j fa ­
b ry k i. B udynek  doszczętn ie  sp ło ­
nął. Z n ajdow ały  się w nim  b u ­
te lk i z go tow ą w odą k o lońską .

W ybory
w  p a r t ii

(Dokończenie ze str. 1) 
organizacji p a r ty jn y ch  z  zak ła­
dów  przem ysłow ych , budow nict 
w a i h an d lu  o raz  in s ty tu c ji 
zw iązanych  z ro ln ic tw em . O p ia  
cow ano tak że  szczegółow y t e r ­
m in a rz  zeb rań  spraw ozdaw czo - 
w yborczych w  PO P dzia ła jących  
w  poszczególnych środow iskach.

A by należycie  p rzygo tow ać ze 
b ra n ia  i k o n fe ren c je  p a r ty jn e , 
do każd e j PO P przydzdekm o do 
pom ocy tró jk ę  a k ty w u  spośród 
członków  i a k ty w is tó w  K M iP 
oraz  członków  eg zek u ty w  k om i­
te tó w  zak ładow ych  lub  grom adź 
kich. O gółem  do p ra cy  te j za­
angażow anych  zostanie  w  m ieś­
c ie  l p o w io d ę  gorzow skim  ok. 
GPJ osób. (F)

Walki 
w Wietnamie
PARYŻ, LONDYN,

W ASZYNGTON, P A P ,
A m erykańsk ie  sam olo ty  k ie ro ­

w ane p rzy  pom ocy ra d a ru  (z u -  
w agl na zle w a ru n k i a tm o sfe ry cz  
ne) bez p rzerw y  d o k o n u ją  te r ro ­
rystycznych  ra jd ó w  na  D em okra­
ty czną  R ep u b lik ę  W ietnam u. W 
środę  p irac i pow ie trzn i USA bom 
b a rd o w ali lo tn isk o  w Hoa L ac od 
leg ie o 33 km  od H anol o raz  lin ię  
ko le jow ą łączącą sto licę  DRW z 
g ran icą  ch iń sk ą . O biektem  bom ­
b ard o w ań  by ły  rów nież m osty .

W ietnam ska A gencja  In fo rm a ­
cy jn a  zakom unikow ała , że nad  
p ro w in c ją  H ay T ay zestrze lono  
sam olo t w roga, k tó ry  a tak o w ał 
zam ieszkałe  re jo n y . W chw ili o- 
becnej* ogó lna  liczba a m e ry k a ń ­
skich m aszyn strąco n y ch  nad D e­
m o k ratyczną R ep u b lik ą  W ietna­
m u w ynosi 2.710.

W W ietnam ie  P o łudn iow ym  w 
dalszym  ciągu n o tu je  się oży­
w ioną działalność bo jow ą sił w y ­
zw oleńczych. W n adbrzeżnej p ro ­
w incji Blnh D lnh, 44 km  na  pó ł­
nocny w schód od Sa"Jgonu żołn ie­
rze F ro n tu  W yzw olenia p rzy p u ś­
c ili w śro d ę  silny  a ta k  na pozy­
cje b a ta lio n u  p iecho ty  reżim ow ej. 
W alki trw a ły  4 godziny. P a trio c i 
p rzed o sta li się <Jo obozu I zdobyli 
w ie lką  Ilość b ron i. O fic ja ln ie  s tra  
ty  w o jsk  sa jg o ń sk lch  u zn an o  za 
ciężk ie . Ź ród ła  dobrze po lnform o 
w ane p odają , że zginęło 24 żoł­
n ierzy  reżim ow ych , a 30 odniosło 
ran y . 15 żołn ierzy  uznano  za za­
gin ionych . B a ta lio n  p iecho ty  z a j­
m ow ał s tanow iska  w  odległości 
6 km  na południow y zachód od 
P h u  My, w zdłuż d rog i n r 1.

Zima na Ziemi Lubuskiej
(Dokończenie ze str. 1) , 

ciach  w ojew ództw a, do alkcjl akie 
ro w an o  ta k ie  spychacze. N ajbar­
dziej n a r a lo o t  na  oblodzenie od­
c in k i d róg , sk rzyżow an ia  1 zak rę ­
ty , o raz  m iejsca gdzie p rzeb ieg a­
ją  lin ie  k o le jow e, poaypywam e są 
plasłklem. W d n iu  w czorajszym  w 
a k c ji praecśw gołoledziow ej b ra ły  
udział 23 w o ry  — p ia sk a rk i o raz  
13 sam ochodów , z k tó ry ch  p iasek  
ro zsypyw ano  ręczni©. ŁąeznJe na 
d ro g ach  naszego  w ojew ództw a w 
c iąg u  ca łe j m in ionej doby p raco  
w ało ok. 206 ludzi D zięki ich  o fia r  
n em u  w ysiłkow i, w szystk ie  w aż­
n ie jsze  d rogi p rze lo to w e zostały  
p rz e ta r te  1 k o m u n ik ac ja  odbyw a 
się  n o rm aln ie . Jakko lw iek  zdarza 
Ją się  p rzy p ad k i w p ad an ia  w o­
ró w  w  poćllzg. N iedaw no n a  s k u ­
te k  poślizgu sam ochód ciężarow y 
„ S ta r”  zablokow ać * n a  pew ien  
czas d ro g ę  n a  od c in k u  m iędzy 
K ostrzynem  a  S łubicam i. Ze wzgę 
d u  n a  w y stę p u jące  oblodzenie n ie  
k tó ry c h  odcinków  dróg, b e l u j e ­
m y d o  k ierow ców , aby zachow ali 
dla kotko idącą ostrożność w czasie 
p ro w adzan ia  pojazdów .

N a ko le i sy tu a c ja  bez  w ięk ­
szych zm ian. W szystkie U nie na 
te re n ie  naszego w ojew ództw a są 
p rze lo tow e. D rużyny  m anew row e 
i służba drogow a są w s ta n ie  
p e łn eg o  pogotow ia. Na bieżąco od 
śn ie żące  1 o dm rażane są zw ro tn i 
ce, u rządzen ia  n astaw cze oraz syg 
n a lizacy jn e . P ra c e  p rze ładunko­
w e odbyw ają  Sie bez zakłóceń. 
R uch pociągów  lokalnych  no rrnal

P R O W O K A C J A
1000 szaf grających
z Łodzi
ŁÓDŹ, PA P.

Ok. 1000 au to m ató w  m uzycznych, 
czy li p o p u la rn y ch  szaf g ra jący ch , 
p ro d u k u ją  rocznie Ł ódzkie Za­
k ład y  R adiow e. Obok o d b io r­
ców* k ra jo w y ch  (m. in. lokale  g a ­
stronom iczne), szafy te  zdobyły 
sobie ry n k i zagran iczne. N ajw ięk 
szym i o d b io rcam i za g ran icą  są — 
Zw iązek R adziecki i C zechosło­
w acja . O becnie łódzka fab ry k a  
w chodzi też n a  ry n k i ru m u ń sk i 
i w ęgiersk i

(KORESPO NDENCJA W ŁASNA 
P. A. IN TERPRESS Z BONN)

O fic ja lny  b iu le ty n  so c ja ld em o k ra ty cz n y  „SPD  — 
P re ssed ien st"  p u b lik u je  n ies ły ch an ie  p ro w o k acy j­
ny w yw iad p rzew odniczącego  zw iązku  p rzesied leń  
cow, depu to w an eg o  do B u n d estag u  z ram ien ia  
SPD R einho lda  R ehsa.

Rehs w ysuw a tezę, że P o lacy , osied len i lu b  u ro ­
dzeni na  ziem iach nad  O drą  i Nysą, „n ie  p osiada­
ją  p raw a do o jczy zn y " . Itehs o k reśla  te  ziem ie Ja­
ko „n iem ieck ie  te re n y  okupow ane przez P o lak ó w ". 
Jego  zdan iem , z d łużej czy k rócej trw a jąceg o  „s ta  
nu g w a łtu "  nie m oże w yn ikać  p raw o  zam ieszka­
łych  na  ty ch  te re n a c h  bądź u rodzonych  tam  P o la ­
ków  do ty ch  ziem . Z daniem  R ehsa, P o lacy  zn a j­
d u ją  się na ty c h  ziem iach bezpraw nie  — jak o  o k u ­
panci.

R ehs odrzuca  uznan ie  p ow sta łych  po w o jn ie  gra 
nic i slw ie rd za . że bezw arunkow e zaakcep tow anie  
p o stu la tó w  P o lsk i i Zw iązku R adzieckiego w tym  
w zględzie oznaczałoby dla NRF „ k a p itu la c ję " . „Nie 
m ożem y sk a p itu lo w a ć"  — w zyw a Rehs.

Do p ro w o k ac ji doszło rów nież w M onachium  z 
o k az ji o tw arc ia  w  tam te jszy m  m uzeum  radziec­

k iej w ystaw y  fo to g raficzn e j „Z w iązek  R adziecki w 
la tach  1917—1967" z udziałem  am basad o ra  ZSRR Ca- 
rap k in a .

K ilkudziesięc iu  faszystow sk ich  em ig ran tó w  i od ­
w etow ców  dem o n stro w ało  p rzed  m uzeum  z t r a n ­
sp a ren tam i w ro d za ju : „K a lin in g rad  będzie znow u 
K oen igsberg iem ".

P ro w o k acy jn y  c h a ra k te r  m a rów nież zalecenie 
w ydane o s ta tn io  p rzez  m in istra  sp raw  w ew n ętrz ­
nych pó łnocnej N adren ii - W estfalii, W eyera w yż­
szym  uczeln iom  tego  k ra ju . W eyer dom aga się, by 
rek to rzy  lu b  k ierow nicy  k a ted r, m ający  zam iar za 
prosić  p ro feso ró w  z p ań s tw  soc ja lis ty czn y ch  na 
gościnne w yk łady , zam eldow ali up rzed n io  sw ój za­
m iar w  urzędzie  och ro n y  k o n sty tu c ji, czyli w po ­
lic ji p o lity czn e j w  celu zbadan ia  p rzeszłości 1 po ­
staw y  zaproszonych  p rofesorów .

„D ie Z e it" , k o m en tu jąc  tę  w iadom ość, s tw ie r­
dza, że p rzypom ina ona „n a jg o rsze  czasy zim nej 
w o jn y "  i zap y tu je , jak  pogodzić to  sankcjonow ane 
przez p aństw o  szpiclostw o z bońsk lm l zapew nie­
n iam i odprężeniow ym i-

HENRYK KOLLAT

ny. Je d y n ie  pociągi dalekobieżne 
re la c ji K raltów  — Szczecin, J e ­
len ia  G óra — Saczecin o raz W ar­
szaw a — Żagań, na  sk u te k  złych 
fwanuiików a tm o sfery czn y ch  w  po 
łudnlow ycta i cen tra ln y ch  częś­
ciach  kra^u , p-rzy1*e*dżają ze zn a­
cznym  opóźnieniem , dochodzą 
cym  n iek iedy  do  120 m inu t.

(ot)

Ostra zim a
w  c a ły m  k ra ju

(Dokończenie ze str. 1) 
się na d rogach  p ierw sze w tym  
ro k u  w ie lk ie  zaspy. Podobni© — 
w  re jo n ie  B ytow a, M iastka i pod 
Szczeclnklera w  w oj. k o sz a liń ­
skim . U dało  się tam  u trzy m ać  
ru ch  ty lk o  na  najw ażn ie jszych  
sz lak ach  k o m u n ik acy jn y ch . Na 
w ie lu  Innych d ro g ach , m . in . 
p row adzących  z K oszalina do Ko 
lobrzegu  1 D arłow a, k o m unika- 
cjp  PK S została  zaw ieszona.

Z po rtów  m e ld u n k i n iepom y­
ślne : w  czw a rtek  w  po łudnie  
g dańsk i U rząd M orski ogłosił a- 
la rm  przeciw sztorm ow y. Na po­
łudn iow ym  B a łty k u  zerw ały  się 
w ia try  o s ile  do 11 st. w  sk a li 
B e au fo rta . R ozszalał się sz to rm . 
Jeden z n a js iln ie jszy ch  te j zi­
m y . W ichura u tru d n ia  p race  nrzp 
ładunkow e w p o rtach  G dańska 
t G dyni. W iele dźw igów  zosta­
ło un ieru ch o m io n y ch .

W ichura  1 śn ieg  w strzym ały  
guch m ałych  1 śred n ich  sta tk ó w  
na to rze  w odnym  Ś w inoujście  — 
Szczecin. S ta tk o m  ty m  zagraża 
d ry fu ją c a  k ra . Rów nież w  porcie  
szczecińskim  p rze rw an o  n iek tó ­
re  p race  p rze ład u n k o w e — zwła 
szcza d rob n icy .

0/

skrócie
OSLO. — R ządy N orw egii I Mon 

go lsk le j R epub lik i L udow ej poste 
now lły  naw iązać sto su n k i d y p lo ­
m atyczne 1 dokonać w ym iany  
p rzed staw ic ie li w randze  am basa 
dorów .

LONDYN. — O koło  40 członków  
p a r la m e n tu  z ram ien ia  P a r t ii  P ra  
cy n ależących  do lew icy  labourzy  
stów  opub lik o w ało  m an ifest w 
k tó ry m  d o m ag ają  się ra d y k a l­
ny ch  cięć b u d żetow ych  w  dziedzi 
n ie  ob rony . M. in . żąd a ją  on i w y ­
co fan ia  w ojsk  b ry ty jsk ic h  z re jo ­
nów  po łożonych  na  w schód od 
Suezu oraz z N iem iec zachodnich .

K AIR, — ,  P ro w adzone przez 
C zerw ony K rzyż rozm ow y na t e ­
m at w ym iany  jeńców  w ojen n y ch  
m iędzy Izrae lem  1 ZRA m ają  za­
kończyć się w  ciągu najb liższych  
dni.

NOWY JO R K . — N ow y św iadek 
w śledztw ie  G arrlso n a  z m iejsco ­
w ości T am pa ośw iadczył w roz­
m ow ie z p ro k u ra to re m  Nowego 
O rleanu , że nlfe w ierzy , iż O sw ald 
zabił p rezy d en ta  K en n ed y e g o .

GENEW A. — K om isja  ONZ dla 
sp raw  n a rk o ty k ó w  o b rad u jąca  w 
G enew ie zapow iada ogłoszenie 
m iędzynarodow ego  p la n u  o g ran i­
czeń p ro d u k c ji, ek sp o rtu , Im por­
tu , sprzedaży, p osiadan ia  1 użycia  
różnych  szkodliw ych  d la zdrow ia 
nark o ty k ó w .

Stocznia remontowa
ui Sminoujściu
SZCZECIN, PA P.

W Ś w inou jśc iu  — obok budow y 
zespołu  p o rtow ego  — p ow sta je  
Jeszcze Jeden o b iek t gospodark i 
m orsk ie j. J e s t  n ią  stoczn ia  rem on 
tow a, k tó re j budow ę Już rozpo­
częto. Odda ona n ieocenione 
usługi p rzede  w szy stk im  Jednost­
kom  ryb ack im  k o m b in a tu  „O- 
d ra ” . W ykonyw ać będzie, p o nad­
to  rem o n ty  innych  s ta tk ó w  — poi 
sk ich  i obcych.

10 styczn ia  1968 t .  zm arła

A m a lia  K o w a lsk a
d ługole tn ia  głów na księgow a b . S tac ji H odow il 

w R óżankach.
Roślin

W Z o ili łe j zak ład  trac i sum ienną p racow nicę  i cen ioną 
kolfctankę.

CZESC JE J  PAM IĘCI!
W yprow adzen ie zw łok nastąp! 13 styczn ia  1968 r. o godz. 12 

w dom u żałoby w Gorzowie, ul A rm ii P o lsk ie j 17/3.
D yrek c ja , R ada Z ak ładow a, PO P 

^  ^  i załoga SUR W ojcieszyce.



Na marginesie obrad KSR-ów

DODATKOWE REZERWY
Mamy już poza sobą sporą 

ilość odbytych konferencji, na 
których przedstawiciele sa­
morządu robotniczego uchwa­
lili tegoroczne zadania gospo 
darcze. Na dokonanie gruntów 
nej oceny kampanii jeszcze za 
wcześnie. Warto natomiast 
zwrócić uwagę na jej przebieg. 
Tym bardziej, że obserwuje­
my — co należy specjalnie 
Podkreślić — korzystne zmia 
ny ną lepsze w porównaniu 
z ubiegłymi latami.

Nasuwająca sie już na wstę­
pie uwaga, świadcząca o dal­
szym dojrzewaniu naszego ro 
botniczego aktywu, wypływa z 
okoliczności, że materiały sta­
nowiące przedmiot obrad zo­
stały znacznie staranniej i 
Przystępniej przygotowane, są 
konkretne, rzeczowe, niemal 
zachęcające do dyskusji nad 
wskaźnikami wyrażającymi za 
dania na 1968 r. Tym razem 
nie możemy się użalać na 
brak dyskutantów lub anemie 
poszczególnych wystąpień. Kie 
runek dyskusji oraz charakter 
omawianych problemów są 
różne w zależności od gałęzi 
przemysłu bądź też sytuacji 
wewnątrzzakładowej.

Poza nielicznymi wyjątkami 
kontrowersyjnych poglądów, 
dotyczących wielkości wskaźni 
ków ustalonych dla wydziału, 
bądź też pewnej grupy robót, 
Przedstawiciele samorządu ro­
botniczego sa w zasadzie prze 
konani o realności założeń pla 
nu na 1968 rok. Zatwierdze­
niu wskaźników, dotyczących 
Ilości i wartości produkcji to

„Ziemia Lubuska 
eksportuje”
„T e r s p o w in ”
zdobywa nowe rynki

Jednym z przedsiębiorstw 
biorących udział w naszym 
konkursie „Ziemia Lubuska 
eksportuje” są Gorzowskie Za 
kłady Spożywcze Przemysłu 
Terenowego. Dziś prezentuje­
my niektóre, najnowsze osiąg­
nięcia tego zakładu.

Już niemal na wszystkie kon 
tynenty — z wyjątkiem oczy­
wiście Antarktydy — trafiają 
konserwy z nadrukiem „Ters­
powin”. Gorzowskie Zakłady 
Spożywcze Przemysłu Tereno­
wego z każdym rokiem rozsze 
rzają swoje rynki zbytu. Ich 
produkcja trafia do Europy, 
Ameryki i Afryki, a także — 
do Australii. W roku ubiegłym 
na liście nowych importerów 
konserw z Drezdenka znalazł 
się Nowy Jork, a także Nor­
wegia. Wartość ubiegłoroczne­
go eksportu sięgnęła 8 min zł, 
czyli o cały milion więcej, niż 
przcwid5’wał plan. Do Nowego 
Jorku idą oczywiście znakomi­
te polskie ogórki, w jednokilo- 
wych puszkach. Odbiorcom 
norweskim smakują kompoty 
renklodowe. Przedmiotem do­
tychczasowego eksportu są 
przetwory owocowe 1 konser­
wy warzywne, a w tym roku 
powędruje po raz pierwszy za 
granicę również musztarda 
„Terspowinu” produkowana w 
Gorzowie. Pełna produkcja ro 
czna musztardy sięgnie 500 
ton, z tego 200 ton będzie wy­
eksportowana na Węgry.

Swoje ubiegłoroczne zadania 
wartościowe gorzowski „Ters­
powin” wykonał już 20 grud­
nia. Wartość produkcji w o- 
statnich 10 dniach ubiegłego 
roku sięgnęła 2.400 tys. zł, a 
plan roczny wykonano w 106 
procentach. Niektóre asorty­
menty, dzięki dużej podaży su 
rowców w sezonie letnim — zo 
stały w dużym stopniu prze­
kroczone. Np. plan produkcji 
kompotów wykonano w 143 
proc., ogórków — 106 proc., 
win —. w 117 proc.

W tym roku przed GZSPT 
„Terspowin” stoją znacznie 
trudniejsze zadania. Produk­
cja wzrasta o 7 min zł, przy zar 
trudnieniu obniżonym o 0,6 
proc. Zabezpieczenie realizacji 
napiętych zadań tego roku by. 
ło przedmiotem obrad wyjaz­
dowej konferencji samorządu 
robotniczego w Drezdenku. 
KSR zatwierdził? wskaźniki i 
Program. (ada)

warzyszy pełna aprobata po­
zostałych dyrektyw w zakre­
sie: jakości, eksportu, rentow 
ności, akumulacji itp. Odzwier 
ciedla to przeświadczenie, że 
realizacja tegorocznych zadań 
leży w możliwości naszych za 
łóg. Zgłasza sie również wiele 
propozycji z myślą usprawnię 
nia procesu produkcyjnego, 
stanowiących niejako rozsze­
rzenie- programów przyjętych 
po VII Plenum KC. Nie brak 
też przypadków ujawniania 
ukrytych dotąd jakże często 
bardzo prostych, a nie w pełni 
wykorzystanych rezerw. I tak 
np. w „Lumelu” uzasadniono, 
że unowocześnianie niektórych 
urządzeń 1 jeszcze sprawniej­
sza dostawa materiałów do 
montażu podzespołów, przyczy 
nią się do wzrostu wydajnoś­
ci pracy i zmniejszą postoje. 
W „Stilonie” uzależniano 
wzrost wydajności i w 
ogóle gospodarności od ter­
minowo przeprowadzanych ro 
bót Inwestycyjnych oraz re­
montów. 7. kolei żarscy „Odzie 
żowcy” proponowali wprowa­
dzenie korzystnych przedsię­
wzięć modernizujących pro­
dukcje itp. Jednym słowem 
wyraźnie widać, że przedstawi 
ciele załóg pragną przygoto­
wać odpowiedni grunt do re­
alizacji bardziej napiętych za 
dań. Dlatego ich zainteresowa 
nie nie ogranicza sie wyłącz­
nie do wskaźników technicz­
no-ekonomicznych i w tym
miejscu dochodzimy do odwro 
tnej strony medalu odbytych 
KSR.

O ile materiałom. pośwJęeo 
nym zilustrowaniu zadań gos­
podarczych trudno coś zarzu­
cić. to o potrzebach załogi, lu­
dzi, którzy będą przecież te za 
dania realizować, mówi się 
niewiele. Nie dziwmy się za­
tem, że w dyskusjach powta­
rza się jeszcze niestety stary 
refren: zaniedbane warunki 
socjalno-bytowe oraz sprawy 
bhp. Jeśli w dziedzinie uspraw 
•pienia organizacji produkcji 
nastąpiły w ciągu ostatnich 
kilku lat znaczne innowacje, 
które załogi wysoko sobie ce­
nią, to pod względem poprawy 
warunków socjalnych 1 bhp — 
tempo zmian pozostawia jesz 
cze wiele do życzenia. Wyda­
je się. że najwyższy czas, aby 
dyrekcje zakładów zwiększyły 
swoje zainteresowania tymi 
problemami. Chodzi tu prze­
cież o sprawy ludzi, którzy ma 
ją pracować pod każdym 
względem lepiej niż w ubie­
głych latach. Nikt nie żąda 
luksusów, ale każdy pragnie 
otrzymać to co zapewnia mu 
ustawodawstwo pracy. Urze­
czywistnienie słusznych postu 
latów dotyczących poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
nie jest w końcu ze strony 
dyrekcji żadnym poświęce­
niem. a obowiązkiem. Jest rze 
czą wprost żemi.jąra. że w cią 
gu ostatnich 10 lat Zjedno­
czenie przyznało „Zgrzehlar- 
kom” na poprawę warunków 
socjalno-bytowych aż... 70 ty­
sięcy zł.

Inny ważny, lecz stanowczo 
za słabo wyeksponowany na 
konferencjach problem, to dys 
cyplina pracy. Rozważmy lo­
gicznie — z jednej strony wy 
silamy sie. aby wszelkimi moż 
liwymi drogami postępu tech­
nicznego i technologicznego 
usprawnić procesy wytwórcze 
— zmieniamy konstrukcje, 
przyśpieszamy bieg maszyn, z 
drugiej natomiast nie sięgamy

do najprostszej rezerwy, jaka 
jest racjonalne wykorzystanie 
czasu pracy. W każdym nie­
mal sprawozdaniu na odby­
tych dotychczas KSR była mo 
wa o czasie straconym na sku 
tek różnego rodzaju absencji 
1 fluktuacji. Nikogo chyba nie 
trzeba przekonywać, że nie­
obecność pracownika obsługu­
jącego maszynę to niewykorzy 
stana rezerwa dodatkowej iloś 
cl wyrobów, o które często 
zabiegamy uciekając sie do 
różnych eksperymentów, wy­
magających nakładu środków 
i dużego wysiłku. Czasem 
nieobecność jednego pracowni 
ka niweczy trud całego kolek 
tywu a samorząd i. rzecz jas­
na, dyrekcje odnoszą się do 
podobnych zjawisk z dużą do­
zą liberalizmu. Trzeba sobie 
powiedzieć jasno i bez żad­
nych osłonek — kto lekcewa­
ży robotę, musi za to ponieść 
konsekwencje. Przecież prze­
ważający odsetek załóg to lu­
dzie, którzy nie żałują swego 
trudu, a jednak często ich wy 
siłki nie są w pełni zdyskon­
towane, bo inni mniej odpo­
wiedzialni pracownicy nie 
traktują sumiennie swoich o- 
bowiązków.

Podczas omawiania na kon­
ferencjach całokształtu przed­
sięwzięć, trzeba zatem rów­
nież ustalić kierunki działa­
nia celem pełnego wykorzy­
stania czasu przeznaczonego 
na prace oraz likwidacje nie­
uzasadnionej absencji. Reali­
zacja tych przedsięwzięć nie 
wymaga żadnych środków, ani 
dotacji. Wystarczy tylko się 
nimi zająć, nawiązać bliższy 
kontakt z załogami, przeko­
nywać i wyjaśniać społeczna 
wadliwość lekceważenia obo­
wiązków. Tego właśnie należy 
oczekiwać od każdego członka 
samorządu robotniczego, od 
każdego posiadacza legityma­
cji partyjnej, oraz od bezpar 
tyjnego aktywisty. JAR.

Zimowa droga

Ludzie naszych fabryk

Z  wizytą
u Marcina Raczykowskiego

M arcina  R aczykow ik iego  zna 
k ażdy , k to  p ra c u je  w K ożuchow - 
skich  Z ak ład ach  B udow y N adw o­
zi S am ochodow ych. N ależy  on do 
n ie licznej g ru p y  p ion ierów  p ro ­
d u k c ji w fab ry c e . Ale nie te n  
fa k t je s t g łów nym  pow odem  po­
p u la rn o śc i gospodarza  zak łado­
w ej s to la rn i. R aczykow ski, sam  
sto la rz , z p rzed w o jen n ą  jeszcze 
p ra k ty k ą  w zaw odzie, pełn i fu n k  
c ję  rzeczyw istego  k ie ro w n ik a  i za 
razem  m is trza  s to la rn i, choć urz$ 
dow o je s t na  sk ro m n y m  etac ie  
b rygadzisty .

— Ze s to la rn ią  n igdy nie m a ża 
dnych  p rob lem ów , choćby  naw ał 
zadań  był nie w iadom o jak i — 
m ów i szef p ro d u k c ji, p o tw ierd za­
j ą  d y ręk tp T iy , *

C zy  R aczykow ski to  p ro d u k c y j­
ny  cudo tw órca?

— N ie — odpo w iad a ją . On po 
p ro s tu  w ie, ja k  zorganizow ać swo 
ją  i p o d leg łych  m u ludzi p racę , 
ich s tan o w isk a . N ie tra c i sw o je­
go, an i ich  czasu na  pow tarzan ie  
ty ch  sam ych  b łędów . P ró c z  tego 
p an  M arcin  zna się n a  d rew nie , 
różnych  jego  ro d za jach  1 na  s to ­
sow alności i fu n k c ji jego  g a tu n ­
ków  — ja k  n ik t  w zak ładzie . Je s t 
w  ty ch  sp raw ach  a u to ry te te m . 
S ta le  k o rz y sta ją  z jego w iedzy za 
k ładow i techno logow ie  z d y p lo ­
m am i. J e s t  R aczykow ski nie lada  
sk a rb em  d la  nas.

D ostaw cy  z różnych  w zględów  
n ierzad k o  sp rzed a ją  p rzedsięb io r 
stw u  ta k ie  a k u ra t  rodzaje  d re w ­
na, ja k ie  n iep o trzeb n e  są w p ro ­
d u k c ji ZBNS. Ż ądanego  zaś ga 
tu n k u  do  n iek tó ry ch  p a r tii  w yro - 
b<fwr często n ie  m a. fczęsto p rz y ­
chodzi używ ać m a te r ia łu  zastęp-^ 
czego. Nie m oże to  być m ate ria ! 
Jaki pod lec i, bo potem  grożą res 
try k c je  jakościow e, rek lam acje  na 
byw cy , czyli s tra ty  d la  p rzed się ­
b io rstw a . W tak ich  sy tu a c ja c h  sta 
ry  fachow iec Je*t n iezastąp iony . 
Idzie i w y b ie ra  zastępcze d rew no .
I n ie  m yli się. N ie z d a rza ją  się 
re k la m a c je . Bo R aczykow ski w ie 
n ie  ty lk o , co ja k iś  tam  p ien iek  
lu b  desk a  są  w a rte  w tedy , k iedy  
Je w idzi, a le  p o tra fi  p rzew idzieć 
ich  zachow anie się w przyszłości 
i po p rzeró b ce , a w p rzeró b ce , w 
tech n o lo g ii — je s t m is trz  M arcin  
k la są  d la  siebie .

S ta ry  fachow iec Jest, zdaje  się 
m istrzem  nie ty lk o  w sw oim  za­
w odzie. Musi być n iez łym  p ed a ­
gogiem . W ZBNS p ra c u je  Już 6 
la t Jego syn , Czesław . Zaczął Ja ­
ko  ro b o tn ik  fizyczny. T eraz  k o ń ­
czy tech n ik u m  ekonom iczne. Opi 
n ia  o nim  — w ięcej niż dobra. 
P rzed staw io n o  go do aw ansu . P o ­
p u la rn o ść  M arcina R aczykow skie- 
go m a w ZBNS solidne podstaw y.

immm 
HI

Frab/B B

Czytelnik nasz B. I. pisze: 
„w dniu 29. XI. 1967 r. nie by­
łam obecny w pracy, na sku­
tek złego samopoczucia. Przy­
puszczałem, że dzień nieobec­
ny w pracy zaliczą mi jako 
wykorzystany w ramach urlo­
pu wypoczynkowego. Niestety, 
dostałem na piśmie, które za­
łączam, naganą i potrącenie 
1/30 poborów. Na domiar tego 
za m-c grudzień potrącono mi 
zasiłek rodzinny. Uważam, że 
trzy kary jakie zostały wymię 
rzone za 1 dzień nieobecny w 
pracy to za dużo, tym bar­
dziej, że zdarzyło mi się to 
po raz pierwszy. Bardzo pro­
szę o wyjaśnienie sprawy",

WYJAŚNIAMY: W sprawie 
niniejszej można mówić tylko 
o jednej karze, a mianowicie 
o naganie z ostrzeżeniem. 
Uprawnienie kierownika za­
kładu pracy do stosoioania te­
go rodzaju środka wynika z 
postanowień uchwały nr 327 
Rady Ministrów z dnia 16 sier 
pnia 1957 r. w sprawie prze­
strzegania porządku i dyscypli 
ny pracy (Monitor Polski nr 
70 poz. 432 z późn. zm.). Stoso 
wanie środków za naruszanie 
dyscypliny pracy winno odby­
wać się w ramach obowiązu­
jącego w danym zakładzie re­
gulaminu pracy. Potrącenie 
wynagrodzenia za opuszczony 
dzień pracy nie jest żadną ka 
rą, lecz prostą konsekwencją 
opuszczenia dnia pracy. Prze­
cież wynagrodzenie przyslugu 
je pracownikowi jedynie za 
pracę. Jeżeli nie pracuje to nie 
ma prawa do wynagrodzenia, 
chyba żc z mocy przepisów 
szczególnych przysługuje mu 
wynagrodzenie mimo nie wy­
konywania pracy (np. za ur­
lop, zwolnienie do prac spo­
łecznych itp.). Nie ma nato­
miast żadnego przepisu, który 
przewidywałby prawo do wy­
nagrodzenia za okres nieuspra 
wiedlhoioncj nieobecności pra 
coumika w pracy.

Gdy chodzi o zasiłek.,rodzin 
ny, to zgodnie z par. -j ust: 1 
rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 17 listopada 1959 
roku w sprawie zmiany wa­
runków nabytwnia uprawnień 
do zasiłków rodzinnych (Dz. 
U. Nr 64 poz. 379) przysługuje 
on pracownikowi zatrudnione 
mu w pełnym wymiarze go­
dzin za każdy miesiąc kalenda 
rzoroy, w którym przepraco­
wał on wszystkie dni robocze. 
Skoro czytelnik nie przepraco 
wął wszystkich dni roboczych 
w miesiącu listopadzie 1967 r., 
nie nabył uprawnień do zasil 
ku rodzinnego za ten miesiąc. 
W liście czytelnik omyłkowo 
mówi o utracie zasiłku za mie 
siąc grudzień, w rzeczywistoś­
ci chodzi o miesiąc listopad.

Nadmieniamy, że w związku 
z coraz częstszymi przypadku 
mi naruszania dyscypliny pra­
cy projektowana jest ustawa 
mająca na celu zaostrzenie 
sankcji w stosunku do osób 
nie przestrzegających przepi­
sów o obowiązku świadczenia 
pracy.

N a  całym  św ięcie, ta k  jak  
i od k i lk u  la t  u  nas, no­
w e, a tra k c y jn e  to w ary , 

k tó re  „ch w y c iły ” m a ją  przez 
pew ien  o k res czasu  ceny  pod wyż 
szome. Chodzi o to, ab y  z je d ­
nej s tro n y  zb y t w ie lk i popyt, 
k tó ry  ze z rozum iałych w zglę-

powimno — cena  nowości u le - ’ 
ga obniżce. R y n ek  je s t bogatszy, 
a  producenci m uszą szukać n o ­
w ych pom ysłów  d la  ponow nego 
pow iększan ia  zysku . T ak ie  są 
g en era ln e  założenia  stosow ania  
n a  naszym  ry n k u  cen  nowości 
i m etodzie te j ,  m ające j n a  celu

n a  nowości, t a k  d łu g o  — jak  
już  p isa łem  — czerp ią  one s tąd  
d o datkow e zyski. I  w  ten  p ro sty  
Sposób pew n e  to w ary , ty lk o  ze 
w zględu  n a  tru dnośc i z  szyb­
k im  pow iększen iem  ich  p ro d u k  
c ji, u z y sk u ją  to, o czym  m a ­
rz y  bezskuteczn ie  n ie jed n a  ko ­

i ł

B u t... z  wentylacją
But gumowy z niezawodną 

wentylacją skonstruowali ra­
cjonalizatorzy z Kopalni Węg­
la Kamiennego w Zagórzu. Za 
stosowali cmi wkładkę podesz- 
wową, wyposażoną w ssąco - 
tłoczącą komorę, połączoną sy­
stemem zaworów z przewoda­
mi wentylacyjnymi umieszczo 
nymi w cholewie buta i pod 
wkładką. Dzięki temu — w 
czasie chodzenia — powietrze 
przepływa przez but jednostaj 
nie, stale w tym samym kie­
runku. Dodatkową zaletą 
wkładki jest możliwość jej wy 
miany co znacznie przedłuża 
eksploatację obuwia.

(BN-T PAP)

eny nowości -  bodziec czy antybodziec?
dów  n ie  m oże być początkow o 
rów now ażony  odpow iednio  d u ­
żą podażą, n ie  w yw ołał 
zak łóceń  na ry n k u  — 
a z d ru g ie j, ab y  przez 
j>cdnies:enje ceny  zachęcić p ro ­
d u cen tów  do poszuk iw an ia  no­
wych rozw iązań , do u a tra k c y jn ia  
n ia  w yrobów , a tym  sam ym  — 
w zbogacenia ry n k u . P ro ducen­
ci bow iem  m a ją  sw ój u dzia ł w 
różnicy m iędzy ceną nowości, a 
ceną s ta łą  w yznaczoną na  dany  
w yrób . W ten  sposób czerp ią  do 
d a tkow e zyski, k tó re  następn ie  
u  nas rz u tu ją  m . in. na w yso­
kość fun d u szu  zakładow ego. Tak 
w ięc ca ła  załoga je s t bezpośre:: 
nio zain tereso w an a  w  p ro d u k ­
c ji nowości.

Z zasad stosow ania  cen no­
wości w yn ik a , że po pew nym  
czasie, k ied y  p ro d u k c ja  i dos­
ta w y  now ego to w a ru  su kcesy  w 
n ie  się zw iększa ją  — a ta k  być

w zbogacenie I u rozm aicen ie  sk le  
pow ego zao p a trzen ia , w y pada  
ty lk o  p rzy k lasn ąć.

J a k  w  w ie lu  p rzy p ad k ach , tak  
i tu , teo re ty czn e  założenia n ie  
zaw sze p o k ry w a ją  się z codzien­
ną p ra k ty k ą . Na sk u tek  zna­
nych k łopo tów  naszego p rze ­
m ysłu  lekk iego , k łopotów  su row  
cow ych, inw esty cy jn y ch , techno  
logicznych, podaż n iek tó ry ch , 
k iedyś sz lagierow ych w yrobów  
(jak  np. koszu l non-ironow ych , 
czy b lu zek  m odylenow ych), nie 
w z ras ta  dosta teczn ie  szybko, a 
w  zwia.zku z tym  nie m ożna 
— bez ry zy k a  ry n kow ych  za­
kłóceń — zm ienić h and low ej kal 
k u lac ji, a  ściślej m ów iąc — 
ceny. S y tu ac ja  to n iezbyt po­
m yślna  d la  k lie n ta , a le  fa ­
b ry k i sp ec ja ln ie  się ty m  nie 
m artw ią .

N ie m artw ią  się, gdyż jak  
długo obow iązu je  n a  ry n k u  ce

b io ta , czy li w ieczną młodość. A 
p ro f it z te j  okazji p ły n ie  do 
k ieszen i p roducentów .

W ty m  też m om encie rozpo­
czyna się now y ciąg rozum o­
w an ia  p rzedsięb io r sit w. Skoro  
zm iana cen  nowości na tow ary , 
k tó ry ch  p ro d u k c ja  je s t ju ż  o- 
pano w an a  p rzez  zak ład , odsuw a 
się  na  czas b liżej n ieokreślony  
— to po co m ozolić się n a d  w y 
m yślan lom  i w d rażan iem  do 
p ro d u k c ji innych  now ych w y­
robów ? Co p ra w d a  now a odm ia 
n a  p rzy n io s łab y  tak że  zyski, a le  
przecież trzeb a  na to p racow ać, 
tru d z ić  się, m yśleć...

I w  ty m  m om encie zaczyna się 
z kolei n iebezpieczeństw o dla 
ry n k u . , D la ry n k u , k tó ry  po­
trz e b u je  przecież coraz w ięcej 
c iekaw ych  a r ty k u łó w  p rzem y ­
słow ych. In te re s  ry n k u  rozm i­
ja  się te ra z  całkow icie  z p a r ty

k u la m y m  in te resem  p rzed się ­
b io rstw a.

W ydaje  się, że w  te j sy tu ac ji 
do zasad y  stosow an ia  cen  no­
wości trz e b a  w prow adzić  pew ne 
uściślenia . P rzed e  w szystk im  w y 
p ad ało b y  ok reślić  w  sposób kon 
k re tn y  o k re s  czasu, w  ja k im  to  
w a r  m oże być u z n aw an y  za no 
wość. P o  u p ły w ie  teg o  czasu, 
jeżeli ze w zględów  ry n kow ych  
(tzn. k ie d y  podaż jeszcze n ie  
d o ró w n u je  popytow i) n ie  moż 
n a  obniżyć cen  n o w ó śd  — do­
d a tk o w a  część zysku , na leżn a  do 
tą d  zak ładom , p o w inna  chyba 
być p rzeznaczona a lb o  n a  rozw i 
jan ie  m ożliw ości p ro d u k cy jn y ch  
ty ch że  p rzedsięb io rstw , a lbo  m o 
g łąb y  być o d p row adzana  do 
b u d żetu  pań stw a . A m oże u d a­
łoby  się  znaleźć  jak ie ś  in n e  r a ­
c jo n a ln e  w yjście?

N ie w chodząc w  szczegóły — 
sy tu ac ja , ja k a  p a n u je  obecnie 
n a  naszym  ry n k u , w ym aga moż 
liw ie  ja k  n a jw ięce j ilości a tra k  
cy jn y ch  to w arów . D latego  też  
p ro b lem  cen  nowości pow in ien  
zostać u reg u lo w an y , tak , ab y  
sp e łn ia ły  one sw oją  ro lę  bodź­
ca w e w zbogacaniu  ry n k u , co 
przecież je s t jed n y m  z podstaw o 
w ych celów  naszej gospodarki 
i jed n y m  z g łów nych życzeń 
k lien tów .

E. D,



KULTURA SŁUCHANIA, 
KULTURA MYŚLENIA...

Rozmawiałem z pewnym zo 
otechnlkiom w Głogowskiem. 
Stażysta z PGR. W tych przy 
padkach lepiej nóe wymieniać 
nazwisik. Po co psuć stażyście 
ttosunkowo dobrą współpracę 
z dyrekcją. Z załogą. Zoolech 
nik jest społecznym działa­
czem ZMW. Obchodzi go to, co 
dzieje się we wsi, w PGR. W 
miejscowej świetlicy. Mówił:

— P ro szę  pan i, za jrza łem  do spi 
su  czasopism , k tó ry  akceptow a! 
d y re k to r , a  p roponow ała  św ie tli-  
cznnka. Cóż ta m  było. „G azeta  
Z ie lo n o g ó rsk a” , a w ice k r a s  w y­
d a rz e ń  w g ran icach  naszej ziem i. 
To m ało . „ T ry b u n a  L u d u " . To 
dobrze . A le te* m ało . N a ty m  ma 
po legać nasze — m łodych — oczy­
tan ie?  N a k a r tc e , podp isan e j 
p rzez  naszego w odza, dopisa łem  
Jeszcze „Z arzew ie” , „N ow ą Wie*” , 
„ K u ltu rę ” , „Z ycie L ite ra c k ie ” . 
P an i sic  dziwi?

Dziwiłam się z dwu powo­
dów. “Chłopak naraził sdę dy 
rektorowi z dobrych przecież 
pobudek. Poza tym miałam 
Aiejakie wątpliwości co do te 
go, czy załoga PGR, nawet ta 
najmłodsza, skorzysta z „Kul­
tury” i „Życia Literackiego”. 
No cóż. Gdybym była zdol­
na do wychowywania młodych 
W absolutnym posłuszeństwie 
wobec przełożonych... powin­
nam zootechnika „skarcić” za 
owe dopisane tytuły. Nie zro 
biłam tego. Niech czytają. Gos 
pod ar st-wo znam. Bogate. Nie 
zbiednieje z powodu prenume. 
raty kilku pism kosztujących 
więcej niż złotówkę egzemp­
larz.

Pew ien m łody ch łopak , tym  r a ­
zem  sam odzieln ie  p row adzący  go­
sp o d a rs tw o , pow iedział m i w prost.

— Sam a k u ltu ra , ta  ze łw ie tłl-  
cy , k in a , k aw ia rn i, nas m łodych , 
na ro li n ie  za trzym a. N am  trzeb a  
m ieszkan ia tak iego  Jak w m ie i- 
cie. Ł azienk i. U bikacji pod tym  
sam ym  dachem . Podw órza, gdzie 
b u t  nie topi ale w biocie.

Kilka lat temu, chyba już 
z pięć wstecz, duża komisja 
miejscowych działaczy od kul 
tury i nauczania, jeździła pra 
cowicle od PGR do PGR. Po 
tern zwołano ważne plenum 
KP PZPR. Ustalono, co trzeba 
w gospodarstwach zrobić, aby 
ludzie nie byli skazani jedy­
nie na „kulturę słuchania" dy 
rektorów ale także zaczyna­
li samodzielnie myśleć. To by 
ło wielkie przedsięwzięcie. Żą 
dano od dyrekcji i samorzą­
dów robotniczych wydatków 
na świetlice 1 potrzeby socjal 
ne. Ktoby zajmował sdę czymś 
takim, skoro Uczyła sdę prze 
de wszystkim produkcja... A 
jednak.

W kołach inteligenckich ze 
szczególnym „smaczkiem”, nie 
którzy ludzie lubią powtarzać: 
„Prymityw myślenia. Prymi­
tyw działania. Jakaż przepaść 
między nami i nimi”. I natu 
ralnie myślą o robotnikach 
PGR. Moim zdaniem to wca 
le nie jest takie proste. Dzie­
lić nasz świat polaki na prze 
paśd. Bo ostatecznie to są 
przepaści do zasypywania 
własnymi rękami. A więc mo

gą nie istnieć przy odrobinie 
dobrej woli...

Na wsi, w PGR rzecznicy 
nowoczesności żyją jeszcze w 
otoczeniu ludzi przywykłych 
do dawnego, służalczego słu­
chania dziedzica. Pracuje jesz 
cze w PGR pokolenie ludzi 
tamtych czasów. To jest poko 
lenie tych którzy idą na e- 
meryturę i w domu spokojnej 
starośai — d o p i e r o  zaczną 
myśleć mniej prymitywnie! 
Przecież to oni właśnie, ci 
najstarsi, lubią powtarzać sta­
re, polskie porzekadło: „Czło 
wiek się uczy do starości".

W głogowskim PGR t a c z ę  
t o wydawać na świadczenia 
socjalne 1 kulturalne. Zwłasz 
cza na te pierwsze dopiero za 
częto. Kulturę, tę świetlicową, 
w kilkunastu gospodarstwach 
postawiono już na przyzwoi­
tym poziomie. Zrobiono wiel­
ką rzecz. Do świetlic przycho 
dzą wprost ze szkeły dzieci. 
Tu odrabiają lekcje. Tu już 
dostają, albo niebawem zaczną 
dostawać mleko, tak potrzeb­
ne zanim matka zdąży ugoto­
wać obiad. Tu im świetliczan 
ka opowiada bajki, wyświetla 
przeźrocza, objaśnia przezna­
czone dla nich audycje telewi 
zyjne. Tu wreszcie uczy je 
zbiorowego działania w rozmai 
tych zespołach artystycznych i 
zespołach zainteresowań. Dru 
gie pokolenie, w gospodar­
stwach nie podległych dzie­
dzicowi, ma szanse na całkiem 
inną młodość. Młodość stażys 
ty z początku artykułu była 
i jest przecież znowu inna. 
Gdyby się zwierzył swemu ta 
cie, staremu robotnikowi roi 
nemu, z dopisanych na liście 
dyrektorskiej pism... Tata spo 
dziewalby siię niechybnie w y 
r z u c e n i a  syna z roboty. Ta 
ta miał taką młodość.-' My 
natomiast ogromnie się gnie­
wamy na powroty do takich 
młodości. (Bo bądźmy lojalni 
— nie każdy dyrektor PGR 
myśli jak dyrektor. Czasom 
niejednemu świta w głowie 
dz.iedzicows.kie zarządzanie w 
pojedynkę, przy pomocy naj 
wyżej brygadzisty!).

Sama świetlica nie zatrzy­
ma... To było zdanie młode­
go, poważnego chłopca. Ta­
kiego nie stroniącego od fil­
mu i tańca, ale lubiącego my­
śleć na daleką przyszłość. 
Przyszłość to w tym powie­
cie miedź. Na szczęście dla 
głogowskiej wsi do miedza nie 
przyjmą robotnika bez pod­
stawowego wykształcenia... A 
w PGR? Właśnie. Jak z tym 
w PGR?

Ktoś niedawno żartował:
— Mam dla was lekarstwo 

na ubytek sdiy roboczej: Nie 
organizujcie dokształcania za­
łóg. Nie będziecie mieli prób 
lemu odpływu. B ę d ą  m u s i e  
11 z o s t a ć  u was. Z tym 
„lekarstwem” to oczywiście

sprzedaż

drwina. Bo cóżby to oznacza 
ło? Powrót do dawnych cza­
sów, kiedy na wsi najlepszy 
był... ten najgłupszy.

Owa wielka komisja o któ­
rej była już mowa, zajmowa­
ła się także kształceniem ro­
botników rolnych. To kształ­
cenie dorosłych idzie jak po 
grudzie. To jest trudne.

Mówią niektórzy o winie 
robotników, kandydatów do 
wieczornej szkolnej ławy dla 
dorosłych. A rola działaczy, 
społeczników, szkoły?

Nadgodziny — rzecz zaka­
zana. Cierpią nad tym sta­
rzy stażem i doświadczeniem. 
Młodzi — przyznajcie sami — 
nie bardzo chcą się angażo­
wać do pracy po godzinach w 
szkole dziennej. Za wszystko 
żądają zapłaty. Najgorzej na 
tym wychodzi uczeń „po trzy 
dziestce”. Gdyby go raz prze 
konać — poszedłby pod wa­
szą dyrekcję. Tylko kto ma go 
przekonać? Przecież zmęczony 
pracą umysłową trwającą do 
godziny 22 — 23 wieczorem, 
będzie m n i e j  p r o d u k t y w  
n y w pracy fizycznej. Przyj­
dzie albo nie przyjdzie do obo 
ry o godzinie czwartej rano... 
Więc dyrektor n ie  j e s t  zialn 
teresowany. Jeśli zainteresowa 
na nie okaże się rada zakła­
dowa czy samorząd robotni­
czy, to nie ma więcej takich. 
I w tym miejscu muszę przyz 
nać, chcę czy nie chcę, rację 
tym inteligentem, któyźy mó­
wią o przepaściach., Z z as trze 
żeniem — nie budujmy prze 
paśd własną„Kgką!

Przepaść! Słd&o o plastycz 
nym wproef oddziaływaniu na 
wjobłfrżfllę. Jak wielka ona 
może być w głogowskim po­
wiecie. gdzie nie tylko w 
mieście, ale wprost na wsi, bę 
dą mieszkali inżynierowie no­
wych specjalności. Ludzie nie 
ustannie się doskonalący.

Trzeba więc myśleć nie ty lico 
o awansie gospodarstw, ale o 
a w a n s i e  dziewczyn 1 chło­
paków. Żeby nie byli za lat 
pięć, czy dziesięć, g o r s i  od 
tych z huty.

HALINA SIMlNSKA

NAWOZY
POD TEGOROCZNE 

PLONY
Organizowane przez kółka 

rolnicze wagonowe zamówie­
nia i dostawy naroozów sztucz 
nych, zyskują coraz większą 
popularność. Okres zimy, wolm 
ny od pilnych zajęć potowych, 
jest dla tych przedsięwzięć naj 
korzystniejszą porą roku. Zro­
zumieli to już liczni rolnicy na 
szego województwa i czynią 
wszystko, aby do wiosny nawo 
zy mineralne znalazły się już 
w magazynach podręcznych.

Na zdjęciu: Styczniowy"  
rozładunek dużej partii soli po 
tasowej na stacji PKP Słaioa, 
przeznaczonej dla członków 
kółka rolniczego w Przybysza- 
uńe, (zt)

Fot. — Bł.

COTYGODNIOWY DODATEK „GAZETY”

PROG RAM  M E C nA N IZ A C Y JN Y  KOLEK ROLNICZYCH

9 M aszyn i sprzętu za 200 min zł 
9 700 ciągników nowego typu 
9 50 kombajnów dla gosp. chłopskich

Przed tygodniem dokonałeś- dzonych środkach Funduszu 
my wstępnej i pobieżnej oce- Rozwoju Rolnictwa znajduje 
ny działalności lubuskich kó- się jeszcze 400 młocarni, 60 ła- 
łek rolniczych w roku ubieg- dowaczy obornika i wapna, 
łym. Był to rok sporej ilości 150 rozsiewaczy wapna i nawo 
inicjatyw społeczno - gospodar zów, 400 snopowiązałek, tyle 
czych i lepszego wykorzysta- samo kopaczek elewatoro- 
nia sprzętu 1 maszyn rolni wych, 1400 przyczep i wiele' in 
czych. ‘ nego sprzętu.

A jak przedstawiają się Gdy uda się w pełni zreali- 
inwestycyjne zamierzenia aować program mechanizacyj.
WZKR na rok bieżący? ny w br„ wówczas wartość ma

Kółkom przybędzie około jątku zielonogórskich kółek 
700 nowych dągników. W prze rolniczych, uprzedmiotowione, 
ważającym stopniu będą to cią go w maszynach, wzrośnie z 
gniki typu C-4011 i Ursus 400 do 600 min złotych, ilość 
C-330, maszyna bardzo untwer ciągników do około 2000 sztuk 
salna o mocy 30 KM, która ze- (części zużyte wycofa _ się z 
brała niejedną pochlebną oce- eksploatacji), a na 1 ciągnik 
nę na międzynarodowych auk. przypadnie nie więcej niż 100 
cjach i wystawach. ha gruntów ornych. Pozwoli

MJmo początkowych oblek. to naszym kółkom zachować w 
cjł, ubiegłoroczne żniwa wyka dalszym ciągu czołową lokatę 
zały dużą przydatność kombaj w kraju pod względem stopnia 
nów również w gospodarce nasycenia gospodarki chłop, 
chłopskiej. W wielu rejonach sklej sprzętem trakcji mecha- 
województwa MBM — główny nlcznej.
dysponent tych maszyn — nie Warto jeszcze nadmienić, że 
mógł sprostać popytowi na zgodnie z wypracowaną już 
pracę dobrze spisujących się formą, która w pełni zdała eg- 
„Vlstul” z Płockiej Fabryki zanim, nowo zakupione ma®zy 
Maszyn Żniwnych. WZKR za. ny kierować się będzie w pier 
kupi w tym roku 50 dalszych wszej kolejności! 1 przede 
kombajnów i już czyni stara- wszystkim do międzykółko- 
nla, aby przynajmniej połowa wych baz maszynowych 1 kó- 
trafila do baz w I półroczu, łek znajdujących się w ohrę- 
cz.epo prawdopodobnie nie mo bie gromad wytypowanych do 
że zagwarantować przemysł, koncentracji. Praktyka wyka. 
Na liście złożonych zamówień, zala słuszność tego kryterium, 
która ma pokrycie w nagroma al.

dodatków paszowych
R acjo n aln e  żyw ien ie  zw ie rzą t 

gospodarskich  w ym aga stoso­
w an ia  pasz  treściw y ch , k tó re  o- 
bok b ia łk a  z aw ie ra ją  odpow ied 
n ie  ilości zw iązków  m in e ra l­
nych i w itam in . W ym ienione 
sk ład n ik i z n a jd u ją  się  w  w y ­
m aganej p ro p o rc ji w  p rzem ysło  
w ych  m ieszankach  paszow ych, 
n a to m ias t n ie posiadają  d osta­
tecznej ich ilości pasze gospo­
darsk ie , k tó re  n a d a l s tanow ią  
w iększość ogólnie sk a rm ian y ch  
pasz. N iedobór tych  sk ładn ików  
m usi być zatem  u z u  p  eł n  i a- 
n y  p rzez  stosow anie  m in e ra l­
nych d o d a tk ó w  paszow ych i 
k o n cen tra tó w  w itam tn o w o -an ty  
h io tykow ych . M im o prow adzo­
n e j akcji p ropagandow ej ilość 
k u p o w an y ch  p rzez  lu busk ich  
ro ln ik ó w  d odatków  paszow ych 
je s t n ad a l zby t n isk a  w  stosun 
k u  do po trzeb  w y n ik a jący ch  ze 
s ta n u  pogłow ia zw ierzą t gospo­
darsk ich .

W 1967 ro k u  pod jęto  pew ne de 
cyzje, k tó ry ch  celem  jes t d a l­
sza p o p u la ry zac ja  stosow ania do 
d a tk ó w  paszow ych i u ła tw ien ie  
ich k u p n a , P rzed e  w szystk im  
obniżono cen y  deta lczn©  k o n ­
c en tra tó w  witana! now o-an tyb io  
tykow ych , a sprzedaż dodatków  
paszow ych w prow adzono  do 
sieci sk lepów  w ie jsk ich . Ze 
w zględu  n a  w y stęp u jące  m im o

to  o k resow e b rak i do d a tk ó w  w 
sieci h an d lo w ej, w prow adza  się 
tak że  w ysy łkow ą loh sprzedaż, 
k tó ra  zapew ni ro ln ik o m  m ożli­
wość k u p n a  b ra k u ją cy c h  do d a t­
ków  paszow ych, p rzy  m ak sy ­
m aln e j oszczędności czasu. W y­
sta rczy  ty lk o  w ysłać  zam ów ie­
n ie  na  po trzeb n e  d o d a tk i a  naj 
da le j w  c iągu  7 d n i zostaną  one 
p rzy słan e  za zaliczeniem  pocz­
tow ym  (zap ła ta  p rz y  odbiorze 
p rzesy łk i).

W ysyłkow ą sprzedaż dodatków  
paszow ych n a  te re n  całego wo­
jew ó d ztw a  prow adzi R olniczy 
Dom T ow aro w y  PZGS „SCh” w 
Sulechow ie, N ow y R yn ek  8, na 
k tó ry  to  ad res  na leży  w ysłać 
zam ów ien ia  w  fo rm ie  k a r t  po 
cztow ych, lis tów  itp . W zam ó­
w ien iu  m usi być podana  ilość 
i nazw a zam aw ianych  d o d a t­
ków  o raz  d o k ład n y  ad res, na 
k tó ry  m a ją  być w ysłane,

Sprzedażą  w y sy łk o w ą  objęte 
są n a s tęp u jące  dodatk i paszo­
w e: „BIO W ITA N ” d la  c ieląt,
„SU W ITA N ” d la  p ro sią t, „M I- 
K R O -A ”  d la  trzody  ch lew n e j, 
drobiu  rzeźnego i c ie lą t, „BIO- 
TA N ” d la  św iń , c ie lą t 1' d robiu , 
„PASZO W IT”  d la  św iń , c ie ląt, 
drobiu  1 zw ie rzą t fu terk o w y ch , 
„M IESZANKA MM” d la  w rzyst 
kich  zw ierzą t gospodarskich .

Przed  dw om a tygodn iam i, w 
sw ym  o sta tn im  w s ta ry m  ro ­

ku  liście „p rzep o w iad a łem ” nadejś 
cie m ody na  d o b ry ch  ro ln ik ó w . By 
i o to  zd a je  się tro c h ę  n ieścisłe o ty  
le. *e m oda ta  j u t  trw a , ty lk o  te  
m oże Jeszcze nie ta k  m asow o, 
jak b y  sobie tego życzył z okazji 
N ow ego B oku, pow iedzm y... aasz 
m in iste r ro ln ic tw a .

P raw dę m ów iąc, chcia łbym  dał
sia j „zarek lam o w ać”, jeś li m ożna 
red ak to rze , to  b ezp ła tn ie  — pew  
nego n iem łodego już  ro ln ik a  ze 
w si Gilów w strze leck im  pow ie­
cie, żaby na jego p rzyk ładzie  „po  
k łócić  się”  tro ch ę  z tym i w szyst 
kim i, k tó rzy  po o sta tn ich  zapow ie 
dziach  o ren to w y ch  now ościach 
d la  ludzi zdających  gospodarstw a 
z pow odu podeszłego w ieku , za­
pędzili się w d y sk u s jach  tak  da- 
,o x o ,ie  m y lią , ii  n a g ie —ja k  za do t 
kn ięc lem  różdżk i — odm łodzim y 
naszą s ta rze jąc a  się w ieś i gos­
podarze  po sześćdziesiątce I w ię­
ce j ty lk o  na  to  czek a ją  i siądą 
sobie w bam boszach pod piecem . 
N iejednego ja  znam  tak iego , co 
nie ty lk o  w tym  w ieku  nie m y ł 
li o „ p o d d an iu ”  się, ale dobrze 
czy n aw et w zorow o gospodarząc, 
ciągle jeszcze rozw ija  i u lepsza go 
spodarkę , ja k b y  rzeczyw iście 
chcia ł pracow ać na  ro li co n a j ­

m n ie j do w ieko  m istrza ... Solskie 
go.

M yślę ze d a  w am  eo ł do m yś­
len ia  m ój opis tego  w łaśn ie  gos 
p o d a rs tw a  z Gilowa, gdzie M-Iet- 
n l  Ja n  B arczak  w raz  ze sw ą 
5 - le tn ią  żoną, poczynają  sobie na  
roli I w zagrodzie  Jakby  dop iero  
p rzeżyw ali d ru g ą  m łodość.

Z iem ] m a ją  3 h ek ta ró w  a k a ­
w ałk iem , n iezb y t zresz tą  u ro d za j 
n e j, bo n aw e t w k las ie  t b je j 
spo ro , a le  trz y m a ją  3 Itrow y i ciel 
ną  Jałow icę, I św iń, 7 owiec i co 
najw ażn ie jsze , tak  sobie ze w szy­
stk im  rad zą , że w szystk ie  p lany  
d la  p ań stw a  w yk o n a li za zeszły 
ro k  z n aw yżką , p lan  dostaw y żyw 
ca  w całości ju ż  naw et za ro k  
bieżący i p rzy  ty m  w szystk im , 
ty le  n arem o n to w ał i nabudow ał 
now ego w zagrodzie, że n ie jeden  
z sąsiadów  w sile w ieku  z po­
dziw u w yjść nie m oże: skąd ty le  
życia i ciąg łego  gospodarskiego 
n iepokoju  u tych  n iem łodych ju ż  
przecie B arczaków .

B arczak, p ierw szy  w sw o je j wsi 
w ziął się za rem o n ty  zagrody  i w 
ciągu jednego  re k u  pokazał, ile 
m ożna zdziałać p rzy  do b ry ch  chę 
ciach. D ach i poddasze n a  dom u 
m ieszkalnym  w yrem on tow ał, sufi 
ty  p o n ap raw ia l i  jeszcze zrobi?

p rzybudów kę. N ow y dach z e te r  
n itu  założył na  s ta jn i, na  stodole 
też przełoży ł, potem  na  oborze 
i ch lew ni i jeszcze zrobił ta k i  re  
m ont wozow ni | sk ładn icy  n a rz ę ­
dzi, że sąsiedzl z podziw u w yjść 
n ie  m ogli, W calyn t obejściu  za­
fundow ał sobie e lek try czn e  oś­
w ie tlen ie  a n aw e t w podw órzu 
założył 3 lam py, żeby n ie  chodzić 
w ieczoram i „p raw dziw ie  po w lej- 
sk u ” , czyli po om acku . W yltoszto 
w ał się sporo  to  p raw d a , ale że­
byście  go słyszeli i w idzieli, lic 
m a z te j ro b o ty  zadow olenia. Tak 
się z resz tą  w tych  inw estycjach  
p rze ró b k ach  i u lepszen iach  roz­
pędzi], śo jeszcze na  ten  ro k  „o d ­
graża  się” zrob ien iem  k ap ita ln eg o  
rem o n tu  o bory  1 św in ia m i, chce 
n aw e t s ta ra w c  m u ry  w ym ien iać 
i d rc h y  w ykończyć bo przed  zim ą 
nic w szystko zdążył zrobić.

S tarczy , m yślę , te j  „ re k la m y ” 
1 ty lk o  jeszcze zdziw ię się, że 
n ie  znalazło  się dla tak ieg o  ro l­
n ik a  ja k ie j nag ro d y  w pow iecie, 
gdy rozdzielano ta  „Z ło ta  W ie­
c h ę ”  d la  ty ch  ro ln ików  co d a ją  
lek c ję  dobrego  b u d ow an ia . Bo­
d a! by  1 w tv m  rok u , jeśli k o n ­
k u rs  znow u będzie, posta ra! się 
k toś to  przeoczen ie  napraw ić .

C hciałem  B arczaka pochw alić, 
to  p raw da, bo przecie  zarobił na 
to j i k  m oże m ało  k tó ry  gospo­
darz . Ale chcia łem  też na jego 
p rzyk ładzie  dać  n iek tó ry m  dz 'a - 
łaczom  ro ln ic tw a  do zrozum ien ia , 
te  przecie  n ie  w szyscy sta rzy  
chcą  dziś ju ż  „po rzucać  ro ln ic ­
tw o” , żeby za p aństw ow a ren tę  
, oderw ać się” od sw oich h e k ta ­
rów . W ielu, b ardzo  w ielu je s t t a ­
k ich . co ich od ziem i nie o d e r­
wiesz, só k l sił ) zdrow ia sta rczy .

WASZ GRZEGORZ

Plotki 
nie plotki...

DYM CZY B U TELK I?

O dkąd  w  Kozich D ołkach  zll 
kw idow ano nieopacznie m ie j 

scową k aw ia re n k ę , w  k tó re j ro 
dacy nie ty lk o  neskę trą b ili, 
ro z ry w k o w o -d y sk u sy jn a  część 
w iejsk iego  żyw ota  p rzen iosła  się 
przed ladę G S-ow skiego sk le ­
pu w ielobranżow ego. J a k  to 
w yznał „ P lo tk o m ” z okazji No­
wego Koku jed en  z byw alców , 
n o rm alne  w  sk lepow ym  re p e r tu  
a rze  sp o tk ań  to w arzy sk ich  sprzo  
czki m iędzy sąsiadam i, u ie doty 
czą ja k ie jś  tam  m iedzy czy 
g ruszek  rosnących na w ierzb ie, 
a le  ja k  n a jb a rd z ie j spo’ccznego 
p rob lem u  s z k o d l i w o ś c i  pa 
len ia  papierosów  i op ró żn ian ia  
bu teleczek ...

—Rozsądź red ak c jo , bo c iąg le  
się sprzeczam y z sąsiadem  zw ła ­
szcza po op różn ien iu  k ilk u  b u te ­
leczek w in a , ja k  to  je s t z tą  
szkodliw ością — zachęca nas 
w spom niany  byw alco  —• i w p ro  
w adza  b liżej w  m eritu m  sp ra ­
w y:

— Mój sąsiad  n ie p a ll p ap ie ­
ro só w  a ja  palę. Tedy ciągło 
on m i p rzy g ad u je , żc dym  s ia ­
da na  to w ar w sk lep ie , w ięo 
n ie  pow in ienem  palić , na  co ja  
pow iadam , że owszem , a le  dym  
jeś li w  ogóle siada, to  chyba 
ty lk o  na  C hleb ie , a n igdy  nie 
n a  b u te lk a c h  z w inem . T a  
nasza  ro z ry w k a  w  sk lep ie  czę 
sto  kończy się o strą  k łó tn ią , 
a le  sk le p o w y  po żadnej s tro ­
nie n ie  o b sta je , ty lk o  też o p ró i 
n ia  b u te lk i  i w końcu n ie w ia ­
domo, p o  czy jej s tron ic  jes t ra  
c ja . Czy je s t  ten  dym  szkoli- 
wy na  to w ary ?

— N a em ocjonalny  s tan  uczcst 
n lków  sprzeczk i, g o r z e j  niż 
dym  d z ia ła ją  opróżnione b u te lk i 
„p a ty k iem  pisanego” . Pozosta­
łe  f rag m e n ty  sporu , ro z strzy g ­
n ie  n a  m iejscu  — PIH .

UW AGA, PLA K A T!

W w ie lu  lu b u sk ich  gospodach, 
a  tak że  w w ie jsk ich  i m ało­

m iasteczkow ych  sk lepach  mono 
polow ych, w  b lisk im  sąsiedz­
tw ie  „o łta rzy k ó w " z pe łn y m  w y 
borem  śred n io  i w ysokoprocen­
tow ych  tru n k ó w , rozw ieszono w  
sw oim  czasie an ty a lk o h o lo w e  a- 
fiszc. Z groźnych p lak a tó w , ilu  
s tru jąc y ch  cały  chyba  tco rc tycz  
ni© m ożliw y zestaw  nieszczęśli­
w ych  n as tęp s tw  jak ie  w yw o­
łać  m oże nadużyw an ie ... ofc 
w anego  o b o k  to w aru  w ynil 
że .A lk o h o l to tw ó j w róg 
„N ie p ij!” i w ogóle — u w a ­
żaj b ra tk u !

— P o  co to  p an i w yw iesza? 
T o przecież  an ty p ro p a g an d a  to  
w a ru , n a  k tó ry m  p an i c h y b a  za 
leży żeby go n a jw ięce j sp rze ­
dać. In aczej, żegnaj p rem io— — 
w d ał się w  d y skusję  ze sp rze ­
daw czyn ią , jeden  z k lien tó w  tak  
n i e k o n s e k w e n t n e j  m o- 
nopolów kl.

— Ś w ię ta  ra c ja , pow inni t a ­
k ie  p lak a ty  w ieszać choćby 
przed  g ro m ad zk ą  rad ą , Jeśli już  
trzeb a , a le  n ie  m nie  tu ta j .  T re  
zes k aza ł w yw iesić , no  to po­
w iesiłam . O bro ty  i la k  m i się 
n ie  zm nie jszy ły , a  ty lk o  k ło ­
po t z ty m , bo każdy  w ydzi­
w ia  i zad a je  taki© g łup ie  p y ­
tan ia , jak b y m  to  ja  b y ła  w in ­
na!

CHY TRY KOW ALSKI...

S koro  ju ż  p lo tk u je m y  n a  „na 
rodow y” tem a t, przytoczm y 

jeszcze a u te n ty cz n ą  „rozm ów ­
kę z w y d źw ięk iem ” , z k tó re j 
p rzeb iegu  re la c ję  zdał n am  p rze  
w odniczący ra d y  grom adz.kioj w 
G. Spotltaw szy tu ż  po N ow ym  
R oku ro ln ik a  zalegającego  z o- 
p ła tą  n a  Społeczny F u n dusz  Bu 
dow y Szkół i In te rn a tó w , n a ­
w iąza ł z n im  n astęp u jący  d ia ­
log:

— Z alegacie, K ow alsk i za  zesz 
ly  ro k  n a  szkoły.

— K to , ja ?  To niem ożliw e! 
— A jed n a k . Sp raw dzałem  

w czora j w ykaz. N iby  niedużo, 
m arn y ch  sto  zło tych , a le  od 
z ia rn k a  do z ia rn k a  a będzie no­
w a  szk o ła—

— P an ie  przew odniczący! — 
u d e rzy ł yv ża rto b liw y  ton wc 
solo usposobiony ro ln ik . G d y ­
by pan  ta k  jeszcze sp raw d z ił, za 
ile  w  tam ty m  ro k u  k u p iłem  w 
G S-ie m onopolów ki, to by  sic 
pan  p rzek o n a ł, że dałem  na 
szkoły w i ę c e j  m oże niż in ­
ni. P rzecie  dw ie córy  za m ąż 
w y d a łem , to  sporo te j  w ódecz­
k i poszło, a  do każd e j butclecz  
k i jes t d o p ła ta  na  popieran ie  
szkół...

— Do czo rta  z ta k ą  o fia rn o ś­
cią! — odpow iedział rów nie  w e 
solo p rzew odniczący. C hytrze  to 
sobie k a lk u lu jec ie . No ale  tam  
tą  stów kę zapłacić w ypada...

— P ew n ie , że w y p ad a , ta k  so 
b ie ty lk o  żarto w ałem , bo m i w 
ty m  now ym  ro k u  ta k  jak o ś we 
solo na  duszy.

W in te re s ie  pom nażan ia  społe 
cznego fu n d u szu , jes te śm y  goto 
w i pow ielać  tego ro d za ju  a n e ­
gdotk i. choćby i przez cały  rok .

O prać. CZE-KW A
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Ozy rolnicy mają wpływ
na ustalanie terminów 

dostaw żywca...
Ja k  zw yk le  n a  początku  ro k u , część ro ln ik ó w  zobow iąza­

nych do św iadczeń  n a  rzecz p ań stw a , zgłasza d o -re d a k c ji  
sw oje w ątp liw ości dotyczące w y m ia ru  oraz  zasad  u s ta la n ia  
te rm in ó w  obow iązkow ych dostaw  żyw ca d la  p ań stw a .

— Czy w olno g ro m ad zk ie j ra d z ie  n ie p y tać  m nie  o zdanie, 
a  ty lk o  w yznaczyć m i cały  p lan  żyw ca w ynoszący 200 kg 
n a  p ierw szy  k w a r ta ł  1068 ro k u ?  Przecież  w ysta rczy ło b y  
zag lądnąć do m o je j ch lew ni by  p rzekonać  się, że ja  tego 
p lan u  n ie m ogę w  w yznaczonym  m i z u rz ęd u  czasie, w y ­
konać.

Tego rodzaju  sk a rg i, obciążające n ie  zaw sze słuszn ie  dzia­
łalność te ren o w y ch  organów  a d m in is trac ji p ań stw o w ej, pow ­
s ta ją  — ja k  należy  sądzić — z b ra k u  p e łn e j in fo rm acji 
d la  ro ln ik ó w  w  n iek tó ry ch  so łectw ach . W  te j  sy tu a c ji, m o­
że w łaśn ie  za naszym  p o średn ictw em  u d a  się w y jaśn ić  
do końca tę  is to tn ą  d la  ro ln ik ó w  sp ra w ę . G łos m a  W ydział 
Skupu  P rez . W RN w  Z ielonej G órze:

D ostaw am i obow iązkow ym i zwie 
*ząt rzeźnych  o b ję te  są w szystk ie 
R ospodarstw a indy w id u a ln e , k tó ­
rych area ł uży tków  ro ln y ch  (grun 
ty o rn e , łąk i i pastw iska) p rzek ra  
cza 1 ha. Od 1966 r . nastąpiły* 
•pni&ny w sam ej techn ice  u sta -  
lanU  w ym iaru  o raz  sposobie u sta  
lan ia  te rm in ó w  dostaw . D 0 tego 
czasu u s ta la n o  m iesięczne te rm i­
ny  dostaw y zw ierząt, u trzy m u ją c  
*asadę, że g ospodarstw a, k tó ry ch  
zobow iązanie roczne  p rzek racza  

kg  m uszą w ykonać 50 proc. 
Planu rocznego w I półroczu .

W 1966 r , w prow adzono  d la  ro i 
ników  bardzo  pow ażne udogodnię 
nla po legające  n a  tym , że zaw ia 
dom icnie o w ysokości I te rm in ach  
dostaw  zw ierząt rzeźnych  na  1967 
ro-k ro ln ik  o trz y m u je  już  w m iesią 
cu ltpcu, łączn ie  z w ym iarem  zbo 
ża 1 z iem niaków  na  ro k  g ospodar 
c*y 1906/67. S tw orzono  ty m  sa ­
m ym  w aru n k i do  w y p ro d u k o w a­
nia n a  o k reślony  k w a r ta ł  n as tęp  
nego ro k u , ta k ie j ilości trzo d y  
jaka  je s t p o trzeb n a  do  w yko n an ia  
Planu.

D rugim  udogodnien iem  było  
P rzejśc ie  z te rm in a rza  m iesięcz­
nego n a  te rm in a rz  k w a rta ln y  do ­
staw , to  znaczy ok res sam ej r e a ­
lizacji dostaw  rozszerzono z Jed­
nego m iesiąca do  trzech  m iesięcy  
1 zniesiono k a ry  Jakie stosow ane 
by ły  p rzy  d ostaw ie  trzo d y  po te r  
m inie. K ary  te  (niższe ceny  za d o ­
starczoną trzodę ch lew ną na  obo­
wiązek) u trzy m an o  ty lk o  w o d ­
n iesieniu  do trzo d y  d o sta rcza n e j 
na zaleg łości z la t ub ieg łych . U-

trzyanano je d n a k  zasadę, że gos­
p o d a rs tw a  k tó ry ch  zobow iązanie 
p rzek racza  200 kg — 50 p roc. p la ­
nu  m uszą zrealizow ać w  I p ó ł­
roczu.

o d  1SGG r . u leg ła  rów nież  zm ia­
n ie  tech n ik a  u s ta la n ia  te rm in ó w  
dostaw  zw ierząt rzeźnych . O dstą 
p iono od zasady  zw oływ an ia  ze­
b rań  w iejsk ich  na k tó ry c h  współ 
nie z za in te reso w an y m i usta lan o  
te rm in y  dostaw  ży-wca. U praw nie 
n ia  w  ty m  zak res ie  p rzekazano  
o rganom  w ym iarow ym  z pełnym  
zachow an iem  p raw  ro ln ik ó w  do 
o d w o ły w an ia  się od d ecyzji b iu r 
g rom adzkich  w yd an y ch  w ty m  za 
k resie , zgłaszania  uw ag, w n io s­
ków  1 sk ła d an ia  podań  o ew ent. 
p rzesu n ięc ia  u sta lo n y ch  te rm i­

n ó w  d o sta w  zw ierzą t rzeźnych .

W iększość ro ln ik ó w  je s t d o sko­
n a le  zapoznana z te c h n ik ą  u s ta ­
lan ia  w ym iaru  o raz  te rm in ó w  d o ­
staw  zw ierzą t rzeźnych . Je s t jed  
n a k  liczna g ru p a  ty ch , k tó rz y  z 
p raw  im  p rzy słu g u jący ch  n ie  k o ­
rz y s ta ją , to  znaczy  n ie  b io rą  u- 
rizlału w  u sta la n iu  term in ó w  d o ­
staw , n ie  zg łaszają  sw oich u- 
w ag, n ie  sk ła d a ją  podań  o p rze­
sun ięc ie  te rm in ó w  dostaw  a  je ­
dyn ie  sk a rżą  się n a  działalność 
o rg an ó w  w ty m  zak res ie . P o d a ­
n ia  n ie  ro zp a trz o n e  przez  b iu ra  
g rom adzkie  n lo m ogą być ro zp a ­
try w a n e  przez o rg an y  w yższe * 
w y ją tk iem  sk a rg  sam ą działalność 
b iu ra  p rzypom ina W ydział S k u ­
p u  P rez. WRN.

Serio i odpowiedzialnie...
Z informacji uzyskanych z 

Zar wynika, jak bardzo serio 
U) tym powiecie —'■i w pew­
nym sensie nowatorsko — 
taktu je  się tam zadania wy­
nikające z programu masowe­
go szkolenia rolniczego na wsi. 
Już nazajutrz po Notoym Ro­
ku, władze rolne zioolały na­
radę przewodniczących prezy.  
diów GRN, w celu... wyegze­
kwowania gotowości sal ury- 
kladowych w szkołach, świetli 
cach wiejskich bądź klubo-lca 
wlarenkach. Bardzo słusznie. 
Rcż to razy, właśnie niewypa. 
ly organizacyjne (nieogrzanc 
sale) kładły wiejskie szkolenia 
na obu łopatkach. Przyjęto w 
Żarach zasadę, iż odpowiedział 
nymi1 za frekwencję na zaję­
ciach szkoleniowych są sołty­
si oraz prezesi kółek rolni- 
czycfi. I jeszcze jedno: — to 
celu podniesienia rangi tych

spotkań szkoleniowych, uczę_ 
stniczyć w nich będą każdora­
zowy przedstawiciele Prezy­
diów GRN a także sekretarze 
POP i prezesi ZSL.

Nazajutrz, Wydział Rolnic­
twa Prez. PRN znowu zaabsor 
botoany był tym samym tema 
tern. Tym razem jednak kie­
rownictwo tego Wydziału pro 
wadziło spotkanie z lektorami 
powlatoioymi oraz służbą rol­
ną zespołów rolnych działają­
cych przy GRN. Były wykla- 
dy, wyposażono teren w porno 
ce naukowe oraz odpowiedni 
zestaw książek i broszur, omó 
wiono jeszcze najważniejsze 
kwestie organizacyjne ofensy 
wy szkolenioioej na wsi i — 
czekajmy teraz na rezultaty. 
Te z sal wykładowych i prze 
de toszystkim te z pól i budyń 
ków inwentarskich. K.

O PO RA D ZILI SOBIE...
m ie ję tn o ść  pogodzenia w ąsko 

po ję ty ch  in te resó w  osob istych  ze 
sp raw am i ogó ln iejszym i, społecz­
nym i nie zaw sze należy  do rzeczy 
ła tw y ch  i p ro sty ch . N iek iedy  n a ­
w et p rzy p ad ek  dożć d ro b n y  1 r a ­
czej n ie ty p o w y  pozw ala jed n ak  
na  stw ie rd zen ie , że n ad a l n iek tó ­
re  osoby lekcew ażą obow iązki 
p racow nicze i n ie  troszczą się na 
leżycie o m ien ie  społeczne.

...T a d w ó jk a  p racow ników  pew  
nego nad leśn ic tw a  nie cieszyła 
sle n a jlep szą  op in ią . Nie p o m a­
gały  zw racane im  uw ag i, nad a l 
żyli „po  sw o jem u ” . Pod ścisłym  
nadzorem  p rzełożonych  p o tra fili 
je d n a k  w ykonać różne p race. 
W iosną ub ieg łego  ro k u  p rzy g o to ­
w yw ano  spory  k aw a łek  g ru n tu  
pod now ą u p raw ę  sosny i p rze ­
zorni leśn icy  p am ię ta li, że trzeb a  
uczynić w szystko , aby zabezp ie­
czyć się p rzed  działan iem  szkodni 
ków  m łodych  d rzew ek . Szczegól­
nie chodziło  o zniszczenie lub  za­
pobieżenie  dzia łan iu  w y ją tkow o  
groźnych  w rogów  sadzonek, j a ­
kim i są  p ęd rak i. W ybrano  do wy 
k o n an ia  te j p racy  w łaśn ie  ich 
dw óch. W yznaczone im zadanie 
*>ylo n a s tę p u ją c e : n a leży  udać  się 
na  te re n  p rzy sz łe j u p raw y  sosny 
t w ysiać odpow iednią  ilość p ro sz­
ku , zw anego ow adzikiem  pyli- 
stym .

W ta k i o to sposób znaleź li się 
°b a j n a  po lu , p rzygo tow ali ten  
Proszek i p rzy stąp ili do p racy . 
Z dążyli część p roszku  w ysiać i 
w p ew nej chw ili doszli do w nio-

Wraz ze wzrostem produkcji 
towarowej naszego rolnictwa, 
instytucjom skupującym pło­
dy rolne i zaopatrującym wieś 
w podstawowe środki do pro­
dukcji coraz bardziej daje się 
we znaki szczupłość pomiesz­
czeń magazynów© - składo­
wych. Zaopatrywanie rolnic­
twa w nawozy, wapno, kwali­
fikowane ziarno i sadzeniaki 
bezpośrednio z przemysłu i go 
spodarstw nasiennych tran­
sportem kółkowym tylko w 
pewnym stopniu łagodzi kło­
potliwą sytuację, ale jej nie

50 baz 
w budowie

rozwiązuje. Zdaje sobie z te­
go sprawę najpotężniejszy 
partner rolnictwa — spółdziel 
czość samopomocowa. Już od 
kilku lat koncentruje ona 
swój wysiłek inwestycyjny 
głównie właśnie na budowie 
baz z prawdziwego zdarzeń La.

Ocenia się, że poważnie za­
awansowane są prace na 50 o- 
biektach składających się z 
magazynów zbożowych, nawo­
zowych, pomieszczeń środków 
ochrony roślin, materiałów bu­
dowlanych, przechowalni 0wo. 
oów i warzyw oraiz nowocześ­
nie wyposażonych punktów 
skupu żywca, często piekarni 
i innych zakładów.

Średni koszt budowy takich 
baz, lokalizowanych w pierw, 
szym rzędzie w rejonach naj­
bardziej towarowych wynosi 
ok. 10 min złotych, a cykl in­
westycyjny trwa 5—6 lat.

Wykonawcą ogromnej vięk 
szóści obiektów niezbędnych 
do usprawnienia obsługi rol­
nictwa są własne brygady re­
montowo - budowlane GS i 
WZGS. al.
Na zdjęciu: Budowa bazy w 
Jasieniu na powierzchni 3 ha. 
Mimo śniegu i mrozu prace 

trwają nieprzerwanie.
Fot. W. WolańsW

MAŁE MIESZKANKO... 
GDY MI PRZYZNACIE

Nie tylko w mieście można 
pozyskać fachowców, przydzie 
łając im mieszkania. Nie tyl­
ko zarobki i możliwości dal­
szego awansu są czynnikiem 
zachęcającym do podjęcia na 
wsi pracy, ale przede wszyst 
kim pożądne, podobne lub zbli 
żonę do warunków miejskich 
mieszkanie. Dlatego tu i ów­
dzie buduje się nadal agrono- 
mówki, lecznice zwierząt wraz 
z mieszkaniem dla lekarza 
bądź technika weterynarii. To 
samo spotykamy w wiejskich 
ośrodkach zdrowia, przy szko 
lach itp.

W obecnej pięciolatce nas tą 
pila pod tym względem także 
zmiana praktyki dotychczaso 
wej w państwowych gospo­
darstwach rolnych. Miało to 
miejsce już częściowo w po­
przedniej, bo od 1962 roku po 
częto budować i w ten sposób 
1.636 izb uczyniło chwalebny 
początek. W obecnej pięciolat 
ce uzyskano w całym woje­
wództwie limity na 4.200 izb. 
jednak starania oraz pomoc 
zainteresowanych pracowni­
ków. kierownictw gospo­
darstw a także inspektoratów 
sprawiły, że liczba tych izb 
wzrośnie do 5.930, a może na­
wet do prawie 6 tysięcy. To 
już jest coś. to jest zasadni­
czy przełom, chociaż realne, 
bieżące potrzeby wskazywały­
by konieczność wybudowania 
obecnie trzykrotnie więcej.

Około 5 tys. izb starych na 
leżałoby już skreślić z ewiden 
cjl i wyprowadzić z nich pra­
cowników. Uległy one już pra­
wie zupełnej amortyzacji. Jed 
nak ratuje się je jeszcze, prze 
prowadza nawet kapitalne re­
monty, zarzekając się, że to 
„już po raz ostatni”. Roboty 
te dają wyniki tylko na nie­
długi czas. Tam, gdzie starość

B l l l f e w  ‘:L ,
m m ; ;

■ku, że w p ięknym  m iesiącu  m a ju  
■ą przecież ciekaw sze za jęc ia  niż 
im  w yznaczone. P rz e rw a li w ięc 
p racę , odpoczęli i po tem  zas ta ­
now ili się, co zrobić z re sz tą  p ro ­
szku. N ie chcieli d łużej m ęczyć 
alę p rzy  w ysiew aniu , w ięc uzgod­
nili, że n a jle p ie j k ło p o tliw y  b a ­
last gdzieś u k ry ć . U płynęło  za­
ledw ie  k ilk a  m in u t, gdy w szyst­
ko zostało  zakopane w  ziem i i 
te ra z  m ogli ju ż  spoko jn ie  udać się 
do dom u,

Nio spodziew ali się, że k to ś  szyb 
ko sp raw d zi w Jak i sposób w y­
k o n a li p racę  i za in te re su je  się, 
gdzie podziew a się... n iew yslany  
proszek . K iedy  jed n ak  w koń cu  
to  co u k ry to  w ziem i odnaleziono 
okazało  się, że p roszek  u leg ł znisz 
czcniu  i n ie  n ad a je  się do u ży tk u , 
a s tra ty  w fn io s ly  około 600 zł.

N adleśn ic tw o oczyw iście zaw ia­
dom iło kogo należy  o ty m  p rze ­
stęp stw ie , p rzep row adzono  docho­
dzenie i po k ilk u  m iesiącach  o b a j 
znaleź li m ie jsce  na  ław ie o sk a r­
żonych  pod zarzu tem  zniszczenia 
p ro szk u , stanow iącego  w łasność 
społeczną.

N a ro zp raw ie  obaj p rzy zn a li się 
do zarzucanego  im czynu  i w y ­
ja śn ili, że ta k  „ ja k o ś”  s ta ło  się, 
iż te n  siln ie  tru ją c y  środek  ow a­
dobójczy  zakopali, chcieli u ch ro ­
nić ludzi i e w e n tu a ln i-  z ^ e r z y n ę  
leśną przed n iebezp ieczeństw em  
za tru c ia . T en a rg u m en t nie mógł 
je d n a k  ich usp raw ied liw ić , zwlasz 
cza, że w y rządzili szkodę, m ieli, 
p ob rać  w ynagrodzen ie  za w y sia ­
n ie  p ro szk u , chociaż p ra c y  te j  nic 
w yk o n a li i w reszcie przez rezy ­
g n ację  z w ysiew u chem ikalii n a ­
raz ili up raw ę sosny na zniszcze­
n ie  przez  p ęd rak a . K ażdem u z 
nich w ym ierzy ł sąd po 5 m iesięcy 
a resz tu  z. w aru n k o w y m  zaw iesze­
n iem  w y k o n an ia  k a ry  n a  dw a ła ­
ta  o raz na  rzecz n ad le śn ic tw a  za­
sądził odszkodow anie pieniężne 
z odse tk am i, ‘

PA RA G RA F

budynku jest faktem, na nie­
wiele zdają się wszelkie remon 
ty. — To tanie, okazuje się 
więc tym drogim.

Sporą nadzieje, w czasowym 
r a t o w a n i u  ilości dotychcza 
sowych izb, pokładać można 
w odradzających się w ostat­
nich latach grupach, a nawet’ 
brygadach budowlanych. W 
swoim czasie przeszły one do 
przedsiębiorstw budownictwa 
rolniczego, jednak te zakłady 
sa nastawione na inwestycje 
większe. Tymczasem w każ­
dym PGR istnieją także po­
trzeby remontów bieżących — 
zarówno w budynkach gospo 
darczych, jak i mieszkalnych. 
Trzeba nieraz wybudować ja­
kiś nieznaczny, a konieczny 
gospodarstwu budyneczek... 
temu służyć może najlepiej 
własna grupa remontowo-bu­
dowlana. Siła tych grup i bry­
gad rzemieślniczych równa się 
już rocznie ponad 120 min zło 
tych przerobu. Jeżeli do tego 
dodamy, że przedsiębiorstwa 
budownictwa rolniczego przyj 
mują w PGR-ach roboty war 
tości ponad 220 min złotych 
razem to już coś znaczy.

Część z tego. w liczbach wy 
żej wymienionych, przypada 
na budownictwo mieszkanio­
we i remonty kapitalne izb 
mieszkalnych. Można ratować 
owe 33 tys. izb, które zamiesz 
kiwane są obecnie przez pra­
cowników, emerytów i nieste­
ty obcych lokatorów. Potrze­
ba dyktuje posiadanie 40 tys. 
takich izb. Jednak owe 1—2 
proc. przypadających rocznie 
na wykreślenie, które wreszcie 
musi nastąpić, przez najbliż­
szą przynajmniej 5-latkę nie 
pozwoli w pełni rozwiązać te­
go problemu, naiwet w po­
równaniu do obecnego stanu 
zatrudnienia, równającego się 
22 tysiącom pracowników. 
Sytuację pogarsza, o czym 
już pisaliśmy, starzenie 
sdę załóg, przechodzenie co­
rocznie sporej grupy ludzi 
na zasłużone renty. Warto jed 
nak raz Jeszcze podkreślić: 
dobry początek został już zro­
biony, jest lepiej niż było, bo 
po dekapitalizacji sporej iloś­
ci izb. ogólne zasoby mieszka 
njowe nie ulegną zmniejsze­
niu, a  raczej stopniowemu 
wzrostowi

Limity są jednak wciąż za 
małe, budować w przyszłej 
3-latce trzeba będzie więcej 
I to musdfny widnieć już obec­
nie. Znajduje to uzasadnienie 
w nowych zadaniach. W PGR- 
ach w minionej pięciolatce 
przybyło ai 22 tys. ha obsza­
ru z Państwowego Funduszu

W  y ręczałl się  n im i w szelacy
"  sp ry c iarze  n ie  ty lk o  w  e- 

pocc G ogola. O f ik c ji 1 m a l­
w ersac jach  popełn ianych  sposo 
bem  „ p o d staw ian ia "  ra z  po r a s  
s ły szym y tak że  obecnie, m im o 
ca łe j surow ości zw alczan ia  te ­
go p ro ced eru . O rganom  śle il- 
ozym  p o w ia tu  lubsk iego  u d a ło  
się w  o sta tn im  czasie w y k ry ć , 
p rz y  w y d a tn e j pom ocy spo łe­
czeństw a, aż trz y  g n iazda  ew a  
n iak ó w  na  sw oim  te re n ie , k tó ­
rzy  n a b ija li  w ia sn e  p o rtfe le  p ań  
stw o w y m i p ien iędzm i p rzed e  
w szystk im  z pow odu n ied o w ła­
du o rg an izacy jnego  p anu jącego  
w  rep rezen to w an y ch  przedsię­
b io rstw ach , s łab e j k o n tro li, a  
k to  w ie , czy n ie  p rzy m y k an iu  
n aw et oczu n a  dostrzeżone n ie ­
p raw id łow ości p rzez  zlecenio­
daw ców .

J a k  w szędzie, w  pow iecie lu b  
sk in i poczyniono w  o sta tn ich  la  
tacb  n iem ałe  n ak ład y  n a  u re ­
g u low an ie  sto sunków  w odnych. 
W iadom o jed n a k , żo in w esty cje  
m elio racy jn e  m a ją  to  do sie ­
bie, że w  p rz y p ad k u  n ie  p ie ­
lęg n o w an ia  ich, szybko się s ta ­
rz e ją  i w ów czas m ów im y o w y  
rzu can iu  p ien iędzy  w  błoto. W ła 
dze p o sta ra ły  się w ięc o u p o ­
w ażnione do w y k o n y w an ia  p rac  
k o n se rw acy jn y ch  p rzed sięb io r­
stw o. Roli te j  p od jął się P a ń ­
stw ow y O środek M aszynow y w  
P o łu p in ie  poprzez w yspecja lizo ­
w an ą  i w yposażoną w  odpow ied 
n i sp rz ę t b rygadę.

T y lk o  w  ro k u  1966 POM  w y 
ko n a ł n a  te re n ie  p ow ia tu  lu b ­
skiego p race  ko n se rw acy jn e  o 
łączn e j w arto ści 1.740 tysięcy  
zio tych . N ajpow ażn iejszym i in ­
w esto ram i b y li: P o w ia to w y  I n ­
sp e k to ra t W odnych M elioracji 
oraz I.u b sk ie  Z ak łady  C eram i­
k i B u dow lanej i P rzem y ślu  W eł 
n ianego. W  ty m  też ro k u  po­

p e łn iono  tu ta j  n a jw ięce j n a d u ­
żyć.

W m om encie , k ied y  eksperc i 
p rz y stąp ili do oocuy rozm iarów  
nadużyć  popełn ionych  przez 
k iero w n ic tw o  ek ip , w ie le  ś la ­
dów  z a ta r ł  ju ż  czas. T ru d n o  
im  by ło  od tw orzyć  Ilość w y k o ­
nan y ch  p rae , ro d za j i sposoby 
p rzep row adzonych  zabiegów  kon 
se rw acy jn y o h  a u w ag i na  zan i­
kow y ich  c h a ra k te r . M im o to  
s tw ie rd z ili w ie le  fa k tó w  zaw y 
żan ia  pom iarów  robó t i stoso­
w a n ia  n iew łaśc iw ych  cenn ików

M A R T W E
D U S Z E
za nslug], w  w y n ik u  czego in ­
w esto rzy  zap łacili k ilk ad z iesią t 
ty sięcy  z łotych za robo ty  w  
ogóle n ie  w y k o n an e , bądź w y ­
cenione niezgodnie z obow iązu­
jący m i ta ry f ik a to ra m i.

K ie ro w n icy  ro b ó t — M. Z. 1 
M. K . poczynili m ak sim u m  „ sta  
r a ń ” , ab y  na raz ić  Inw estorów  
n a  znaczne s tr a ty  m a te ria ln e  o- 
ra z  zaw yżać w yn ag ro d zen ie  d la  
ro b o tn ik ó w  z czego, ja k  się 
okaże, odnosili bezpośrednie  ko 
rzyści m a te ria ln e . W m ach lo j­
k i  tę  w ta jem n iczen i by li n ie 
w szyscy za tru d n ien i. P rzy sło ­
w iow y dzban  p rzes ta ł w odę no 
sić. N im  jed n a k  ucho się n rw a  
ło, k ie ro w n icy  robót z a tru d n ie ­
n i w  POM  n a  w łasn ą  ręk ę  za 
w ie ra li um ow y z p racow nikam i, 
nio d ostarczali kopii odpisów  u- 
m ów  do księgow ości, w ięcej, z 
szeregiem  osób um ow y o p ra ­
cę n ie  b y ły  w  ogóle sporządza­

ne, a  m im o to  fig u ro w ały  one
n a  o fic ja ln y ch  lis tach  p łac.

K a r ty  p racy  w e w szystk ich  
w y p a d k ac h  b y ły  podpisyw ane 
przez  je d n ą  osobę, w y łączn ie  
przez k ie ro w n ik a  robót, a  k aż ­
dą pozycję w y p ła t z k a r t  p r a ­
cy księgow ość b ezk ry ty czn ie  n a  
nosiła  na  lis tę  p łac , chociaż 
PO M  z a tru d n ia ł k ie ro w n ik a  dzia 
łu  w odnych  m elio rac ji, do obo­
w iązk ó w  k tó reg o  n a leża ła  ogól 
n a  k o n tro la  nad  dzia łalnością  
g ru p  m elio racy jn y ch .

T enże, ja k  w y n ik a  z p rz ep i­
sów  i zarządzeń  zobow iązany 
b y ł rów n ież  do uczestn iczen ia  
w  odbiorach  ko lau d acy jn y ch . 
N ieste ty , n ie  zad b a ł n a w e t e  
pow ołan ie  ko m isji, n ie  d op il­
n o w ał też  p ro w ad zen ia  przez 
k iero w n ik ó w  ro b ó t dzienników  
budow y, ksiąg  obm iarów , k a r t  
m a te ria ło w y ch  i k a r to te k  obce 
ności rob o tn ik ó w  w  p racy . W  
te j  sy tu a c ji n ie  t ru d n o  było k ie  
ró w n ik o m  robó t um ieścić n a  lis 
ta c h  p łac  w  o k resie  zaledw ie  
pó łto ra ro czn y m  aż 61 m artw y ch  
dusz, k tó re  zain k aso w ały  ponad 
200 ty s . z ło tych  o raz  z rea lizo ­
w ać  k ilk a  f ik cy jn y ch  ra ch u n ­
ków  za u słu g i tran sp o rto w e  na 
k w otę  16,5 ty siąca  zł. W  te n  
sposób narażo n o  n a  s tr a ty  n ie  
ty lk o  ła tw o w ie rn y ch  Inw esto­
ró w  lecz ta k ż e  m ac ierzyste  
p rzedsięb io rstw o . Z arob ił zna­
jo m k o w ie  n igdy n ie  z a tru d n ie ­
n i w  POM  dzieląc  się  p ien iędz 
m i, w  różnych  p ro p o rc jach , ze 
sp ry tn y m i k iero w n ik am i.

M artw e  dusze, ich „w y u alaz  
cy ” i  osoby odpow iedzialne  za 
czu w an ie  nad  p raw id ło w ą  dzia 
łalnośo ią  p rzed sięb io rs tw a  p a ń ­
stw ow ego s tan ą  n iebaw em  przed  
sądem , gdzie n a  św ia tło  dzien­
n e  w y jd z ie  z pew nością n ie je ­
den  jeszcze do te j  pory  u k ry ty  i 
f a k t. AŁ i

Ziemi. W latach 1966—70 we­
dług planu miały one jeszcze 
przejąć z zaniedbanych eko­
nomicznie gospodarstw oraz z 
Funduszu dalsze 15 tys. ha. 
Tymczasem już obecnie jest 
widoczne, że liczba ta będzie 
wyższa. W dodatku przygoto­
wywana, w wyniku IX Ple­
num KC PZPR, ustawa sej­
mowa, przewidując drogę wyj 
ścia dla tych gospodarstw po­
wyżej 5 ha, które nie mają 
możliwości wydźwignięcia się 
z ekonomicznego upadku i ja­
ko jedną z dróg wyjścia wskai 
żuje na przekazanie ich do 
dyspozycji PFZ. Jeżeli nie znaj 
dzie się nabywca prywatny, 
kto przejmie tę dodatkową zie 
mię pod uprawę? Oczywiś­
cie. PGR-y. Międzypartyjne 
zebrania, które miały miejsce 
w grudniu oraz rozpoczynają 
ce się obecnie ogólnowiejskie 
w sprawie rozwoju rolnictwa 
w poszczególnych wsiach 1 gro 
madach, wyłaniają po kliku a 
nawet kilkunastu takich kan­
dydatów do zdania swoich gos 
podarstw w każdej miejsco­
wości. Najczęściej mówi się o 
tych rolnikach, że nie mają 
oni dziedziców. Prawdopo­
dobnie więc ogólny areał prze 
jęty przez PGR-y w obecnej 
pięciolatce będzie podobny do 
tego z poprzedniej, a więc 
wyższy od przewidywanego.

Wraz z ziemia nie przecho­
dzą jednak kandydaci na pra 
cewników, bo przecież właś­
nie z braku zdrowych rąk do 
pracy ziemia ta jest przejmo 
wana przez państwowe gos­
podarstwa. Rzaddco też przecho 
dza równocześnie dobre bu­
dynki mieszkalne, bo w nich 
pozostają zwykle byli właści­
ciele oddanej ziemi. Wpraw­
dzie mechanizacja w PGR-ach 
jest coraz większa, to jednak 
sporo prac Polowych, a także 
przy hodowli bydła i trzody 
chlewnej potrzebuje nadal 
rąk człowieka. Plany rozwojo­
we państwowych gospodarstw 
rolnych, budowa. i,„,rozbudo­
wa chlewni, obór i owczarni 
zapowiada zwiększenie hodow 
11, nieraz nawet dwukrotne. 
Potrzebni będą więc. oprócz 
obecnych — ze względu na 
zwiększający aię wciąż areał 
oraz hodowlę — nowi pra­
cownicy, w tym wielu spec ja 
listycznych.

K iedy  rozm aw iałem  w  te j  sp ra ­
w ie w  P aństw ów ym  G ospodar­
stw ie  R olnym  — przedsięb io rstw ie  
w ie lozak ładow ym  w  Biegunow i?, 
kolo  C ybinki, k tó re  p rze ję ło  w 
o sta tn ich  la tach  aż 50» ha  now ej 
ziem i o raz  in ten sy w n ie  ro zw ija  
hod o w lę , to  o kazu je  się, te  w ięk  
szoić  now ych p racow ników , k tó ­
ry c h  n a leży  tam  p rzy jąć , to  m e- 
ch an iza to rzy  ro ln ic tw a , fachow cy 
po zasadn iczym  i śred n im  w y . 
k sz ta łcen iu , a  tak że  w  k ilk u  w y­
p a d k ach  w yższym . W podobnym  
w ielozak ładow ym  PGR w  pow ie­
c ie  now osolskim , w  Cisowie, pod* 
nosi się s ta n d a rd  is tn ie jący ch  I 
b u d o w anych  m ieszkań , dąży się 
do tego , aby  były  one podobne 
m ie jsk im  (ty le , że nie ta k  ciasne), 
gdy  chodzi o u rząd zen ia . A w szyst 
ko to  d la teg o , ab y  pozyskać do 
p racy  now ych  p racow ników , głów 
n ie  fachow ców . W in sp ek to rac ie  
św lebodzińsk lm , a tak że  w slu- 
b lckim  i strze leck im , usłyszeć 
m ożna: — O w szem , są fachow cy 
po szko łach , dobrzy  rzem ieśln icy , 
są  różn i p o trzeb n i n am  ludzie , 
k tó rzy  d ec y d u ją  się n a  p rzep ro ­
w adzen ie  się n aw e t a m iasta  na 
w !cż, a le  ż ą d a j ą  m ieszkan ia. 
Je że li m i p rzyzn ac ie  odpow iednie 
m ieszkan ie , w tedy  osiedlę się w 
w aszym  g ospodars tw ie  w raz  z ro ­
dzin ą . N a w si życie je s t tań sse , 
a  zarob ić  fachow iec m oże, w ięc 
Ja ch ę tn ie , ty lk o ... I na ty m  żą ­
d an iu , k tó reg o  n ie  m ożna sp e ł­
nić, kończy  się w iele  ob iecują- 
cych rozm ów .

Potrzebne jest więc konty 
miewanie nowego spój rżenia na 
budownictwo mieszkaniowe 
także przy opracowywaniu no 
wych limitów 1 planów na na 
stępne pięciolecie, a tam, gdzie 
jest to możliwe, zrewidowa­
nie i powiększanie nawet o- 
becnych wskaźników. Wyposa 
żenie grup i brygad budowla­
nych jest coraz lepsze, nlektó 
re z nich, jak np. w Wilkowie 
pod Świebodzinem, mogą przyj 
mować już spore zadania. Nie 
które grupy nie posiadają jed 
nak majstrów z uprawnienia 
mi. do rzadkości należy w 
nich praca techników budow­
lanych. Gdyby rangę tych 
grup podnieść, takie zwiększo 
ne zadania byłyby możliwe, a 
co za tym idzie, można by 
rozwiązać większość spraw ka 
drowych w PGR-ach.

TADEUSZ JASIŃSKI
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UWAGA, ZAPAŁKI'.

Ostatnio znalazły się to 
sprzedaży zapałki z xoy- 

twórni ZPZ w 
Bystrzycy, re­
klamujące na 
etykiecie dojar 
ki' mechanicz­
ne. Reklama 
może t skutccz 
na, lecz same 
zapałki mniej. 

Zapala się co trzecia, a do 
czwarta pryska, wypalając 
dziury w spodniach i mary­
narkach.

Czyżby nie dopatrzono 
czegoś w produkcji?

GDZIE SĄ ŚRUBY?
Teraz już wiemy, gdzie 

podziewają się śruby! Są w 
Chlebie... Wczo 
raj odwiedzili ^  
redakcję duoaj 
czytelnicy i 
przynieśli 
Chleb praski z 
piekarni nr 5 
przy ul. J c d n o ś ^ ! ^ )  
ci Robotniczej.
Wewnątrz znajdotoala się 
zapieczona pokaźna śruba.

A zatem po śrubę do pic 
karni!

TYLKO
PÓŹNYM WIECZOREM
Czytelnicy (nazwiska zna 

nc redakcji) puszą, że świe­
tlica w PGR Pcrzwin czyn 
na jest tylko w późnych go 
dżinach wieczornych. A 
przecież program telewizyj 
ny zaczyna się znacznie 
wcześniej i jest wielu arna 
torów oglądania.

Radio jest uszkodzone od 
dłuższego czasu i nikt nie 
zajmuje się reperacją. Nic 
tylko usiąść i płakać!

DŁUGOPIS 
NA 10 MINUT

Czytelnik (nazwisko i ad 
res znane redakcji) kupił w 
sklepie papierniczym na O- 
siedlu Wazów długopis za 
ok. 40 zł. Przy pierwszej 
próbie użycia długopis roz 
leciał się. Sklep tymczasem 
odmawia przyjęcia rekla­
macji.

W ten sposób anonimc- 
toy producent znalazł soju­
sznika w handlu i ma wiel 
kia pole do popisu.

NOWE ASORTYMENTY 
KONSERW

MIĘSNO - WARZY WNYCH 
Z DREZDENKA

P rze tw ó rn ia  O w ocow o-W arzyw ­
na „T crsp o w ln u ” w D rezden­
ku zw iększy w tym  roku  a so rty ­
m en t p ro d u k c ji m ięsno-w ar żyw­
nej. W śród now ych a so rty m en ­
tów  zn ajdą  się m. In. golonka 
w 'k apuście  1 go lonka w g a la re ­
cie. O pracow ano  te i  techno log ię  
now ej konserw y m ięsnej, k tóra  
Jeszcze n ie m a nazw y. Będzie 
to k onserw a zaw ie ra jąca  sporo  
tłuszczu , g a la re tę  1 m ięso. P ro ­
ducen tom  chodziło  o w ypuszcze­
nie konserw ow ego  dan ia  m ięsne­
go, k tó re  będzie w ysokokalorycz- 
he, pożyw ne a  Jednocześnie — ta  
nie. Nowość 't a  ma się ukazać 
w  sp tzed aży  w II k w a rta le  br.

(a)

P rzeciw  chuligaństw u  
ir lokalach gastronomicznych

W  g ru d n iu  ub. ro k u  odbyło 
się w  Z ielonej G órze sp o tkan ie  
w sp raw ie  pow zięcia zaradczych 
środków  przec iw  c h u lig ań stw u  
szerzącem u się w  zielonogór­
skich k aw ia rn iac h  i r e s ta u ra ­
cjach .

Często słyszy  się ry n sz to k o ­
w e słow nictw o, w idzi się bez-

W poniedziałek  
Sejmik Kultury

W programie powołanie 
Towarzystwa Przyjaciół
Zielonej Góry

W poniedziałek o godz. 10.00 
w Malej Sali Teatru Lubuskie 
go rozpoczyna obrady Zielo­
nogórski Sejmik Kultury. Ob­
radom Sejmiku patronuje 
Miejski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu.

Na program obrad złożą się: 
ocena dotychczasowego dorob 
ku w zakresie kultury w Zie­
lonej Górze I powiecie, wy­
tyczenie nowych zadań wyni­
kających z aktualnych potrzeb 
oraz w oparciu o znajomość 
tych potrzeb i rozważenie 
dróg ich zaspokojenia, powo­
łanie do życia Towarzystwa 
Przyjaciół Zielonej Góry,

<h)

W niedzielę 
kulig

K o rzy sta jąc  z odpow iedniej po­
gody, ZMIP ZMS o rg jn iz u je  w 
n iedzielę, 14 bm „ o godz. 11 d la  
sw oich  członków  1 m łodzieży wlel 
|(1 kulig , k tó rego  tra sa  będzie 
w iodła z Z ie lone j G óry przez 
P rz y to k , Ja n y  1 Z aw adę. W Za­
w adzie p rzew idziany  test p ro g ram  
rog jyw kow y i ko lac ja .

W k u h g u  m ogą w ziąć udział 
m łodzi lu d z 'c  w w ieku  od 1« lat 
w zw yż. Zgłoszenia p rzy jm u je  i 
bliższych In form acji udziela ZMiP 
ZMS, al. N iepodległości 1 (I p.J, 
te ł. 31-30, do  godz. 10 w sobotę.

m y śln e  n iszczenie fo te li, stołów  
l innych  sprzętów . P rzew ażn ie  
sp raw cam i zakłóceń p o rząd k u  w 
k a w ia rn iac h  i re s tau ra c ja ch  są 
podpici m łodzieńcy. Ja sk ra w y m  
p rzy k ład em  są b y w alcy  k a w ia r ­
ni „K lubow a” , k tó rzy  u m y śln ie  
w  rek o rd o w y m  tem p ie  popru li 
fo te le , po k ro ili b la ty  stołów , 
p o d p a lili f iran k i, zn iszczyli za ­
sta w ę  sto łow ą. Personelow i tego 
zak ład u  n iem al codzienn ie  to ­
w arzy szą  w  p racy  w u lg a rn e  w y 
ra zy  p ew n ej g ru p y  k lien tó w .

N ie lep ie j p rzed staw ia  się 
sp ra w a  w  k a w ia rn i „H ala  Ludo 
w a ” . G ru p a  s ta ły ch  byw alców  
system aty czn ie  „ ro zrab ia " . Pod 
czas jednego  z dancingów  po­
m ysłow i m łodzieńcy  puśc ili gaz 
łzaw iący  o raz  w y k ręc ili 12 bez 
p iecan ików  z tab licy  rozdziel­
czej.

Częste są  tak że  w y p ad k i gróźb, 
a  n aw et rękoczynów  w  s to su n ­
ku  do obsługi k a w ia rn i. K ierów  
nicy  zak ład ó w  i p o d leg ły  perso  
nel s ta ra ją  się reagow ać na  te­
go ro d za ju  w y b ry k i, jed n ak  n ie 
zaw sze ze spodziew anym  re zu l­
ta tem . C zęsto p e rso n el s ta je  się 
bezsilny  i m usi w zyw ać MO.

T y lk o  w  p ierw szym  półroczu 
ub . ro k u  z a re je s tro w an o  259 in 
tc rw en c ji MO, 830 spraw ców  skie 
row ano  do u k a ra n ia  przez k o le ­
g ium  k a rn o  - o rzekając*  i sąd.

W  te j  sy tu a c ji konieczne jes t 
podjęcie środków  zaradczych. 
P rz y  pom ocy o b y w ate li, z a ró w ­
no personel zak ładów  gastro n o ­
m icznych, ja k  i MO, szybciej bę 
dą m ogły w y p len ić  ch u liganów , 
k tó rzy  zak łóca ją  1 u tru d n ia ją  
codzienne życic. R ady zak ład o ­
w e pow inny  ro zp a try w ać  w y b ry  
k i ch u lig ań sk ie  sw oich p raco w ­
n ików  na  m iejscu  w  zak ładach  
p racy  i w yciągać n a leży te  w nios 
ki. T akże ko leg ium  lta rn o  - orze 
k a ją ec  w  m ia rę  m ożliwości po­
w inno  ro zp atry w ać  sp ra w y  c h u ­
lig ań sk ie  w  zak ład ach  p racy  w 
obecności w spó łp racow ników  ob 
w in ionych . K ierow nicy  z a k ła ­
dów  gastronom icznych  będą 
m ieli p raw o  nicw puszc® anla do 
lo k a lu  osób znanych  z no to rycz­
nego zak łócan ia  po rząd k u . Ob­
sługa  re s ta u ra c ji i k a w ia rn i po 
w in n a  bard z ie j k o n sek w en tn ie  
p rzestrzeg ać  u s ta w y  an ty a lk o h q  
low ej.

A by w  szybkim  czasie u ch ro ­
nić nasze  k a w ia rn ie  i re s ta u ra ­
c je  od p lagi ch u lig ań stw a , przez 
na jb liższe  d w a  m iesiące w  lo­

k a lach  będą p row adzone wzm o­
żone k o n tro le  zarów no  społecz­
ne, ja k  i p row adzone  p rzez  fu n k  
c jo n a riu szy  MO. ZM iP ZMS za­
m ie rza  pow ołać, w spó ln ie  z 
MO, k om isję  do w izy tac ji za­
k ład ó w  gastronom icznych . Lg.

Sklep WSS 
„Wełny - Jed­
wabie" przy 
ul. Żeromskie­
go jest nieźle 
zaopatrzony w 
materiały płasz 
czowe, ubranio­
we i inne tka­
niny, Reklama 
zachęca do od 
wiedzenia pla­
cówki.

Fot. —
W, Wolańsk!

Dziś koncert
z udziałem

Lidii Kozubkówny
Dziś U  bm . o  godz. 19.30 w 

sals k in a  „N ew a" odpędzie się 
k o n c e r t sy m fon iczny  z udziałem  
p ian is tk i z W arszaw y, L idii K o­
zubków ny. Z ie lonogórska O rk ie ­
s tr a  Sym foniczna w y stąp i pod d y ­
re k c ją  Z yg m u n ta  H assy.

W p ro g ram ie : K aro l S zym anow ­
ski — R edyk  i T aniec G óralski 
z b a le tu  „ H a rn a s ie ”, Serg iusz P ro  
koflew  — K o n cert fo rtep ian o w y  
D es-du r, J a n  B rah m s — I S ym ­
fonia.

B ile ty  do  n ab y c ia  od godz. S 
do 15 w  b iu rze  O rk ie s try  o raz  go­
dzinę pnzed k o n ce rtem  w  k as ie  
k in a  „N ow a” .

L id ia  K ozubków na u kończy ła  z 
odznaczen iem  w yższe s tu d ia  m u ­
zyczne w K atow icach , u p ro f. W. 
M acklew iczów ny. R ów nocześnie 
s tu d io w a ła  m uzykologię na  U J w 
K rak o w ie  u p rof. Z. Jachim em c- 
k iego u zy sk u jąc  w 1952 r. ty tu ł 
m ag istra  filozofii. A sp iran tu rę ' od 
byw ała  w PW SM  w W arszaw ie w 
k las ie  p rof. J . B kiera . N astępn ie, 
uczestn icząc sześc iok ro tn ie  w M 'ę 
(lzyna rod  ow ych W irtuozow skich  
K ursach  P ian isty czn y ch  w A rez- 
zo, p raco w ała  pod k ie ru n k ie m  
św ia tow ej staw y m istrza  A rtu ra  
B e n cd e ttl M ichelangeli.

L 'd ia  K ozubków na w yk łada  w 
W yższej Szkole M uzycznej w W ar 
ssaw ie . R ów nocześnie  w iele k o n ­
c e r tu je  w k ra ju  1 za g rm ic a . 
W ystępow ała m. In. w Belgii, 
B ułgarii. D anii, F r a n c i ,  NRD. 
U czestniczyła w  I M iędzynarodo­
w ym  F estiw alu  Im. A. B. M iche­
la n g e li w e W łoszech.

Tragiczny wypadek
na J e z io r z e
D łu g ie

J a k  In fo rm u je  K om enda W oje 
w ódzka MO w Z ie lone j Górze, 
10 bm . ok . godz. 17, w  od leg ło ś­
ci ok. 100 m . od b rzegu , załam ał 
się lód pod przechodzącym  jezio  
ro  D ługie m ężczyzną. Z an im  zdo­
łano  cokolw iek p rzedsięw ziąć 1 
zorganizow ać ak c ję  ra tu n k o w ą , 
człow iek u to n ą ł.

D otychczas n ik t nie zgłozlł ml 
lic jl o zag in ięciu  m ężczyzny, 
p rzypuszcza  się, że o fia rą  w ypad 
ku  padł tfęd k a rz . W iadom ości, 
k tó re  um ożliw ą Id en ty fik ac ję  o- 
fla ry  wypadk"u należy  k ierow ać 
do K om endy  P o w iatow ej MO w 
S trze lcach  K ra jeó sk ich  lu b  do 
najb liższe j jed n o s tk i MO.

AV i  / ' •

'  *

Gorzej niż bezmyślność...
10 bm . w  godzinach popołud­

n iow ych ze sk rz y n k i pocztow ej, 
zaw ieszonej p rz y  u l. W yspiań­
skiego w y c iąg n ięto  k ilkanaście  
nad p alo n y ch  lis tów . Ja k iś  „dow - 
o łpniś”  w rzu c ił w idocznie do 
sk rz y n k i pa lącą  się tzw . sz to r­
m ow ą zap a łk ę , a  m oże n aw et 
k ilk a .

N a szczęście, k o p e r ty  z  za ­
w artością  n a d p a liły  się w  ten  
sposób, że ad resy  w iększości na  
daw ców  i a d re sa tó w  m ożna b y ­
ło odczytać. O U P-T  zw rócił się 
do nadaw ców  z prośbą  o odebra  
n ie  nad p alo n y ch  p rzesy łek  i w y 
słan ie  do ad resa tó w  now ych  li­
stów . N ieste ty , n ie  udało  się od 
czy tać  a d re su  n ad aw cy  lis tu  a- 
dresowamego: „M inisterstw o...
D e p a rta m e n t Księgow ości, u l. 
W spół... W arszaw a” . K to  w y sy ­
ła ł  10 bm . l is t  do D ep artam en  
tu  K sięgowości jak ieg o ś m in i 
s te rs tw a , p roszony  je s t  o sk o n ­
tak to w an ie  się z O U P-T.

O pisany  w y p ad ek  n ie  by ł 
p ie rw szy  w  Z ielonej G órze. W 
okresie  o sta tn ich  30 dni z d arzy ­
ły  się  ju ż  2 podobne w y p adk i. 
S p a liła  się część lis tó w  w 
sk rzy n k ach  pocztow ych p rzy  ul. 
Jedności Itobotnlozej i D ąb ro w ­
skiego.

Czy sp raw ca , lu b  sp raw cy  nie 
zd a ją  sobie sp ra w y  z tego, że 
w rzu can ie  ognia do sk rzy n ek  po 
cztow ych pow oduje  n ieob liczal­
ne  w  sk u tk a ch  szkody. T ak ie  
„dow olpy”  to  p rzestęp stw o  za- 
s łu g u jące  na  k a rę . N a sk rzy n k i 
pocztow e zw róci uw ag ę  MO. Apc 
lu je m y , aby społeczeństw o po­
m ogło w  u jęc iu  spraw ców .

Róż.

N a zd jęciu : N adpalone  lis ty  
w y ję te  ze sk rzy n k i pocztow ej 
p rz y  ul. W yspiańskiego.

' Fot. B. B ugiel

STYCZEŃ
1 2

. PIĄTEK
BENEDYKTA,
ARKADIUSZA

T e a tr  ?m. L. K ruczkow skiego  
w  Z ie lonej G órze godz. 12 — 
P a n  Jo w la lsk l

Scena L alkow a — „C udaczek ” 
w  Z ie lone j G órze — nleczyn 
ny  (próby)

W o f l p o i f l e t l z i

Z ie lonogórsk ie  P rzed sięb io rstw o  
O bro tu  P ro d u k ta m i N aftow ym i 
„C PN ”  wyjaAnia, te  do w yw ożę 
ni<a ae s ta c ji  bcanzyinowyeh zuży­
tych  otolów  służy spec ja ln ie  p rzy  
stosow ana do tego  celu  au to cy s­
te rn a .

Z aham ow anie  w w yw ozie olejów  
nastąp iło  w sk u tek  aw arii a u to ­
cy s te rn y . P o  u sun ięc iu  aw arii wo 
bu nag rom adzone zapasy  o leju  *a 
b ran o  re  s ta c ji.

• • •
C en tra la  ZURiT-u in fo rm u je , że 

pnzyohyte sig  d 0 w niosku  O ddzia-

n a  Ikrągłyk^

PIĄ TEK , 12 STYCZNIA 
PROGRAM I t  — 6, 7, 8, 12.05, 1», 

20, 23 — W iadom ości; 7.45 Btęk. 
sz ta fe ta ; 8.15 Mel. rozryw kow e; 
8.49 Mówi d r  Ż ab ińsk i; 9 A ud. k l. 
VII; 9.40 A ud. d la  p rzedszkoli; 
10 K ale jdoskop  k u lt . ;  10.30 Pod 
n iebem  P ary ża ; 11 A ud. k l. V III; 
11.40 R odzice a dziecko; 12.10 Muz. 
lud . n ar. radź .; 13 A ud. k l. 1 1 II; 
13.20 F ragm . o p e r; 13.40 Sw ojskie 
m el.; 14 P u b licy sty k a  m iędzyn.; 
H.15 O rk. PR Łódź; 15.05 K oncert 
so listów ; 15.30 C hór PR W rocław ; 
18 — 19 P o p o łudn ie  z m łodością 
(aud. sta le ); 19.10 Ze w si 1 o wsi; 
19.25 P ięć  m in u t o w ychow an iu ; 
19.30 K oncert życzeń; 20.30 — 23 
W ieczór li t .-  m uz.; 20.31 Rewia 
Plos.; 21.01 P a rn a slk  21.31 Zesp. 
O rganow y PR K rak ó w ; 21.41 Aud. 
karn aw ało w a; 22.11 S po tk an ie  
2 W ito ldem  M alcużyńsk im ; 23.35 
O eajkow skl — I k w a rte t sm ycz­
kow y; 33.15 M uzyka p o p u la rn a ; 
810 P ro g ram  nocny.

PROGRAM II: — 8.30, 7.30, 8.30, 
12 05. 17, 21, 23.50 -  W iadom ości; 
’ M uzyka; 8.15 K u rs Jęz. fran c .: 
8-35 „P rzed  s tu d iam i” ; 8.55 O rk. 
Dęta Pom orsk iego  OW; 9.15 Tańce 
sym f. B rahm sa; 9.40 Z życia Zw. 
Kadź.; 10.05 M uzyka ludow a; 10.20 
Koncert O rk. PR i TV K raków ; 
10.50 Ode. pow . — „P odehorążae- 
ka m iłość” ; 11.10 Nasz re p o rte r  
donosi; 11.25 M el. 1 plos.; 12.23

G ra Zfesp. D enny: 12.40 „O pow ieś­
ci w ędrow nicze” ; 13 D zieje muz., 
c h ó ra ln e j;  13.20 O rk. i w irtuozi 
m uz. ro z r.; 14 Muz. po lska ; 14.30 
L ist ze Ś ląsk a ; 14.45 B łęk itn a  szta 
f e ta ; 15 Od p rzeb o ju  do przebo­
ju ;  15.30 A ud. d la  dzieci; 16.05 
R ed. S połeczna; 16.15 — 18.45 W

fon; 21.20 „O b razk i z w y sta w y ” 
M. M usorgsktego; 21.50 O pera ty ­
godnia W. A. M ozart; „W esele 
F ig a ra ” ; 22 F ak ty  d n ia ; 22.07 
G w iazda siedm iu  w ieczorów  — 
R. O rb lson ; 22.13 Siódm y obyw a­
te l m iasta  — rep .; 22.35 K a rn a ­
w ał w  Rio; 23 R om antycy  ro sy j-

TJE L E W I

W arszaw ie 1 na  M azowszu (aud. 
sta le ); 18.45 K lu b  E n tuz ja stów  
N ow oczesności; 19.30 K o n cert W. 
O rk . Sym f. z K atow ic: 21.40 Mel. 
rozr.; 22.05 T ea tr  PR — „M in ia­
tu r y ” ; 23.05 O r. T aneczna PR.

PROGRAM 111: * -  17 P ro g ram  
w ieczo ru ; 17.05 Q uod libet — czyli 
co k to  lu b i; 17.30 „S zatań sk i spl 
sek ”  — ode. 15 pow . k ry m in a l­
nej P. Q uen tln a ; 17.40 P ió rk iem  
Ib isa; 18 E ksp resem  przez św ia t; 
18.05 F o noram e; 19 Co w ieczór 
pow ieść — 6 ode. „ P o to p u ” ; 19.30 
T ylko  po ro sy jsk u ; 19.45 Jazz  na 
78 ob ro tó w ; 20.05 H isto ria  ze zna 
kłem  zap y tan ia ; 20.15 T ylko  po 
h iszp ań sk u ; 20.30 W irtuozostw o 
w ciąż m odne (II); 20.50 G aw ędy 
w arszaw sk ie ; 21 Mój m agneto-

scy — W. Ż ukow ski; 23.05 M uzy­
ka  nocą; 23.45 P ro g ram  na so­
b o tę ; 23.50 — 24 Ńa dobranoc
śp iew a L. B onfa (zakończenie 
p. III).

PR ZIELONA GÓRA: 5.36 M u­
zyk a ; 5.46 M elo rek lam a; 5.50 
D zień d o b ry ; 7 L ist znad g ra n i­
cy  — rep . 9 U K F; 18 W iadom oś­
ci; 18.05 T ru d n a  decyzja  — rep .; 
18.15 G ra ją  p o lsk ie  zespoły roz­
ryw kow e.

TELEW IZJA : — 9.55 Dla szkół: 
W ychow anie oby w ate lsk ie  (klasy 
licealne) m agazyn „ P a n o ra m a ” ; 
10.30 „B ogaczka" — film  fab . 
p rod . radź .; 12.45 Dla szkół: Z a­

jęc ia  tech n iczn e  (dla k l. VIII) 
„R e p e ty to r" ; 15.45 i 22.15 P o lttech  
n ika  TV : M atem atyka I roku . 
„E k strem u m  fu n k c ji” cz. I ;  16.25 
i 23.10 P o litech n ik a  TV: M ate­
m a ty k a  I roKu: „E k strem u m  fu n k  
c ji” cz. II.; 18.55 W iadom ości 
dz ienn ika  te lew iz .; 17 Dla dzieci: 
Miś z o k ien k a ; 17.15 „K orsyka 
c iąg le  ży w a" — film  z serjl 
„W ielka p rzy g o d a” ; 17.45 — „To 
co n a jlep sze” — p ro g ram  w ie j­
sk i; 18.15 „W szechnica TV: Z cy­
k lu  — „W szechśw iat, w  k tó ry m  
ży jem y " „P rzed  m ilionam i l a t” ; 
18.45 Śpiew a Rena R olska; 19 K ro 
n łk a  ty g o d n ia ; 19.20 D obranoc; 
19.30 D zienn ik ; 20.05 „A rb a t 1 
Inne”  — rep . film ow y z Mo­
skw y; 20.25 T ea tr  T e lew izji: „ P a ­
p ierow y k o ch an ek ” — Je rzy  Sza 
n iaw skl. O prać , te k s tu  1 reży­
se ria  — M aria  S tra szew sk a ; 21.30 
„10 m inu t recen z ji”  — przed  ka 
m erą  E. B ry ll; 21.40 „D zielnica 
czy m iasto  n iezn an e” — rep o rtaż  
film ow y; 21.35 D zienn ik ; 22.10 P ro  
g ram  na Ju tro .

TV B ERLIN i — 9.50 P rogram  
sk ła d an y ; 13.30 Z re p o rte re m  fil­
m ow ym ; 16.30 Dla naszych dzie­
ci; 17.05 W esoła h is to ry jk a ; 18.35 
T ele-T ips; 19 K ucharz  TV po le­
ca ...; 19.25 K am era  a k tu a ln o śc i; 
20 Ś m ierć i n ag roda — film  k ry ­
m in a ln y ; 21.10 M łode ta le n ty ; 
22.25 P rzeg ląd  sp o rto w y .

h t ZURIT-u w  Z ielonej G óA e w 
siprawie u zn an ia  rek lam ac ji na 
o d b io rn ik  te lew izy jn y  „ Z e fir”  za 
k u p io n y  przez ob. K azim ierza B. 
zam ieszkałego p rzy  ud. K o łłą ta ja  
2. R e k lam u jący  o trzy m a zwTOt 
pieniędzy.

D y rek c ja  M PK w yjaśn ia , że o- 
b een ie  n ie  ma m ożliw ości p rze­
d łu żen ia  k u rsu  lin ii 24 do D rzon 
ko-wa. S p raw a ta  będzie a k tu a ln a  
p rzy  najb liższe j zm ian ie  rozk ład u  
jazdy .

M PK in fo rm u je , że w ycofan ie  
au to b u só w  lin ii 27 j 8 z pętli przy  
Szosie K isie lińsk ie j n as tą p iło  z 
pow odu m ałego ich w y k o rzy sta ­
n ia . Obecnie m ieszkańcy tego re ­
jo n u  m iasta  m ogą k o rzystać  z 74 
k u rsó w  au tobusów  Unii 26, 25 i 4 
w obie s tro n y . O bciążenie wozów 
n a  ty ch  lin iach  Jest obecnie p ra ­
w idłow e. A u tobusy  zapew n ia ją  do 
g o dny  do jazd  d o  p ra c y  i do szko
ty.

W ydział O św iaty  in fo rm u je  że 
całkow icie  podziela zdan ie  ra d y  
pedagogicznej P rzedszko la  n r  11 
w  sp raw ie  w y rab ian ia  u  dzieci u - 
m le ję tności sam odzielnego u b ie ­
ran ia  1 rozb ie ran ia  się . Dzieci 
u b ran e  n a ty ch m ias t w ychodzą na 
pow ie trze  i n ie  są p rzeg rzew ane.

W ydział polecił, ab y  p rob lem y 
p ra c y  w ychow aw czej p rz e d s ta ­
w iać rodzicom  na zeb ran iach  g ru ­
po-wycb.

D y rek c ja  MHD A rty k u łam i Spo­
żyw czym i in fo rm u je , że in te rw e­
n iow ała  u dostaw cy , ab y  w yłado  
w y w an ie  m ięsa i w ędlin  w godzi­
nach  ra n n y ch  przed sk lep em  p rzy  
pl. Bob. S ta lin g rad u  odbyw ało  się 
cicho.

D y rek c ja  MHD in te rw en io w ała  
tak że  u dostaw cy , w sp raw ie  za­
opatrzen ia  w pieczyw o k iosku  spo 
iyw czego  przy  ul. D ąbrow skiego. 
D ołoży się też  s ta ra ń , a b y  zaopa­
trz e n ie  tego k iosku  w w ędliny  b y ­
ło  dobre .

„W ENUS” — godz. 13.15, 15.30, 
17.45 , 20 — O sta tn ie  po low a­
n ie  (USA, od 14 la t, pan.) 

„NYSA” — godz. 10, 12.15. 14.30
— W ikingow ie (USA, od 14 
la t. pan .); godz. 16.45, 19 — 
S praw a N iny B (fr„  od 18 
lat)

.W ŁÓKNIARZ” — godz. 15.30
— C zterej p an ce rn i i p ies — 
I zes taw  (poi., od 7 la t); 
godz. 17.30 — M ark iza Ange 
lik a  (fr„  od 16 la t pan .); 
godz. 19.45 — Anioł zagłady 
(m eks., od- ż ż  ła t) .«»«»-»w .

MUZEłJM czynne od 13 — 19 
W ystaw y w  M uzeum  czynne 

w godzinach o tw arc ia  M u­
zeum  „Z ie lona  G óra w czo­
ra j i dziś” , „W ln ia rstw o ” , 
„W ystaw a p la s ty k i a m a to r­
sk ie j Z iem i L u b u sk ie j” . 

S alon  BWA — „W ystaw a sztu  
k l ludow ej Z iem i L u bus­
k ie j”  (czynna od 11 do 17)

i

D yżur pełn i ap tek a  n r  2, 
u l. Św ierczew skiego 56

07
58 '4
59 'i
7, 4

P ogotow ie M ilicyjne 
S lra ż  P ożarna
Pogotow ie R atunkow i/ 09 
S zp ita l W ojew ódzki 467,

468, 469
O środek  In f. T u ry it . 1100 
O środek In f. Ust. 1300, 17*00 
P osto je  tak só w ek  p rzy :
P lacu  L en ina  2674
Boh. W es te rp la tte  2668
D w orcu 2666
B agażów ki 2667

Trudności
świdnickich
bibliotek

W grom adzie Swddnioa znajdu j;, 
się dw ie  b ib lio tek i pow szechne 
k tó re  p ra c u ją  w  b ard zo  tru d ­
nych  w aru n k ach . B .bK oteka w 
Ś w idnicy  m ieści się  w lokalu  za 
g rzyb  i on ym  i za-wilgoc cnym , n ie  
ma tak że  zabezpieczenia przeciw ­
pożarow ego . W skutek  uszkodze­

n ia  In s ta lac ji wiodnej postęp u je  
d ew as tac ja  lokalu .

Is tn ie je  Jednak  m ożliw ość po­
p raw y  w aru n k ó w  p ra c y  św idn ic­
k ie j b ib lio tek i. W ystarczy  w y re­
m ontow ać sąsiedn ie  pom ieszczenie 
poazkolne. Je d n a k  P rezy d iu m  
GRN b ag a te lizu je  tę  sp raw ę i nie 
w y k o rzy stu je  n aw et p rzyznanego 
na  ten  cel fundnszu .

W nie lepszych  w aru n k ach  p r a ­
c u je  b ib lio teka  w  S łonem . D odat­
kow ym  u tru d n ie n ie m  Jest okolicz­
ność, że w ejście  do b ib lio tek i pro  
w adzi preez k lu b . W raz ie  zam k ­
n ięc ia  k lubu , o d c ię ty  Jest także  
d ostęp  do księgozbiorów . 1 tu 
rów nież P rez . GRN n ie  okazu je  
in ic ja ty w y  w  k ię ru n k u  polepsze­
n ia  w aru n k ó w  pracy .

P rez . GRN w  Ś w idnicy  w y jaś­
n ia. że n ie  m oże znaleźć w y k o ­
n aw cy  rem ontów . Tym czasem  
P rez . GRN w  Z aborze po tra fiło  
znaleźć w yjśc ie  z sy tu a c ji i t a ­
n im  kosztem  przeprow adziło  r e ­
m o n t tam te jsze j b ib lio tek i.

. - M
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OCHRONA ROŚLIN 
W M IESZKANIU PODCZAS ZIMY

Dużo uw agi pow inniśm y poś­
w ięcać podczas ziimy roślinom  
ozdobnym  w naszych m ieszka 
nlach . Aby były zdrow e i p ię k ­
n e  m uszą być spe łn io n e  pew ne 
w aru n k i. W okresie  Jesienno-zim o 
w ym  przechodzą one m nie j lub  
w ięcej w idoczny ok res spoczyn­
ku . Po p ro s tu  procesy  życiow e 
p rzeb ieg a ją  o w iele  słab ie j.

P odstaw ow ym  w aru n k iem  ży­
cia ro śliny  Jest św ia tło . K ilka 
roślin  znosi dobrze silne  oclenie 
n ie, pozostałe  jed n ak  w ym agają  
dobrego o św ie tlen ia , co w cale nie 
oznacza że należy  Je w ystaw iać 
bezpośrednio  na dzia łan ie  p ro ­
m ieni słonecznych . N iezbędne Jest 
Jednak p rzesun ięc ie  ro ślin  do 
okien  n ie ocienionych g ru b y m i 
zasłonam i. In tensyw ność św ia tła  
pow inna być b ezpośredn io  zaleź 
na  od te m p e ra tu ry , a  w ięc im 
m niej św ia tła , tym  te m p e ra tu ra  
pow inna być niższa. D la w ięk­
szości roślin  o p ty m aln a  tem p e­
ra tu ra  w ynosi 12 — la s topn i C. 
R ośliny pochodzenia tro p ik a ln e ­
go, Jak pap rocie , begonie wy ma 
g a ją  lfi — 20 stopn i C. N atom iast 
kw itn ąco  w czesną w iosną popiel 
n lk l (cynerarie) w tak ie j tem  
p e ra tu rz e  w iędną po k ilk u  go­
dzinach, n a to m iast p iękn ie  w y­
g ląd a ją  w te m p e ra tu rz e  12 — 14 
st. C.

N astępnym  czynnikiem  p o trze  
bnym  do życia ro śliny  Jest w o­
da. Z apotrzebow anie  na n ią nie 
Jest duże. Pod lew am y 2 — 3 ra ­
zy w  tygodniu , nie dopuszcza­
ją c  Jednak  do przesuszenia  b ry  
ły korzen iow ej. W w yższej tem ­
p e ra tu rz e  podlew ać należy  czę- 
scięj, w niższej rzadziej. W oda 
do podlew ania w inna m ieć tem  
p e ra tu rę  pokojow ą, a w ięc nie 
pow inna być bezpośredn io  z k ra  
nu . N ajlep ie j w odę do  podlew a 
nią p rze trzym yw ać przez k ilk a ­
naście  godzin w o tw arty m  szk la ­

nym  sło ju . P rzy  p od lew an iu  nie 
k ierow ać stru m ien ia  na nasadę 
liści, lecz na o tacza jącą  ją  zie­
mię.

W ażnym  jes t rów nież, szczegół 
n ie  w m ieszkan iach  z c e n tra l­
nym  ogrzew aniem  zachow anie 
w łaściw ej w ilgotności pow ietrza. 
Aby ją  zw iększyć należy  u s ta ­
wić na k a lo ry fe rach  szerok ie  n a ­
czynia w y p ełn ione  w odą. R ośli­
ny dość często zraszać o p ry sk i­
w aczem  (drobnym ). Je s t to  n ie­
zbędne d la w szystk ich  roślin  o 
dużej pow ierzchni liści. W yjątek 
stanow i begonia k ró lew sk a  (Be­
gonia rex), k tó re j liście 1 łody 
gl p o k ry te  d robnym i w łoskam i 
n ie znoszą sp ry sk iw an ia . W w y ­
p adku  konieczności u trzym an ia  
w m ieszkan iu  w ysokie j tem ­
p e ra tu ry  należy  ro ślin y  w staw ić 
do  w iększych naczyń w ypełn io ­
nych w odą, k tó ra  p a ru ją c  zapew 
hi ro ślin ie  w łaściw y m ik ro k li­
m at. N ie należy  Jednak  ustaw iać  
doniczek bezpośredn io  w  w odzie, 
poniew aż w ypełn ia  ona w tedy 
w szystk ie  szczeliny  w ziem i 1 wy 
p ie ra  p ow ietrze  n iezbędne do od 
dychan ia  k o rzen i roślin .

Zim ą nie m usim y zasilać ro ś­
lin  sk ład n ik am i odżyw czym i, pod 
w aru n k iem , że ziem ia w don icz­
kach nie Jest w y ja łow iona. P o ­
m ieszczenie należy  codziennie wie 
trzy ć  w celu  zapew nien ia  św ie­
żego p o w ietrza . N ależy pam iętać  
aby ro ślin y  nie znalaz ły  alę w 
bezpośredn im  sąsiedztw ie  z im ne­
go pow ietrza , a  w ięc n ie  n a le ­
ży o tw ierać  ok n a  na k tó ry m  s to ­
ją  'Honiczkl.

O ddychanie  u  roślin  odbyw a 
się za pom ocą m ik ro sk o p ijn y ch  
szparek , zn a jd u jący ch  się w bla 
szcze liściow ej. O siadający  k u rz  
zask lep ia  szpark i i u tru d n ia  o d ­
dychan ie . N ie należv  go usuw ać 
przy  pom ocy szm atk i, pow oduje  
to  za ty k an ie  szparek , a le  sp ry sk i­
w ać rośliny  w odą lu b  om iatać  
d e lik a tn ą  szczoteczką lu b  p ió r ­
kiem .

witryna

A nna Swlerszczyóaka: OPOWIE­
ŚCI DAW NEJ TREŚCI. WL, cena 
24 zl.

Z ygm unt W ójcik: PODPŁOMYK. 
WŁ. cena  10 zl.

Ja n in a  W ójcicka: Z BOCZNEGO 
TORU. LSW, cena 12 zl. Zbiór 04)0 
w ladań  o  tem a ty ce  o k u p acy jn e j.

NA PRZEDPOLACH LEN INORA 
DU. MON, C*na. 20 zl.

Jenzy Red lich : BLISKI NIEZNA 
NY K RA J. KIW, cena 26 zl.

MUcnłaJ K ozakiew icz: HALO, 
MŁODY PRZYJACIELU . LSW. ce­
na  37 zł.

K rzysztof N ow icki: GŁOWNA 
PRZEGRANA. LSW, cena 10 zl.

W ładysław  D unarow sk l: WIE­
CZORNA OPOWIEŚĆ. W. Po*., ce 
n a  12 zl.

C zesław  Schabow skl: W IELKA 
ZATOKA, W. Poz., cena 12 zl.

W acław  K orab ie  wic*: DO TIM ­
BUKTU. Isk ry , cena 23 zl.

AjntoniJe Isatow ie: PAPROĆ I 
OGIEŃ. WL. cen a  15 zł.

A leksander P uszk in : DZIEŁA. 
T 1/3. PIW , cena 150 zl.

Pa oto V olponi: PAM IĘTNIK AL 
BINA. PIW , cen a  18 zl.

M arcel A. R uff: BAUDELAIRE. 
PIW , cen a  25 zl.

S tan isław  B u rk o t: POW IEŚCI 
W SPÓŁCZESNE lftS3—1807 JO ZE­
FA IGNACEGO KRASZEW SKIE­
GO. WŁ, c m a  20 zl.

E d o u ard  Pedsson: SOL MORZA. 
WM, cena 15 zl.

B ron isław  S ło m k a: ' CYGAN NA 
ŚLEPYM KONIU. W .Poon., cena 
13 zl.

Jo h a n  H u M n g a : HOMO LU- 
RBNS. Z abaw a Jako źródło  k u l­
tu ry . Cz.. cen a  27 zl.

M arok Saataewioz: POD W IED­
NIEM I PARKA NAM I 1583. MON, 
cen a  8 zl.

R yszard  Z ie lińsk i: KAZIM IERZ 
PU ŁA SK I 1747—1779. MON, cena  8 
rto ły ch .

Józef B uszko: NARODZINY RU­
CHU SOCJALISTYCZNEGO NA 
ZIEMIACH POLSKICH. WL, ce­
na 25 zl.

M arian  M alinow ski: DROGA DO 
POIJ5KI LUDOW EJ. KiW, cena 
4 zl.

R yszard  T u rsk i: GŁÓWNE TEN­
DENCJE PRZEM IAN SPOŁECZ­
NYCH W POLSCE LUDOW EJ. 
KiW , cena 5 zi.

Józef Z aw adzk i: EKONOMIA PO 
LITYCZNA KAPITALIZM U. KIW, 
cena  50 zl.

Iren a  Je d y ń sk a : TANCE NA 
ESTRADĘ. CFARA, cena  27 zl.

A lek san d er W Ołodln: NOM INA­
CJA. CPARA, cena  18 zl.

SŁOD KIE F U  OLKI. T ak  b ardzo  
p ragnę. O rk iestra  taneczna . Glos 
żeński. CPARA, cena  5 zl.

CO N IESIE NAM CZAS. N ad ka 
netam i. O rk iestra  taneczna . Glos 
żeński. Zespół w okalny . CPARA, 
cena  5 zl.

Józef B udslaw ski: MLEKO SPO­
ŻYWCZE. WPL1S, cena tw zl.

E arl O. H ead y : EKONOMIKA 
PRO D U K CJI ROLNICZEJ. PWTUL. 
cena 150 zł.

L udom ir M azurek : GIMNASTY­
KA PODSTAW OW A. Słow nictw o 
— sy s tem a ty k a . SIT, cena  28 zl.

W skrócie
W d n iach  24—29 bm . rozegrany  

•zostanie w K llppan  w S zw ecji do 
roczny  m ięd zy n aro d o w y  tu rn ie j 
zapaśniczy . S ta rto w ać  będą  w 
nim  rów nież zapaśn icy  polscy.

D rużyna polska została  Już wyz 
naczona. Sk łada  się ona  w w ięk ­
szości z m łodych , u ta len to w an y ch  
zaw odników  i Jedzie do K llppan  
raczej po zdobycie  dośw iadczenia. 
Nasi rep re zen tan c i w ezm ą udział 
w zaw odach w s ty lu  k lasycznym . 
A oto ich nazw iska: P ańczyn , Ka 
zim lerz L ipień , D ołgow icz, G ra ­
nat, Z ie lińsk i, O strow ski, S k rz y ­
dlew ski i I łie rła .

T a tian a  S idorow a ustanow iła  
now y ły żw iarsk i re k o rd  św ia ta  w 
w yścigu na 500 m. U zyskała ona 
na zaw odach rozeg ranych  w Ał- 
m a-A ta znak o m ity  re z u lta t 44,5 
sek. P o p rz ed n i rek o rd  należał do 
Ingi Ar tam anow eJ-W oron iny  1 wy 
nosił 44,9 sek .

M iędzy k ie ro w n ic tw em  zaw odo 
w ej d ru ży n y  h o k e jo w ej M inneso­
ta  N orth  S ta rs  (USA) 1 dw om a 
czołow ym i hoke is tam i Szw ecji 
L arsem  — G oran  N llssonem  i A r- 
ne C arlsonem  toczą sle p e r t ra k ­
tac je  w sp raw ie  p rze jśc ia  o b y ­
dw u Szw edów  na zaw odow stw o 1 
g rę w d ru ży n ie  USA. O baj h o ­
keiści są f ila ram i rep . S zw ecji i 
ich p rze jśc ie  na zaw odow stw o na 
stąp i p raw d opodobn ie  po o llm pla 
dzle w G renoble,

R e p rezen tac ja  hok e jo w a ZSRR 
poniosła  po rażk ę  w sp o tk a n iu  z 
rep re zen tac ją  w schodniej K ana­
dy 2:8. Mecz, k tó ry  oglądało  
10.000 w idzów , rozeg ran y  został na 
lodow isku  * Clvlc C en te r w  O tta ­
wie. Na usp raw ied liw ien ie  h o k e i­
stów  radzieck ich  należy  dodać, że 
p rze jech a li ont 3000 m il w ciągu 
24 godzin  1 w yszli zm ęczeni na lo ­
dow isko.

K oszykarze  to ru ń sk ieg o  AZS, 
w y k o rzy stu jąc  p rzerw ę  w roz­
g ry w k ach  e k s trak la sy , ro zeg ra li 

i m ecz ze znan ą  czechosłow acką 
d ru ży n ą  I-llgow ą — D uk lą  O ło­
m uniec, p rzeg ry w a jąc  69:74 (31:38).

Polscy hokeiści
przegrali z Norwegią
W środę na odkrytym lo­

dowisku Jordal Amfi w Oslo 
rozegrane zostało rewanżowe 
międzypaństwowe spotkanie 
hokejowe Polska — Norwegia. 
Zwyciężyli Norwegowie 4:1 
(2:0, 0:0, 2:1). Bramki dla zwy

Notatnik
gorzowski

O rganizow any  przez ZOZTS i 
WOSS k o re sp o n d en c y jn y  k u rs  in ­
s tru k to ró w  ten isa  sto łow ego  do ­
biegł pó łm etka . 15 k an d y d a tó w  (w 
ty m  jed n a  kob ieta) odbyło  Już 
cz te ry  d w udn iow e k o n su ltac je . 
P ią ta  k o le jn a  k o n su ltac ja  od b ę­
dzie się 27 1 28 styczn ia  br. w Go­
rzow ie w gm achu  S tu d iu m  N au ­
czycielsk iego  przy  u l. K stkow skie 
go 13.

. . .
Zespól h o k e ja  na lodzie  S tilonu  

rozegra w najb liższą  so bo tę  o 
godz. 18 na now o o tw a rte j p łycie  
„L o d o stllu "  p ierw sze  w ty m  ro ­
ku  sp o tk a n ie  o m istrzostw o  ligi 
m iędzyw ojew ódzkie j. P rz ec iw n i­
k iem  gorzow ian  będzie S p arta  
Szczecin. R ew anżow y po jed y n ek  
ty ch  d ru ż y n  odbędzie  się w n ie­
dzielę o godz. 11, rów nież w G o­
rzow ie. . . .

ZKS S tilo n  w spóln ie  z KKF1T o- 
raz OZHL o rg an izu je  w  G orzow ie 
k u rs  sędziów  h o k e ja  na lodzie. 
P ro g ram  k u rsu  p rzew id u je  25 go­
dzin w yk ładów  teo re ty czn y ch  1 
10 godzin  za jęć  p rak ty czn y ch . 
Zgłoszenia k an d y d a tó w  u m ie ją ­
cych Jeździć na łyżw ach p rzy jm u  
Je k iero w n ic tw o  „L o d o stllu ” (tel. 
58-85). P ierw sze za jęc ia  odbędę 
się Już w najb llższę  sobotę  13 Sty 
cznla b r. o godz. 15 na ob iekcie  
„L o d o stllu ” p rzy  ul. P o m o rsk ie j.

cięzeów zdobyli: Haagensen 
w 13 i 55 min., Dalsoeren w 
18 min. oraz Syversoen w 
59 min. Zdobywcą jedynej 
bramki dla Polski był Kilano­
wicz 54 min.

Polacy zagrali znacznie sła­
biej niż w remisowym spotka 
niu wtorkowym. Trener na­
szej drużyny Z. Masełko wy­
brał zdecydowanie zlą takty­
kę. Polecił on zawodnikom 
nie angażować się w walkę i 
atakować z wypadów. W tej 
sytuacji Norwegowie, którzy 
wzmocnili swój zespół stary­
mi rutyniarzami Olsenem i 
Christiansenem, mieli ulatwio 
ne zadanie. Szczególnie było 
to widoczne w pierwszej ter­
cji. Norwegowie zagrali zresz­
tą w tym meczu znacznie le­
piej niż podczas wtorkowego 
pojedynku. Wiedząc, że od te­
go meczu uzależnlom jest ich 
wyjazd na Ierzyska Olimp. 
skie do Grenoble, walczyli nie 
zwykle ambitnie.

Ciekawy turniej bokserski
w  G o rzo w ie

Polski Związek Bokserski 
wprowadził do kalendarza im 
prez w latach 1968—1969 ogól 
o opolski turniej młodzieżowy 
dla zawodników urodzonych 
w latach 1948—1949. Starto­
wać w nim będą reprezenta­
cje poszczególnych okręgów. 
Dla zwycięzcy turnieju Polski

„G azeta Z ie lonogórska” — o r ­
gan K om ite tu  W ojew ódzkiego 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r tii  
R obotn iczej. R edagu je  K ole­
gium . R ed ak c ja : — Z ielona Oó 
ra , a l . N iepodległości 25. T e le ­
fony c e n tra la  651—084 łęczy 
w szystk ie  działy . R edak tor 
n acze lny  3251, se k re ta rz  re d a k ­
c ji — 3707. O ddział re d a k c ji w 
N ow ej Soli, u l. F. D zierżyń­
skiego 12, te l. 898. „G azeta Go­
rzo w sk a” , G orzów , Ł azienk i 3, 
te l. 6362. O głoszenia: — B iuro 
O głoszeń, Z ielona G óra, al. 
N iepodległości 25 (tęczy cen­
tra la ) . W ydaw ca RSW „ P ra sa ”
— Z ie lonogórsk ie  W ydaw nic­
tw o P rasow e. D ru k : Z lel. Z a­
k łady  G raficzne , u l. R eja 5. 
Cena p re n u m e ra ty : — m iesię­
cznej — 13.50 zł. k w a rta ln e j
— 40.50 zł. pó łrocznej — 81.00

zl, rocznej — 162.00 zł. 
M ateriałów  n ie  zam ów ionych

red ak c ja  n ie  zw raca.
N r zlecenia 108 
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Komitet Olimpijski ufundo­
wał pamiątkowy puchar.

Niezależnie od turnieju o pu 
char PKOl odbywać się bę­
dzie w dalszym ciągu turniej 
juniorów o puchar GKKFiT. 
Obie imprezy rozpoc7,ną się w 
lutym br. Okręg zielonogórski 
zgłosił udział w obu turnie­
jach i rozpoczęto odpowiednie 
przygotowania.

Celem zorientowania się w 
aktualnej formie kandydatów 
do reprezentacyjnych drużyn, 
Okręgowy Związek Bokserski 
zlecił klubowi Stilon zorgani­
zowanie 14 bm. w Gorzowie 
turnieju eliminacyjnego w 
obu kategoriach wiekowych. 
Wezmą w nim udział czołowi 
zawodnicy wszystkich klubów 
bokserskich.

Działacze Stilonu, pragnąc 
zwiększyć jeszcze atrakcyj­
ność imprezy zaprosili kilku 
czołowych pięściarzy II-ligo- 
wej Gwardii Zielona Góra, 
którzy stoczą pojedynki z za­
wodnikami drużyny gospoda­
rzy.

Zawody rozpoczną się o go­
dzinie 17 (niedziela) w sali 
przy ul. Chopina.

A ^ a T iKA

TU RN IEJ OTWARCIA
20 p ar z Z ie lonej G óry, Nowej 

Soli, G łogow a, Gutxina, K ros­
na, Z ar, S zpro taw y i K ożucho­
wa w zięło udział w now orocz­
nym  tu rn ie ju  o tw arc ia  sezonu. 
Z w yciężyli m istrzow ie rejonow i 
K azim ierz , Ast (PDK K rosno) i 
Je rzy  M iloszew ski (LT1C Z ielona 
G óra). O to czołów ka tu rn ie ju :
1. A st — M iloszew ski 598 p.
2. F a je r  — W achnow skl 596 p.
3. C yw ińsk i — S u lisław sk l 58U p.
4. Saw ick i — W olny 567 p.
5. G rzybow ski — S uchoń  552 p.
6. Luci wlezą k —- Ł un is 550 p. 

M ajcherek  — P ożnlak  350 p.
D la u a tra k c y jn ie n ia  teg o ro cz­

nych  rozg ryw ek  p aram i — Za­
rząd  O kręgu  w prow adził tzw . 
p u n k ty  d ługofa low e o nagrodę 
w postaci udziału  w ogó lnopol­
skich  tu rn ie ja c h  p ar — w lipcu  
w S ław ie i w  styczn iu  1069 — w 
G orzow ie.

PUCHAR POLSKI
Ja k  ju ż  zapow iadaliśm y — w 

niedzielę  14 styczn ia  w zielono­
górsk im  K lub ie  G w ard ii p rzy  ul. 
S trz e leck ie j rozeg ran a  zostanie 
okręgow a e lim in ac ja  do P o p u la r  
nego T eam ow ego P u c h a ru  P o lsk i 
za rok  1967. P oczątek  tu rn ie ju
0 godz. 10. S ta r tu ją  d ru ży n y :
G w ard ia  I 1 II Z ie lona G óra,
B udow lan i Z ie lona G óra, M edyk
1 i II o raz  Fam a ba z G łogow a,
B udow lan i z G ozdnicy, PDK
z L ubska o raz  ‘ K rozam et I i II 
z K rosna (rez. K rozam et III). 
Zw ycięzca te j e lim in ac ji w eź­
m ie udział w f in a le  w arszaw ­
skim .

ROZGRYW KI MISTRZOW SKIE
T egoroczna liga okręgow a skła 

dać  się będzie — podobnie Jak 
w ro k u  ubiegłym  — z dziesię­
ciu d ru ży n . Oto one: K lu b  Dzlcm 
n ik arza , LTK, G w ard ia  i B udo­
w lan i z Z ie lonej G óry, PDK z 
K rosna. S zpro taw y i G łogow a, 
B udow lan i z G ozdnicy, KMK z 
Z ar o raz  D ozam et z Nowej Soli. 
W w y p ad k u  nie zgłoszenia się

Po I rundzie
ligi m iędzywo]ewódzkiej 
tenisa stołowego

D o lnośląsk i O kręgow y Zw iązek 
T enisa S to łow ego, p row adzący  w 
ty m  sezonie rozg ry w k i Ugl m ię­
dzyw ojew ódzkie j, zw ery fik o w ał 
p ierw szą  ru n d ę  rozgryw ek . S y tu ­
ac ja  d ru ży n  gorzow skich  jak  w y­
n ika z tabeli, n ie  p rzedstaw ia  się 
różow o. A dm lra z dw om a p u n k ta  
m l (w ty m  Jeden zdoby ty  vo na 
P o lo n ii Chodzież) o k u p u je  o s ta t­
n ie  m iejsce  i w y d a je  się być pew ­
nym  k an d y d a tem  do spadku . Rów 
nleż W arta  b a lan su je  na k ra w ę ­
dzi przepaści. N ieco lepszą lo k a ­
tę  za jm u je  S tilon  z 5 p k t. co poz­
w ala raźn ie j spog lądać w przysz­
łość. J e d y n ie  O lim pia L ubsko  na 
w iązała do do b ry ch  tra d y c ji  u - 
b leg lorocznych  gorzow skiego Stl 
ło n u  1 up lasow ała się w ścisłej 
czołów ce. D rużyna ta  ma Jcsizrare 
dw a .za leg łe  spo tk an ia , z . k tó ry ch  
pow inna w yjść o b ro n n ą  ręką .
Slęza W rocław  * 13 12 76:20
P o lon ia  Chodzież 13 11 69:43
O lim pia L ubsko 11 9 56:42
AZS W rocław 12 9 62:49
P rzem y sław  Poznań 13 9 67:57
San P o znań 13 « 63:55
S te lla  G niezno 13 53:61
S tilon  G orzów 13 s 55:70
P iast O strzeszów 13 4 57:65
Stornll Poznań 13 4 50:67
W arta G orzów 13 4 50:72
G órn ik  Z ło to ry ja 12 4 49:50
B urza W rocław 13 3 54:73
A dm lra G orzów 13 2 40:71

k tó re jś  z ty ch  d rużyn , rezerw ę 
stanow ią w ko le jn o śc i: D ozam et 
II Nowa Sól, G w ardia II Z ielo­
na G óra 1 S ingiel M ałomice. Ter 
m in zgłoszeń upływ a 21 stycz­
nia l w ty ir  d n iu  (w trak c ie  
dorocznego  zeb ran ia  spraw ozdaw  
czego okręgu) odbędzie się loso 
w anle rozg ryw ek . System  Ich nie 
u legn ie  zm ian ie: każda z d rużyn  
rćzcgra Jeden mecz 40-rozdaniow y 
z każdą z pozostałych . A le ciekaw o 
s ik a : is tn ie je  p lan  (będzie on przed 
staw iony  na zeb ran iu  21 sty c z ­
nia) w nrnw adzcn la  d odatkow ej 
ru n d "  ' siennej z udzieleń! ty l ­
ko  c ”  rech  lub  pięciu  p ierw ­
szych d ru ży n  w tabeli, z tym , 
że Ich w ynik i w pełnej rundzie  
w iosennej zostaną oczyw iście za 
liczone. W ten  sposób un iknęło  
by się d ług ie j p rzerw y  przed 
rozg ry w k am i o w ejście do II li­
gi.

Je ś li chodzi o k la sę  A, to  prze 
w idu je  się — podobnie Jak w ro ­
ku  ubieg łym  — dw ie g ru p y  win 
senne 1 Jedną Jesienną, z tym . 
że do rozg ryw ek  w iosennych te r 
m in zgłoszeń upływ a rów nież 21 
stycznia. I tu ta j  Innow acja : Jest 
p ro je k t dopuszczenia do ro zg ry ­
w ek Jesiennych  ponow nie tych 
d ru ży n , k tó re  w  rundzie  w iosen­
n e j za lm ą nie prem iow ane aw an 
sem  III 1 JV m iejsca. Obowtązy 
wnć będzie oezyw jśrlc  ponow ­
ne zgłoszenie.

SZANSA — KURS NAUKI 
BRYDŻA

Ju ż  w poniedzia łek  1S styes 
n la , w sa lce k inow ej M uzeum 
Okręgów ego w Z ie lone j Górze 
o godz. 17 — rozpocznie się 
k u rs  now oczesnego b rydża, 
p row adzony  przez najlepszych  
b rydżystów  naszego okręgu . 
K urs trw ać  będzie sseść ty ­
godni (jedno zajęcie  tygodnlo  
wo). Is tn ie je  m ożliw ość, w 
w ypadku  w iększej liczby zgło 
szeń, podzielen ia  k u rsu  na 
g ru p y  początk u jąey eh  i za­
aw ansow anych , O p la ta  za it- 
dzlał w k u rs ie  n ie Jest w yso­
k a : 200 *1, z ty m , że ucz­
niow ie, s tudenci, panie  t mnl 
żeństw a o trzy m u ją  59 proc. 
zniżki.

LODOWY KRYSZTAŁ WARTY -  
21 STYCZNIA

In fo rm u jem y ' w cześniej o  n a j­
bard z ie j a tra k c y jn e j Im prezie 
styczn ia  — gorzow skim  O gólno­
po lsk im  T u rn ie ju  P a r .

>

SPRAW NOŚĆ LUBUSZANINA7 — 
ZAPRASZAM Y DO DYSKUSJI!

P rz eg ląd a jąc  p ro je k t regularni 
nów  sp raw ności zuchow ych oprą 
cow any p rzez  K om isję System ow ą 
D ziału Z uchów  GK ZHP, w gru  
ple p ią te j :  „O d B a łty k u  do T a tr” 
zauw ażyłem  sp raw ności odnoszą 
ce się do k ilk u  regionów  k ra ­
ju :  K rakow iak , K u jaw iak , Mazo 
w szanin  i in n e . N ie znalazłem  
w śród  n ich  sp raw n o śc i L ubusza- 
n lna . Pow ie k to ś może, że każdą 
z tych  sp raw n o śc i p o p u la ry z u ją ­
cych dan y  region m ogą zdoby­
w ać d ru ży n y  z całej P o lsk i, poz 
n a ją ć  w  ten  sposób przeszłość 
i te raźn ie jszo ść  o jczystego k ra ­
ju . No dobrze, a le  d laczego zuch 
m ieszkający  na  Z iem i L u b u sk ie j, 
ba, — rodow ity  L u b u szan in  — 
ma poznaw ać P o lskę  zaczynając  
od np. reg ionu  rzeszow skiego a 
nie w łasnego?

Z d ru g ie j s tro n y  — spraw ność 
L u b u szan lna  m ogłaby m leć nie 
m niejszy  sens ogó lnopolsk i niż 
spraw ność  innego reg iónu . Z ie­
m ia L ub u sk a  odzyskana po wie 
low iekow ej niew oli, je j  h isto ria , 
tra d y c je  w a lk  w yzw oleńczych, 
p iękny  fo lk lo r , Jest stosunkow o 
m ało  znana po lsk ie j m łodzieży, 
m im o, że z w ielu  w zględów  za­
s łu g u je  na popu la ry zac ję . Pośw ię 
eona je j sp raw ność  zuchow a mo 
głąby być ciekaw ą 1 pożyteczna 
lek c ją , zaw ie ra jącą  e lem en ty  ide 
ow o-w yehow aw cze 1 poznaw cze.

Z ain te resow ałem  się tym  p ro b ­
lem em  do tego stopn ia , że o p ra ­
cow ałem  p ro je k t reg u lam in u  ta ­
k ie j sp raw n o śc i 1 w ysta łem  go 
do D ziału Z uchów  GK ZH P do 
rozpatrzen ia .

P ra g n ą łb y m  aby m oja w ypo­
w iedź s ta ła  się p rzyczynkiem  do 
dy sk u sji na  lam ach  K ociołka. Mo 
że in s tru k to rz y  zuchow i zas tan o ­
w ią się, czy isto tn ie  po trzeb n a  
1 re a ln a  Jest tak a  spraw ność , o raz 
nad  tym . co pow inno  znaleźć sla 
w  Jej reg u lam in ie . Może za in te ­
re su je  się tą  sp raw ą i udzie li 
je j  pop arc ia  Dział Z uchów  Ko­
m endy C horągw i?

pw d. S tan isław  P atyck l 
S łubice

NA RZECZ 
DZIECI ARABSKICH

K ochany K ociołku! W osta tn ich  
T w oich w ydan iach  przeczy ta łam  
w iadom ości do tyczące fe rii zimo 
w ych . W d ru ży n ach  szczepu im . 
J .  K orczaka p rzy  I L iceum  w 
G orzow ie spędziliśm y w ak ac je  po 
dobnie Jak Inni, choć tro ch ę  za­
w iedzen i psikusam i a u ry .

Chcę Jednak nap isać do Cie­
bie o czym ś, co uw ażam  za szczo 
golnie  cen n y  pom ysł naszego 
MKI. O tóż przed feriam i zorga 
nizow ano apel dla całej szkoły, 
na  k tó ry m  podJęTo rezo lucję  po ­
tęp ia ją c ą  a g re s ję  Izrae la  p rze­
ciw ko n arodom  a rab sk im . Powo

łan o  też kom ite t n iesieni*  po­
m ocy dzieciom  arab sk im . W 
pierw szej zbiórce w śród  harcerzy  
1 dzieci n lezorgan izow anych  ko ­
m ite t zebra ł około 1.00U zł.

N aw et pYzy choince p rzypom  
ń ia lam  sobie o ty m  ładnym  geś 
cle m oich  ko leżanek  (sam a Jes­
tem  w  m łodszej k lasie ). Mol ro­
dzice rów nież u znali tę  in ic ja ­
ty w ę  za bardzo słuszną.

D roga R edakcjo! N ie Jestem  
k o resp o n d en tem  szczepu 1 być 
m oże żle to zredagow ałam  — a le  
chcia łam  bardzo  o t.fm  nao isac.

A ga z I k lasy
Od R ed ak c ji: N apisa łaś całk iem  

dobrze  — dzięku jem y! Mozę po 
Tw oim  liście 1 Inne szczepy p ó j­
dą za W aszym  r-z y k ła d e m . Ł ą­
czym y p o zd ro w io n a !

H EJ, BIAŁA ZIMO!

Z tym  o krzyk iem  w itan o  a k ­
c ję  B iałej Z im y w naszym  H u f­
cu, w pow iecie żagańsk im .

D rogi K ociołku! Na p rzek ó r ka  
p ry śn e j pogodzie fe rie  zim owe 
by ły  u  nas ca łk iem  u d ane. Otóż 
dh S tan isław  L ukaszan iec  — szef 
B iałej Z im y w raz  z h arcerzam i 
sw oje j d ru ży n y  ze Szk. n r  5 w 
Ż aganiu  p rzeprow adził w iele cle 
k aw ych  im prez, k tó re  p rzyciągnę 
ły ponad  d w u stu  harcerzy  z in ­
nych szkół. K iedy nie było  śnie 
gu, o rgan izow ano  za jęc ia  św ie tll 
cow e: ro zg ry w k i w  ping-ponga, 
w arcaby , szachy, p rzep row adzo­
no zgaduj-sjgadulę, a zwycięzcy 
o trzy m ali nagrody  i d yp lom y . Zor 
ganizow ano rów nież d la  40 h a r ­
cerzy  a tra k c y jn ą  w ycieczkę a u ­
tobusem  z M PGK nad  gran icę. 
M łodzież odw iedziła żołnierzy 
WOP, sk ła d a jąc  Im  życzenia n o ­
w oroczne.

W osta tn im  dn iu  fe rii, k iedy 
było  n ap raw d ę  biało, u rządzono

k u llg  d la  zw ycięzców  w szystk ich  
Im prez. Ileż było  radośclt A le... 
to  Jeszcze n ie  kon iec. W spania­
ła B iała Z im a trw a  1 dop iero  
na d o b re  się  rozkręca .

S tan isław  D zlubaty

ZIMOWISKO WE W SPOM INKI

T ak ie  chw ile  p ozosta ją  d ługo 
.w pam ięci, bo też 1 zim ow isko 
ch o rąg w lan e  w Sobótce zaliczyć 
należy  do n ap raw d ę  ud an y ch , G ru  
pa in s tru k to ró w , k tó rzy  się tam  
zjechali, b y ła  doborow a. W spa­
n ia łe  głow y pełn e  w span ia łych  po 
m ysłów , Jak np. ba l ga tg an la - 
rzy na, zakończenie zim ow iska. A 
w ieczór „U śm iech D ziecka" o rga  
n lzow any przez „zuchow ych  m u 
zyk u só w ” był Jedyny w sw oim  
rodzaju . U dały się tak że  w leczo 
ry — „ Ja  i ty  w  s ta ry m  ro k u ” , 
„ J a k i  będziesz N ow y R oku?" I In­
ne. W szyscy uczestn icy  pam ięta  
Ją M arka  C. w  ro li N iem ena — 
W ydrzyckiego o raz J .  „ C la y ta ” . 
S tu d e n tk i zaim prow izow ały  po­
kaz  m ody 1957. N asze zim ow isko 
w e ciuchy  w y g ląd a ły  ty m  razem , 
na uroczych  m odelkach , jak o ś cal 
k łem  b arw n ie  1 p rzy jem nie .

A „w sp ak o w cy ” ze sw oim : „nie 
m a n a s" , „n ie  zrob im y” i z gwoż 
dzlem  d ru ży n y  „Jab ło ń sk im  na  ja  
b łonee" — to  była n ie raz  becz 
ka śm iechu .

C hyba d ługo pozostan ie  w n a ­
szej pam ięci w ieczorna w yp raw a 
do  lasu  (z p łonącym i pochodnia 
mi), gdz*e n iek tó rzy  z nas zło­
żyli ś lubow an ie  in s tru k to rsk ie . 
N ajw iększe zam kow e w esołki tu  
były  pow ażne i skup ione.

P rzem ili b y li ch łopcy 1 dziew  
częta z SN w d ru ży n ie  ,,C Iay- 
tó w ", k tó ra  w ypad ło  m i prow a 
dzić. W spom nienia by łyby  Jed­
n ak  n iep e łn e , gdybym  n ie  w ym ię 
n iła  Jeszcze d ru h a  M ajch rzaka

— zam kow ego zag ry w ajłę  na a- 
k o rd eo n ie  1 tw órcę  now orocznej 
szopki. A p am iętac ie  „E cho” ? Ko 
m u się na jw ięce j dosta ło? W szak 
1 k a d ry  n ik t  n ie om ijał, a eo 
p o d p a trzo n e  — było  w ygłoszone.

P ozdraw iam  serdeczn ie  w szyst 
k ich  m iłych tow arzyszy  zimo­
w ych fe r ii  w Sobótce —

Maria. B a jko  * G órzycy

D ZIĘK U JEM Y  —
I NAW ZAJEM

Ile razy  piszący w yw rócił się 
n a  n a r ta c h

I le  razy  k u ch n ia  FW P spóźn i­
ła się  z .posiłkam i 

Ile  m in u t trw a ł S y lw este r 
I le  śn iegu  (Uczonego w p ła t­

kach) spadło  z chm ur 
T y le  życzeń — w szystk iego  naj 

lepszego — zasy ła j a
I  M AKUSYNT

P am ię ta li o K ociołku przy  No­
w ym  R oku m. in . u czestn icy  zl 
m ow lska św iebodzińskiego w 
K arpaczu  (osobną k a r tk ę  n ad e­
słał dh P io tr  Szarek) 1 ln s tru k to  
rzy zielonogórscy  spędzający  fe ­
r ie  w  W arszaw ie, zim ow isko w  So 
bótce 1 szczep w  K rzystkow l- 
cach . O trzym aliśm y  k a r tk i  * gór, 
ze s to licy  1 z w łasnego  w ojew ódz 
tw a. S erdeczn ie  d z ięku jem y  1 no 
w zajem . Jeszcze raz  tyczym y 
w szelk iej pom yślności!

P rz y n a jm n ie j po fe rlaeh  zim a do ­
p isu je  — k o rzy sta jm y l

P o t. BB


